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S Z E R O K O  Z A K R O J O N Y
P L A N  W S P Ó Ł P R A C Y
między POLSKĄ a CZECHOSŁOW ACJĄ

Komunikat II sesji Rady Współpracy Gospodarczej
ści komisji za ostatnie półrocze 1 zo- obrót towarowy w roku 1953 wyniesie 
stały przez Rade przyjęte. od 9 do 10 miliardów koron.

W dalszym ciągu obrad Rada wy- W celu osiągnięcia maksymalnego

vfiDOK NA TERENY WYSTAWY Z. O.

W dniach 4—6 sierpnia 1948 r. od­
była się w Warszawie, pod przewod­
nictwem ministra handlu zagraniczne 
go CSR dr. Antoniego Gregora, druga 
z rzędu sesja Rady Współpracy Gos­
podarczej Polsko - Czechosłowackiej.

Polskiej Sekcji Rady przewodniczył 
minister przemysłu i handlu Hilary 
Minc.

Po otwarciu obrad przez min. Gre­
gora — Rada wysłuchała sprawozdań 
przewodniczących komisji: przemyslo 
wej, obrotu towarowego, inwestycyj­
nej,, komunikacyjnej, finansowej, rol­
niczej, naukowo - technicznej, plano­
wania i statystyki, jak również ko- 
referałów zastępców przewodnięzą- 

l cych tychże komisji. Zarówno sprawo 
zdania, jak i koreferaty zawierały wy 
czerpujące dane z zakresu diziałalno-

słuchała obszernych sprawozdań, zło­
żonych przez czechosłowackiego wice 
ministra handlu zagranicznego E. Loe­
bla oraz polskiego wiceministra prze 
mysłu i handlu E. Szyra, z prac Ko­
misji Sześciu, powołanej w marcu br. 
dla opracowania zasad pogłębienia i 
rozszerzenia współpracy między Pol­
ską i Czechosłowacją. Rada przyjęła 
te sprawozdania i powzięła uchwały, 
zmierzające do realizacji ściślejszej 
współpracy gospodarczej — przede 
wszystkim w zakresie handlu zagra­
nicznego 1 i produkcji. Odnośnie han­
dlu zagranicznego przewiduje się za­
warcie w ciągu 1948 roku 5-letniego 
układu, opartego na założeniu, że

Projekt U S A  w  sprawie żeglugi na Dunaju 
z m i e r z a  d o  p r z y w r ó c e n i a

p r z y w i l e j ó w  o b c e g o  k a p i t a ł u
Przedstawiciele krajów naddunajskicli dają ostrą odprawę delegatowi amerykańskiemu

BELGRAD, 7.8 (PAP). — W dalszym, 
ciągu dyskusji nad projektem radziec­
kim konwencji w sprawie żeglugi na 
Dunaju, wystąpił delegat amerykański 
Cannon, który usiłowla przede wszy­
stkim wykazać, że problemy omawia­
ne na konferencji naddunajskiej, nie 
posiadają bynajmniej aspektu polity­
cznego. Mimo to w dalszym ciągu 
swego przemówienia delegat amery­
kański potwierdzi! faktycznie , słu­
szność wypowiedzi Wyszyńskiego, 
ujawniając, że Stany Zjedno­
czone pod przykrywką zagadnień ści­
śle gospodarczych, szukają również 
sposobów rozstrzygnięcia niektórych 
kwestii politycznych. Powbłując się na 
tzw. program odbudowy Europy, Can­
non zażądał dopuszczenia Stanów Zje 
dnoczonych do udziału w kierownict­
wie żeglugą na Dunaju, gdyż Amery­
kanie jakoby ponoszą również odpo­
wiedzialność za sytuację w tej częśe 
Europy.

PROJEKT AMERYKAŃSKI
Następnie przedstawiciel USA zaprę 

ponowa! program rozwiązania proble­
mu dunajskiego, całkowicie sprzeczny 
z żywotnymi interesami państw nad- 
dunajskich. Kennon zażądał m. in. u- 
możliwienia dostępu do portów dunaj 
skich statkom wszystkich krajów na

jednakowych prawach i umożliwienia 
towarzystwom krajów niedunajskich 
tworzenia na Dunaju swych przedsta­
wicielstw i agend. Zgodnie z projektem 
amerykańskim, towarzystwa państw 
niedunajskich powinny otrzymać jak 
największe przywileje włącznie do mo 
żliwości organizowania wolnych pqr- 
tów lub Sftref wolnocłowych. W grun­
cie rzeczy oznaczałoby to nawrót do 
przedwojennych zasad żeglugi na Du­
naju gdy państwa anglosaskie korzy- 
sały i  podobnych przywilejów.

• **
Delegat amerykański wyraził opi­

nię, że Komisja Dunajska, w której 
rękach będzie spoczywa! zarząd nad 
żeglugą na Dunaju, powinna mieć sze 
roicie pełnomocnictwa a jednocześnie 
powinna być uzależniona w pewnym 
stopniu od odpowiednich organów Na 
rodów Zjednoczonych. Ponieważ An- 
losasi zajmują w tych organach sta- 
owisko decydujące, oznaczałoby to 

.większenie wpływów anglo - ame­
rykańskich na jej działalność. Zgod­
nie z propozycjami USA przy Komisji 
Dunajskiej powinien być akredytowa 
ny przedstawiciel ONZ posiadający 
wszystkie prawa' i przywileje dyploma 
tyczne, włączając również prawo n- 
działu w posiedzeniach komisji.

POŻYTECZNA INICJATYWA
Państwo ludowe doceniając w pełni wielką rolę, jaką dla pod­

niesienia dobrobytu, wydajności pracy i kultury wsi winna 
odegrać mechanizacja rolnictwa, organizuje sieć Ośrodków Ma­
szynowych.

Spółdzielcze ośrodki maszynowe zostały pomyślane przede 
wszystkim jako bezpośrednia i zasadnicza pomoc państwa dla 
mało i średniorolnych gospodarstw. Wprawdzie stawiamy w tej 
dziedzinie dopiero pierwsze kroki, wprawdzie uruchomiono do 
tej pory jedynie 1.300 ośrodków, ale rola jaką mają one spełnić, 
jest ogromna —  są to bowiem ośrodki nowoczesnej kultury 
technicznej na wsi.

Rzeczą ■wielkiej wagi jest sprawne funkcjonowanie ośrodków 
maszynowych, wymagające, należytej konserwacji i szybkiego re 
montu maszyn uszkodzonych, bowiem sprzęt niezabezpieczony 
i w ciągu miesięcy nie naprawiany niejednokrotnie niszczeje 
przynosząc państwu niepowetowane szkody. Godzi to oczywiście 
tym samym w interesy drobnego rolnika dla którego zmniejsze­
nie stanu posiadania ośrodków maszynowych oznacza zmniej­
szenie możliwości otrzymania potrzebnych do pracy maszyn.

Toteż z wielkim uznaniem powitać należy uchwałę robotni­
ków Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie o której pi­
szemy na stronie 5-ej. Robotnicy ci zobowiązali się poza normal­
nym dniem pracy do bezpłatnej konserwacji i naprawy ma­
szyn rolniczych w najbliższych dwóch ośrodkach maszynowych.

Uchwała robotników Ursusa jest wymownym dowodem, że so­
jusz klasy robotniczej z szerokimi masami mało i średniorolne­
go chłopstwa nie jest jakimś abstrakcyjnym hasłem, lecz że się 
realizuj" w codziennym życiu, w codziennej praktyce. Robotnik, 
który rzetelnie zapracowane godziny o d p o r u  P^więca na 
naprawę maszyn przeznaczonych dla wsi J

naRezSucjaZS b otok óiv  „Ursusa“ zbiegła się z innJ ~
uchwałą Rządu w sprawie utrzymania poziomu cen zboza. Ta 
doniosła uchwała, biorąc w obronę prced spekułantem mte^ y 
chłopa mało i średniorolnego gwarantując mu sprzedaż zbo 
w granicach opłacalności stanowi realną pomoc państwa dla w* •

I ta pomoc okazywana chłopu, to jeszcze inny wyraz .
mego sojuszu robotniczo - chłopskiego, sojuszu, który »tał się 
jednym z podstawowych założeń naszej polityki gospo ar 
i społecznej. ________ _______________ -_______________________

Delegat francuski Thierry, powtó­
rzył swe propozycje co do tego, ażeby 
nowa konwencja została oparta na za­
sadach konwencji z roku 1921. Delegat 
francuski wyraził zadowolenie z pro­
jektu amerykańskiego i wypowiedział 
się za jego rozpatrzeniem.

WYSTĄPIENIE DELEGATA 
WĘGIERSKIEGO

Przedstawiciel Węgier — Santo, w 
swym wystąpieniu oznajmił, że dele­
gacja węgierska uważa, iż za podstawę 
dyskusji powinien być przyjęty radzie 
cki projekt konwencji, który najbar­
dziej odpowiada interesom krajów 
naddunajskich, w tej liczbie interesom 
narodu węgierskiego. Zdaniem dele­
gata węgierskiego największą zaletą 
projektu radzieckiego jest to, iż zmie­
rza on przede wszystkim do zabezpie 
czenia interesów małych narodów nad 
dunajskich. Konwencja z roku 1921, 
która głosiła, iż na Dunaju powinna 
być, przestrzegana swoboda żeglugi, w 
gruncie rzeczy zapewniała taką swobo 
dę jedynie mocarstwom imperialistycz 
nym. Korzystając z niej, państwa im­
perialistyczne opanowały kraje nad- 
dunajskie i rządziły w nich według 
własnego widzi mi się. W przeciwień­
stwie do tego, projekt radziecki za­
pewnia krajom naddunajskim suwe­
renność, umożliwiając jednocześnie 
poozostałym zainteresowanym pań­
stwom udział w żegludze na Dunaju.

W zakończeniu Santo stwierdził, że 
projekt radziecki będzie sprzyjał dal­
szemu rozwojowi współpracy między­
narodowej, co będzie odpowiadało* bez 
wątpienia interesom wszystkich

państw zmierzających do utrwalenia 
stosunków pokojowych między naro­
dami.
UKRAINA JEST BEZPOŚREDNIO 

ZAINTERESOWANA 
W PROBLEMIE DUNAJSKIM

Po delegacie węgierskim zabrał glos 
przedstawiciel Ukrainy Baranowski, 
który podkreślił, że kraj jego jest szcze 
Eólnie zainteresowany obecnie w Pro­
blemie dunajskim, ponieważ granice 
jego na przestrzeni 160 km ciągną się 
wzdłuż Dunaju.

Baranowski przytoczył szereg nie­
zwykle jaskrawych faktów, dowodzą­
cych że Europejska Komisja Dunajska, 
w ręku której spoczywał zarząd nad 
Dunajem, była swego rodzaju trustem 
kierowanym przez kapitalistów zagra­
nicznych. Państwa naddunajskie zgod­
nie z uprzednią konwencją nie miały 
prawa budowania żadnych portów i u- 
rządzeń nawigacyjnych bez zgody tej 
komisji nie tylko na samym Dunaju, 
lecz j na pozostałym terytorium swych 
krajów. Stany Zjednoczone, które wy 
stępują obecnie w charakterze rzecz­
nika „równych możliwości“ i „umiędzy 
narodowienia“ cudzych terytoriów za­
równo wtedy, jak i teraz nie zgadzają 
się jednak na zastosowanie tych sa­
mych zasad np. do Kanału Panamskie 
go, posiadającego dla handlu między­
narodowego znaczenie o wiele większe 
aniżeli Dunaj. Stany Zjednoczone u- 
rzeczywistniają wyłączną kontrolę nad 
tym kanałem, ale domagają się udzia­
łu w zarządzie nad Dunajem.

(dokończenie na stronie 2)

Robotnicy polscy domagają się
u w o l n i e n i a  P a p a r i g a s a

W związku z uwięzieniem sekreta­
rza generalnego Niezależnych Związ­
ków Zawodowych w Grecji — Dymi­
tra Paparigasa, Komisja Centralna 
Związków Zawodowych wysłała do 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych, Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, TUC (Kongres Brytyjskich 
Związków Zawodowych), CIO (Kon­
gres Robotników Przemysłowych Sta­
nów Zjednoczonych) oraz do premiera

rządu Grecji Tsaldarisa, depesze, w 
których stwierdza m. in.:

„W imieniu trzech milionów człon 
ków Związków Zawodowych Polski 
protestujemy przeciw uwięzieniu D. 
Paparigasa i prześladowaniu ruchu za 
wodowego w Grecji. Domagamy się 
uwolnienia D. Papari: asa oraz zapew­
nienia klasie robotniczej Grecji pra­
wa zrzeszania się w związkach zawo­
dowych“.

obrotu towarowego między obu pań­
stwami — zdecydowano przystąpić do 
zakreślonego na wielką skalę podzia­
łu programów produkcyjnych

W dziedzinie współpracy przemyśle 
wej uznano za konieczne stopniową 
koordynację programów produkcyj­
nych i podziału produkcji pewnych 
typów wyrobów między stronami.

W ten sposób będzie można wyko­
rzystać dobrodziejstwa produkcji se­
ryjnej, istniejące bazy surowcowe, 
jak również zdolność produkcyjną 
przemysłu i rolnictwa, wzajemne do­
świadczenia techniczne itp.

Przewiduje się budowę nowych 
wielkich obiektów przemysłowych, 
przeznaczonych dla zaspokojenia po­
trzeb obu państw. Zostanie wypraco­
wany plan wspólnego wykorzystania 
źródeł energii oraz rozszerzenia współ 
pracy przy budowie wspólnej sieci 
przewodów gazowych i elektrycznych.

Uzgodniono, że przemysły obu stron 
będą między sobą wymieniać doświad 
czenia techniczne, przy czym ustalo­
no warunki tej wymiany.

Do znacznego rozwoju handlu za­
granicznego i współpracy przemysło­
wej między Polską a Czechosłowacją 
przyczynia śię w dużej mierze także 
nader ważne postanowienia w dzie­
dzinie transportu i żeglugi, zapadłe 
na podstawie obopólnego porozumie­
nia.

(dokończenie na stronie 2)

Komunikat drngiej Sesji IUdy
Współpracy Gospodarczej Po * 
sko - Czechosłowackiej ogłoszo­
ny w dzisiejszym numerze koń­
czy się słowami: „Wyniki obra 
stworzyły trwale podstawy 
pogłębienia i rozszerzenia gospo­
darczych stosunków polsko-cze­
chosłowackich“.

Słowa te wyrażają realną I ty *
wą treść. To, co postanow ono
na obecnej sesji Rady, daleko
wybiega poza tradycyjne ramy
stosunków gospodarczych dwu
państw. Stosunki gospodarcze 
polsko - czechosłowackie — 
nie tylko wymiana dóbr gospo­
darczych, ale i w najściślejszy«* 
znaczeniu tego słovva — 
praca, a więc podział i k°0 y 
nacja programów produkcyjny > 
podział pracy w zakresie P 
dukcji pewnych typów wyrobow, 
budowa obiektów przemysło­
wych, służących obydwu pań­
stwom. wspólne wykorzystanie 
źródeł energii, wymiana do­
świadczeń technicznych i 
itd. Tak ujęta współpraca u"* ‘ 
żliwi racjonalne wykorzystanie 
baz surowcowych i rnocy Pr 
dukcyjnej obydwu krajów.

5-lctni układ regulować bę­
dzie wzrastającą wciąż wymia , 
towarów i usług między naszJ. 
państwami, koordynacja zas t 
gofalowych planów produkcyj­
nych i inwestycyjnych stworzy 
bazę dla stałego zacieśman-a st - 
sunków.

W przeciwieństwie dô  degra 
dacji gospodarczej i P°,i ŷczniCii jaką niesie Europie zachodniej 
pian Marshalla, rozwój stosun­
ków gospodarczych między ”  
ską a Czechosłowacją spotęguj 
rozwój sił produkcyjnych obu na 
szych krajów.

M I N -  M O Ł O T O W
przyjąi przedstawicieli 
mocarstw zachodnich
MOSKWA, 7.8. (PAP). — Minister 

Mołotow przyjął w piątek po południu 
na Kremlu przedstawiciel: mocarstw 
zachodnich, tj. osobistego wysłannika 
Bevina — Robertsa, ambasadora US 
w Moskwie — Bedell Smith i ambasa 
dora Francji — Chataigneau.

—oOo—

Ratyfikacja układ«
węgiersko-hutgarskiego

BUDAPESZT, 7.8 (PAP). — Parla­
ment węgierski jednomyślnie ratyfi­
kował układ węgiersko - bułgarski o
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

Cele reakcji włoskiej
RZYM 7.8. (TELEPRESS) — Akcja, 

którą wszczęła włoska klasa robotni­
cza w związku z zamachem na To- 
gliatti‘ego, wywołała ze strony reak­
cji prawdziwą lawinę pogróżek, któ­
re każdemu obiektywnemu obserwato 
rowi sytuacji we Włoszech dają wie­
le do myślenia.

Prasa mieszczańska, która do tej 
pory, jakkolwiek służyła wyraźnie in­
teresom kapitału, powstrzymywała się 
formalnie od otwartej walki ze zor­
ganizowaną klasą robotniczą, w chwi 
li obecnej porzuciła wszelkie skrupu­
ły i wystąpiła otwarcie do kontr -

ofensywy. Prasa ta mówi już bez 
ogródek o „więzieniach, stojących 
pustką, które należy zapełnić“, a na­
wet domaga śię wprowadzenia na no­
wo kary śmierci i żądą zastosowania
, odstraszających przykładów“.

Stworzenie specjalnych trybunałów 
dla zadławienia opozycji, rozłam i 
bawienie władzy związków zawodo­
wych, znaczne ograniczenie prawa 
strajku, nawrót do kierowanego przez 
właścicieli i przedsiębiorców faszy­
stowskiego systemu korporacji, oto są 
prawdziwe cele reakcji włoskiej.

C E N Y  Z  B O Z  A
obowiązujące w woj. gdańskim

Przepisy odnoszące się do sposobuZgodnie z uchwałą Rządu zostały 
wyznaczone ceny, jakie mają być pła 
cone rolnikom przy nabywaniu od 
nich zboża W woj. gdańskim obowią­
zują następujące ceny: Za żyto — 
2.050 zł., pszenicę — 3.300 zł, jęczmień 
1.900, Owies — 1.900 zł.

Uchwała Rządu ma na celu obronę 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów przed spekulantami i bogaczami 
wiejskimi, którzy wykorzystując trud 
ną sytuację chłopów po zbiorach, po­
dobnie jak za rządów sanacyjnych, 
chcieliby nabywać zboże za bezcen 1 
później sprzedawać je z wielkim zys­
kiem.

Każda transakcja dokonana po ce­
nach niższych od urzędowych będzie 
traktowana jako nadużycie i. oszust­
wo i będzie ścigana przez właściwe 
władze państwowe. W wypadkach 
transakcji już dokonanych nabywcy 
Są obowiązani dopłacać rolnikom róż 
nicę.

zawierania transakcji zbożowych. 
również obowiązujące ceny, winny 
być jak najprędzej spopularyzowane 
wśród rolników, by dobrodziejstw 
uchwały zostały całkowicie przez ma 
łorolnych 1 średniorolnych chlopow 
wykorzystane.

—oOo—
Robotnicy w Bombaju 

zapowiadają strajk
LONDYN, 7.8. (PAP). — Według do

niesień z Delhi, kierownictwo nj c. 
zawodowego w Bombaju zapowiedzi ■ 
ło wielki strajk robotników zakła 
tekstylnych w dniu 11 sierpnia, 
strajku tym ma wziąć udział Prze^  
300 tysięcy robotników, którzy do _ 
gają się pdwyższenia płac i położeń 
kresu represjom politycznym Pr 
ciwko działaczom związkowym.

Członkowie KPJ w Moskwie
protestują przeciwko polityce 

kierownictwa partii
MOSKWA, 7.8 (PAP). — Dzienniki 

radzieckie publikują list grupy człon­
ków Komunistycznej Partii Jugosła­
wii, znajdujących się w Moskwie, któ 
rzy protestują przeciwko wrogiej po­
lityce, uprawianej prze« kierownictwo 
KPJ wobec ZSRR, WKPCb) i partii 
komunistycznych krajów nowej demo 
kracji.

Autorzy listu stwierdzają, że polity­
ka KC KPJ stanowi zdradę interna­
cjonalizmu rewolucyjnego i wciąga

Jugosławię do bloku imperialisty­
cznego. Istnienie i niezależność Jugo­
sławii oraz budownictwo socjalizmu 
niemożliwe są bez braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, be« ścisłej 
współpracy z innymi partiami komu­
nistycznymi na czele z WKP(b).

W końcu autorzy listu domagają się 
aby KC KPJ publicznie przyznał swe 
błędy i wyrzekł się polityki antyra­
dzieckiej.

3 miliony su ponad plan
wykonał przemysł bawełniany w lipcu br.

Lipiec br. wykazuje dalszy wzrost 
we wszystkich działach produkcji 
branży bawełnianej państwowego 
przemysłu włókienniczego. W pełni 
wykonały w tym miesiącu plan rów­
nież przędzalnie średnioprzędne,. któ­
re w poprzednich miesiącach nie mo­
gły osiągnąć 100-procentowego wyko­
nania. Poszczególne działy wykonały 
plan w następujących wysokościach: 
przędzalnie średnioprzędne w 100.1 
proc., przędzalnie odpadkowe w 123.3 
proc., a tkalnie w 113 proc., dostar­
czając o przeszło 3 miliony metrów 
więcej tkanin, niż przewidywano Nai 
lepiej pracującymi placówkami wy­
twórczymi w lipcu br. były Państwo­
we Zakłady Przemysłu Bawełniane­
go w Pabianicach, PZPB w Rudzie

Pabianickiej, PZPB Nr 1, 2, 3»
7 i 22 w Łodzi, PZPB w Ozorkowie 
PZPB w Bełchatowie.

Na podkreślenie zasługuje tak*, że 
załogi fabryk wyrobów bawełnianym 
na Ziemiach Odzyskanych utrzymuj 
się na równym poziomie z fabry 
Polski Centralnej, zarówno pod wzĝ e 
dem wysokości, jak i jakości pro u 
cji. Jak stwierdzają władze LZ > 
wyniki pracy, uzyskane dzięki po 
wszechnemu współzawodnictwu P 
cy załóg fabryk bawełnianych or 
dzięki realizowanej konsekwen ni 
małej racjonalizacji, wykazują, ze ro­
zwój tej gałęzi przemysłu odbywa s e 
po właściwej linii i zgodnie z założe­
niami Planu Trzyletniego.
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j Kongres Partii Komunistycznej USA
o aktualnych problemach wewnętrznych

. PARYŻ, 7.8 (PAP). — Po 7 godzi 
nach burzliwych obrad rada mini­
strów zatwierdziła tekst projektu, 
przyznającego ministrowi Reynaud 
nadzwyczajne uprawnienia w dziedzi 
nie gospodarczej i finansowej. Pror 
jekt ten przedłożono komisji finanse 
woj Zgromadzenia Narodowego w pią 
tek po południu, zaś debata na ple­
num Zgromadzenia rozpocznie się w 
Sobotę.

Poświęcenie trzech posiedzeń rady 
ministrów projektom Reynauda świad 
ozy o różnicach zdań, jakie ujawniły 
się w łonie gabinetu. Z opozycją wy­
stąpiła część ministrów z MRP oraz 
ministrowie socjaliści. Wiadomo, że 
projekty Reynauda pozostają w sprze 
czności z uchwałami kongresu krajo­
wego SFIO. Ale w wyniku interwen­
cji Bluma i Ramadiera zdołano opór 
socjalistów ostatecznie przełamać.

Według niedyskrecji, jakie przenik­
nęły do wiadomości opinii publicznej, 
tekst projektu rządowego zawiera o- 
koło 10 artykułów, określających ce­
le gospodarczej polityki rządowej o- 
raz procedurę, jaka ma ułatwić wpro 
wadzenie ich w życie. Bliższe sformu. 
łowanie projektów Reynauda ma na­
stąpić dopiero po przyznaniu mu nad 
zwyczajnych uprawnień.

Ogólne linie projektu mają być na­
stępujące:

1) Realizacja oszczędności budżeto­
wych drogą reorganizacji administra­
cji, w pierwszym rzędzie przez nowe 
zwolnienia urzędników. Wyraża się 
obawę, że redukcja personelu będzie 
dotyczyła przede wszystkim urzędni­
ków przedsiębiorstw znacionalizcwa- 
nyeh oraz pracowników znanych ze 
swoich przekonań demokratycznych.

2) Obniżenie składek, płaconych 
przez pracodawców na rzecz Ubezpie 
czaku Społecznej, co może pociągnąć 
za sobą zmniejszenie świadczeń.

S) Zezwolenie na Inwestycje prywat 
nych kapitałów francuskich i zagrani 
cznyeh w przedsiębiorstwach francu­
skich, co podważa zasadę nacjonali­
zacji i ułatwia przenikanie kapitałów 
amerykańskich.

4) Powrót do zasady arbitrażu w 
wypadkach zatargów pomiędzy pra­
cownikami a pracodawcami.

3) Powiększenie ustawowego tygod­
ni« pracy do 48 goctein.

8) Rozpisanie nowej pożyczki we­
wnętrznej.

7) Notowanie na giełdzie innych we 
lot, niż dolar, frank szwajcarski i es- 
cudo portugalskie. Zarządzenie to do­
tyczyłoby w pierwszym rzędzie funta 
angielskiego 'i mogłoby wpłynąć na 
dewaluację innych walut europej­
skich w myśl- życzeń Amerykanów.

REYNAUD PODPORZĄDKOWUJE 
FRANCJĘ INTERESOM USA

Nawiązując do przemówienia fran­
cuskiego ministra finansów Reynaud, 
wygłoszonego na przyjęciu prasy an­
glosaskiej w Paryżu, koła postępowe 
wyrażają obawy, że propozycje mini­

stra finansów wpłyną na dalsze uza­
leżnienie gospodarki francuskiej od
Ameryki.

Znany publicysta Andre Carell pi­
sze: „Dla ma« jwacujących jedna 
rzecz jest pewna: plan Reynauda 
zmierza do uzupełnienia planu Mar­
shalla. Procedura dekretów żądana 
przez Reynauda daje USA całkowitą 
kontrolę nad gospodarką i finansami 
Francji“.

PRAWICA FRANCUSKA ZA OGRA­
NICZENIEM PRAWA STRAJKU
Deputowany prawicowej PRL _

Juły przedłożył Zgromadzeniu Naro­

dowemu projekt ustawy, ogranteseają- 
cej prawo strajku.

Należy nadmienić, że ograniczenie 
prawa strajkowego stanowi Jedno z
założeń polityki gaulldstowskiej.

SOLIDARNY
STRAJK METALOWCÓW

18 tysięcy pracowników przemysłu 
metalowego, budowlanego, chemiczne 
go oraz urzędników banku w depar­
tamencie Hautes - Pyrenees odbyło 
2-godizinny strajk protestacyjny, do- 
magając się zmian w dotychczaso­
wych płacach. Prasa francuska pod­
kreśliła fakt, że przerwaniem pracy

Komentarze londyńskie
d o  r o z m ó w  m o s k i e w s k i c h

LONDYN, 7.8 (PAP). — Prasa lon­
dyńska w dalszym ciągu zamieszcza 
liczne artykuły, komentarze i depe­
sze, dotyczące rozmów moskiewskich.

Komentatorzy londyńscy, powołu­
j ą  się na dobrze poinformowane 
źródła, stwierdzają, że rząd radziec­
ki zgodził się na czterostronne roz­
mowy w sprawie Berlina pod warun­
kiem, że na konferencji czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych zosta­
nie omówiony całokształt problemu 
niemieckiego.

Generalissimus Stalin — jak po­
dają — miał przedstawić zarys po­
rządku dziennego przyszłej konfe­
rencji. Sprawa porządku dziennego 
była przedmiotem konsultacji między

trzema mocarstwami zachodnimi, 
które przedstawiły swoje stanowisko 
wobec proponowanych punktów po­
rządku dziennego.

Przedstawiciele Związku Radziec­
kiego podkreślili, że na konferencji 
należałoby omówić sprawę zjednoczę 
nia gospodarczego całych Niemiec, 
przyszłego ustroju politycznego Nie­
miec, prawdziwej międzynarodowej 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry 1 usta­
lenia terminu zakończenia okupacji 
wojskowej Niemiec.

Reprezentanci mocarstw zachod­
nich opracowali swój projekt porząd­
ku dziennego, który miał być przed­
stawiony ministrowi Mołotowowi 
dnia 6 bm. wieczorem.

ROZŁAM OW CY WYKLUCZENI
z W ł o s k i e j  K o n f e d e r a c j i  P r a c y

TYSIĄCE DEPESZ 
gratulacyjnych 

otrzymuje nowy prezydent
BUDAPESZT, 7.8 (PAP). — Do kan 

celarli nowoobranego prezydenta Wę­
gier napływają depesze z życzeniami 
z® wszystkich stron świata. Depesze 
nadesłali m. łn. poseł R. P. w Buda­
peszcie Fiderkiewicz, b. prezydent 
Węgier, sekrtarz generalny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej Basso oraz licz­
ne organizacje polityczne i społeczne.

Prezydent Szakasits przyjął na au­
diencji przewodniczącego parlamentu 
Nagy Irnre oraz premiera Dinnyesa.

RZYM, 7.8 (PAJP). — W rozpoczę­
tych w czwartek obradach kierow­
nictwa Włoskiej Konfederacji Pracy 
wzięli udział przedstawiciele komuni­
stów, socjalistów, anarchistów socja­
listycznych i innych ugrupowań. 
Przedmiotem dyskusji była kwestia 
wykluczenia z Konfederacji Pracy 
przywódców chrześcijańsko -  demo­
kratycznych. Obszerne sprawozdanie 
na temat sytuacji powstałej w związ 
ku z rozłamowymi posunięciami dzia 
łączy chrześcijańsko -  demokratycz­
nych, złożył w piątek generalny se­
kretarz Dl Vittorio.

Dl Vittorio przytoczył przykłady 
akcji ałmistrajkowej prowadzonej sta 
le w obrębie Konfederacji Pracy 
przez chrześcijańskich demokratów, 
podkreślając specjalnie zdradę, jakiej 
dopuścili się oni w związku z ostat­
nim strajkiem generalnym. lylówca 
zaznaczył, że pomimo takiego stano­
wiska działaczy chrześcijańskiej de­
mokracji, większość Konfederacji Pra 
cy okazywała stale gotowość do da­
leko Idących ustępstw dla dobra jed­
ności związkowej. Pomimo tej ugo­
dowej polityki większości Konfede­
racji Pracy, chrześcijańscy demokra­
ci dążyli do rozbicia jedności robot­

niczej. „Chrześcijańscy demokraci — 
powiedział Di Vittorio — pragnęli w 
rzeczywistości obalić Konfederację 
Pracy. Posunięcia te nie były podyk­
towane jednak ideologią chrześcijań­
ską, ale żądaniami kapitalizmu ame­
rykańskiego“.

Po Di Vittorio przemawiali przed­
stawiciele poszczególnych kierunków. 
Przedstawiciel anarchistów Sassi za­
aprobował bez zastrzeżeń wyklucze­
nie chrześcijańskich demokratów. 
Przedstawiciele socjalistów De Fran- 
ceschi 1 Buschi podkreślili, że żąda­
niem Ich jest obrona interesów ro­
botniczych w Konfederacji Pracy 1 
potępili rozłamowe nastawienie chrze 
ścijańskich demokratów. Reprezen­
tant republikanów Parry zaznaczył, 
że rozbijaccy działacze zmuszeni byli 
do zerwania z Konfederacją Pracy 
na skutek nacisku wywieranego przez 
partię chrześcijańsko -  demokratycz­
ną i rząd. Również przemówienie re­
prezentanta saragatowców Carma- 
gnola zawierało potępienie akcji chrze 
ścijańskich demokratów.

W rezultacie wykluczenie z Konfe­
deracji Pracy przywódców chrześci­
jańsko - demokratycznych może być 
uważane za fakt dokonany.

! głosowały solidarnie CGT i chrześci­
jańskie związki zawodowe.

CGT OSTRZEGA ROBOTNIKÓW
PRZED RZĄDEM ANDRE MARIE
Na swym środowym posiedzeniu 

Biuro CGT rozważało wyniki ostat­
nich rozmów z premierem Andre Ma­
rie oraz z ministrami skarbu i pracy.

Wydany komunikat stwierdza:
„Wobec tego, że nic nie wskazuje 

na zmianę polityki gospodarczej i spo 
łecznej rządu, Biuro CGT ostrzega ma 
sy pracujące przed złudzeniami co do 
nowego terminu rządowego, przewi­
dzianego dla zbadania problemu płac 
i cen.

Biuro CGT wzywa masy pracujące 
do zacieśnienia jedności oraz do 
wzmożenia walki w kierunku uzyska­
nia zaspokojenia swych słusznych żą 
dań.
„NOWOJE WKEMIA“ O ROLI USA 

W OSTATNIM KRYZYSIE 
FRANCUSKIEJ

MOSKWA, 7.8. (PAP). — Czasopis­
mo „Nowoje Wremaia“ stwierdza, iż 
gabinet Schumana ustąpił na żądanie 
USA, które doszło do przekonania, iż 
Schuman nie jest w stanie uporać się 
z sytuacją wewnętrzną kraju. „Dla 
Waszyngtonu — pisze „Nowoje Wre- 
mia“ — nieudolność rządu Schumana 
była nieprzyjemną niespodzianką. Po­
cząwszy od maja br. amerykańska po 
lityka zagraniczną trafiała z jednego 
ślepego toru na drugi. Najjaskraw­
szym tego dowodem jest osławiona 
sprawa berlińska W związku z tym 
Waszyngton chce za wszelką cenę za 
chować kontrolę nad siwym: satelita­
mi, a w szczególności nad Francją. 
Ponieważ Schuman nie był w stanie 
utrzymać w "vzach narodu francuskie 
go, należało powołać rząd, który by 
się bardziej nadawał do wałki z na­
rodem. Oto dlaczego rząd Schumana 
popełnił samobójstwo.

NOWY JORK, 7.« (PAP). — Na
kolejnym posiedzeniu XIV Kongres 
Partii Komunistycznej Stanów Zjed­
noczonych wysłuchał referatu sekre­
tarza Komitetu Narodowego Partii do 
spraw organizacyjnych — Winstona. 
W swym referacie Winston podkreślił, 
że najważniejszym zadaniem partii w 
chwili obecnej jest wzmożenie pracy 
w wielkich ośrodkach przemysłowych 
i pozyskanie nowych członków spo­
śród warstw pracujących, głównie 
robotników.

Winston przedstawił w zakończe­
niu szczegółowy program działalności 
organizacyjnej partii w ośrodkach 
przemysłowych, który spotkał się z 
całkowitą aprobatą Kongresu.

Następnie Kongres jednomyślnie 
uchwalił rezolucję, zawierającą ostrą 
krytykę polityki partii republikań­
skiej i demokratycznej, które poświę­

ciły owym interesom partyjnym —ł 
interesy całego narodu.

Rezolucja stwierdza, że podejmują«
rozgrywki międzypartyjne w łoni® 
Kongresu, partie t.e ustawicznie od­
kładają uchwalenie najważniejszych 
ustaw, których oczekuje naród ame­
rykański. Jednocześnie partie ( te in­
scenizują „spiski komunistyczne“ aby 
odwrócić uwagę narodu od aktual­
nych zagadnień żyda wewnętrznego 
i międzynarodowego.

Kongres domaga się aby sesja nad­
zwyczajna Kongresu USA natych­
miast uczyniła zadość żądaniom na­
rodu i uchwaliła ustawy o walce * 
inflacją, o budownictwie mieszkanio­
wym i prawach obywatelskich. W 
zakończeniu Kongres protestuje prze 
dwko używaniu wojsk do walki ze 
strajkami i żąda zbadania działalno- 
śd grup, które organizują prowokacje 
wymierzone w demokrację amerykań 
ską.

Związkowcy brytyjscy krytykują
politykę rządu Partii Pracy

LONDYN, 7.8 (PAP). — Jak podaje 
prasa brytyjska, na zbliżającym się do 
rocznym kongresie brytyjskich zwią­
zków zawodowych, który rozpoczyna 
się 6 września w Margate, ma być roz 
patrzone szereg zagadnień związa­
nych z sytuacją materialną klasy ro­
botniczej Wielkiej Brytanii.

Z projektó®/ rezolucji przygotowa­
nych na kongres przez poszczególne 
związki zawodowe wynika, że poważ­
na część ruchu zawodowego jest nie­
zadowolona z polityki obecnego kiero 
wnictwa brytyjskiego kongresu związ 
ków zawodowych i rządu labourzysto- 
wskiego w tej dziedzinie.

Związek rohatnków przemysłu bu­
dowy maszyn, przy poparciu innych 
związków, wysunął żądanie podwyżki 
płac zarobkowych i wyraża zaniepoko 
jenie z powodu ustawicznego spadku 
siły nabywczej robotników brytyjskich 
w wyniku systematycznego zwiększe­

nia się rozbieżności między płacami 
i zyskami. Związek domaga się uchwa 
lenia ustawy o ograniczeniu zysków 
i wprowadzeniu kontroli cen. Analo­
giczny projekt rezolucji przedstawił 
również związek krawców i robotni­
ków przemysłu konfekcyjnego.

Poszczególne związki krytykują rów 
nież działalność rządu Partii Pracy na 
arenie międzynarodowej. Związek pra 
cowników straży ogniowej wskazuj« 
na to, że rząd brytyjski udziela popar­
cia reakcyjnym władcom ateńskim, 
którzy stosują represje przeciwko 
działaczom demokratycznym i związ­
kowym. Związek domaga się wycofa­
nia wójsk brytyjskich z Grecji i od­
stąpienia od polityki popierania rządu 
ateńskiego.

Związek przemysłu drzewnego na­
wołuje rząd brytyjski do rozszerzenia 
stosunków handlowych między Wielką 
Brytanią i Związkiem Radzieckim

P i k i e t y  p r z e d  B i a ł y m  D o m e m

Tysiące delegatów Partii Postępowych
domaga się równouprawnienia Murzyna

Ciężkie kary więzienia
dla chłopów we Włoszech de Gasperiego

RZYM, 7.8 (PAP). — W prowincji 
Apulia, zakończył się proces 120 chło­
pów małorolnych i robotników rol­
nych, którzy brali udział w rozru­
chach w marcu 1946 r. Sąd Skazał 6 
oskarżonych na dożywotnie więzie­
nie, jednego — na 40 lat więzienia, 7 
— na terminy więzienia od 26 — do 
20 lat, a pozostałych na mniejsze ter­
miny więzienia. Nie licząc wyroków 
dożywotniego więzienia, pozostali o- 
skarżeni zostali skazani ogółem na 
826 lat więzienia.

Postępowa prasa włoska, komentu­
jąc wyrok, podkreśla, że przyczyną 
rozruchów chłopskich w roku 1946 
była skrajna nędza chłopów małorol-

Komunikai II sesji Rady Współpracy 
G o s p o d a r c z e j

P o l s k o - C z e c h o s ł o w a c k i e j
(dokończenie ze strony 1) I te prace, mające na celu zharmooieo-

> • wiCzechosłowacja dokona, o ile moi 
naści do końca 1949 roku, niezbędne 
inwestycje w dzierżawionym przez sie 
We odcinku wolnocłowej strefy portu 
Szczecina. Uzgodniono przed® wszyst 
kim, że obie strony dzięki odpowied­
nim postanowieniom w zakresie kolej 
nictwa i żeglugi morskiej umożliwią 
znaczne zwiększenie obrotów tranzy­
towych obu państw.

Dalsze porozumienia dotyczą wyprą 
oowania wspólnego programu rozsze­
rzenia połączeń kolejowych 1 drogo­
wych między Polską a Czechosłowa­
cją oraz projektu usprawnienia od­
cinka drogi wodnej na Odrze między 
Koźlem a Ostrawą.

Uzgodniono współpracą w dziedzi­
nie produkcji rolnej i leśnej.

W dziedzinie zatrudnienia i szkole­
nia oba państwa będą sobie wzajem­
ni« udzielały pomocy, wysyłając fa­
chowców i Instruktorów, jak również 
i &®y robocze.

W sprawie planowania Rada uzna­
ła konieczność koordynacji wzajem­
nych długofalowych planów gospodar 
czych programów produkcyjnych i in­
westycyjnych. Zostaną takie rozwfnię

wanle metodologii planowania, «pra- 
zozdawczości i statystyki.

Wyniki obrad stworzyły trwale pod 
stawy dla pogłębienia i rozszerzenia 
gospodarczych stosunków polsko » cze 
chosłowaokich.
DELEGACJA CZECHOSŁOWACKA 

OPUŚCIŁA WARSZAWĘ
8 bm. o godz. 20,20 odjechał z War­

szawy czechosłowacki minister handlu 
zagranicznego dr. Antoni Gregor 
wraz z członkami delegacji czechosło­
wackiej — polsko - czechosłowackiej 
Rady Współpracy Gospodarczej. W 
drodze do Pragi goście czechosłowac­
cy zatrzymają się we Wrocławiu, 
gdzie zwiedzą Wystawę ZO.

Odjeżdżających gości żegnali przed­
stawiciele Rządu RP: min. przemysłu 
1 handlu H. Minc, prezes Cemtr. Urzę 
du Planowania — Ditrych, wicemini­
ster Szyr, wiceprezes CUP — Jędry- 
chowsld, wicemlh. Droiniak oraz 
członkowie polskiej sekcji . Rady 
Współpracy Gospodarczej, Ministra 
Gregora i delegację żegnał ponadto 
ambasador Pisek i członkowie Amba­
sady Czechosłowackiej w Warszawie.

nych i robotników rolnych, doprowa­
dzonych do rozpaczy na skutek głodu 
i odmowy jakiejkolwiek pomocy ze 
strony władz.

WASZYNGTON, 7.8 (PAP). — Oko­
ło tysiąca członków partii postępowej 
i Kongresu Obrony Praw Obywatel­
skich z 17 stanów USA pikietowało w 
czwartek przez godzinę przed Białym 
Domem domagając się interwencji 
Kongresu 1 prezydenta celem zagwa­
rantowania praw konstytucyjnych- 
wszystkim obywatelom Stanów Zjed­
noczonych.

Pikietowanie rozpoczęło się gdy de­
legacji zebranych nie wpu­
szczono do Białego Domu, gdzie miała 
zażądać od prezydenta Trumana wy­
dania rozporządzenia likwidującego dy 
skryminację Murzynów w armii ame­
rykańskiej, zawieszenia bezpodstawnej 
akcji sądowej przeciwko 12 przywód­
com komunistycznym, wystąpienia 
władz przeciwko Ku _ Kluk - Klanowi 
i ochrony państwowej dla Murzynów 
na Południu podczas listopadowych 
wyborów. Demonstrantom przewodził 
wybitny działacz partii postępowej — 
śpiewak murzyński Paul Robeson.

NOWY JORK, .78 (PAP). — Przy

Sekr. gen. Japońskiej Partii Komunistycznej stwierdza:

Rząd Ashidy sprzedaje Japonię
kapitałowi amerykańskiemu

MOSKWA, 7.8 (PAP). — Jak do­
nosi agencja Tass, sekretarz general­
ny Partii Komunistycznej Japonii —
Tyjkuda, wystąpił w tych dniach na 
wielkim wiecu antyfaszystowskim na 
przedmieściu Tokio, na którym było 
obecnych przeszło 25 tysięcy osób.

Tokuda poddał ostrej krytyce dzia 
lailność obecnego gabinetu Ashidy, któ 
ry sprzedaje Japonię kapitalistom za 
granicznym, zwłaszcza amerykańskim 
i prowadzi politykę ustawicznego po­
garszania sytuacji mas pracujących 
kraju.

Mówca podkreślił, że opanowanie 
Japonii przez kapitał monopolistyczny - przeciwko klasie robotniczej. 
USA będzie stanowiło poważne nie- j

bezpieczeństwo dla pokoju światowe­
go. Sekretarz generalny Japońskiej 
Partii Komunistycznej nawoływał do 
przeciwstawienia się zakusom impe­
rializmu międzynarodowego i do wal­
ki o poprawę bytu japońskiej klasy 
robotniczej. Nawiązując do dokona­
nego nań niedawno zamachu, Tokuda 
stwierdził, iż jest to najlepszy dowód 
słabości imperialistów, którzy używa 
ją wszystkich środków by nieaopu­
ścić do wzrostu sił rewolucyjnych.

Na wiecu została uchwalona rezo­
lucja domagająca się unieważnienia 
rozporządzeń rządu skierowanych

wódcy odbywającego »1« obecnie zjaz 
du związków zawodowych stanu No­
wy Jork, wchodzących w skład AFL, 
usiłują wszelkimi sposobami doprowa 
dzić do tego, aby uczestnicy zjazdu wy 
powiedzieli się za poparciem republi­
kańskiego kandydata na prezydenta 
Devey‘a. Mimo to wielu uczestników 
zjazdu, rep rezen tu jących  szerokie rze 
sze robotników amerykańskich, sprze­
ciwia się temu i wypowiada się za po 
parciem kandydatury Wallace‘a. W wy 
niku tego, kwestia stanowiska AFL w 
zbliżających się wyborach stała *ię 
głównym przedmiotem walki na tym 
zjeździe. Ażeby zmniejszyć siły zwo­
lenników Walłace‘a Komisja Mandato 
wa, działając w myśl wskazówek przy 
wódców reakcyjnych AFL unieważni­
ła mandaty 29 delegatów, na tej pod­
stawie, że współpracują oni jakoby z 
komunistami.

USTAWA ANTYINFLACYJNA
WASZYNGTON, 7.8 (PAP). — Mba 

Reprezentantów uchwaliła 264 głosa­
mi przeciwko 97 projekt ustawy anty­
inflacyjnej, który wnieśli republikanie 
zamiast przedstawionego przez Tru­
mana programu kontroli cen i płac. 
W kołach demokratycznych wyrażono 
przypuszczenie, że prezydent Truman 
założył weto przeciwko temu projekto 
wi.
O OPŁATACH ZA GŁOSOWANIE

W POŁUDNIOWYCH STANACH 
AMERYKI

WASZYNGTON, 7.8. (PAP). — Se­
natorzy republikańscy zaniechali prób

uchwalenia projektu ustawy zabrani« 
jącej pobierania opłat za głosowani®. 
Konieczność uiszczenia opłaty ograni­
cza niezamożne masy murzyński® w 
głosowaniu w stanach południowych 
Ameryki.

Jak wiadomo, senatorowie partii d® 
mokra tycznej ze stanów południo­
w ych  stosow ali, W Ciągu 5 dni Obstrui 
ke je  celem  nie do uch-r*
lenia ustawy.

Jasne, że projekt republikański « .  
biiczony był wyłącznie na propagandą 
przedwyborczą.

Przed międzynarodowym kongresem
i n t e l e k t u a l i s t ó w  w e  W r o c ł a w i u

Cała prasa czechosłowacka poświę­
ca wiele uwagi zbliżającemu się mię­
dzynarodowemu kongresowi intelek­
tualistów we Wrocławiu, podkreśla­
jąc ważność tych obrad w służbie za 
chowania pokoju.

Dziennik czeski „Mlada Fronta“ za 
znacza, w obszernym artykule na ten 
temat, że Kongres wrocławski zwo­
łano celem nawiązania ścisłego kon­
taktu pomiędzy postępowymi działa­
czami kulturalnymi ’ całego świata. 
Kongres zada ostateczny cios głoszo­
nym na Zachodzie wieściom o istnie­
niu „żelaznej kurtyny“ — dodaje

NOW Y AMBASADOR
ZSRR w Bułgarii

MOSKWA, 7.3 (PAP). — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mianowało Mi 
chała Bobrowa ambasadorem Związ­
ku Radzieckiego w Bułgarii,

dziennik — wykazując wszechstron­
nie, że uczciwi i prawdziwie uświa­
domieni ludzie życzą sobie przede 
wszystkim pokoju bez wzgiędu na to, 
w jakiej części świata się znajdują.

RZYM, 7.8 (PAP). — Dziennik 
„Avanti“ opublikował pod dużym na­
główkiem „Kongres intelektualistów 
w obronie pokoju wiadomość nastę­
pującej treści:

„We Wrocławiu odbędzie się świa­
towy kongres intelektualistów w o- 
bronie pokoju. Ta imponująca mani­
festacja została przygotowana ape­
lem, skierowanym przez Intelektuali­
stów Francji 1 Polski do przedstawi­
cieli sfer kulturalnych całego świata. 
Zaproszenie spotkało się z intuzja- 
stycznym przyjędiem szerokich kół In 
telektualistów włoskich, którzy utwo 
rzyli w Rzymie specjalny komitet, 
zajmujący się przyjmowaniem zgło­
szeń. Dotąd 78 osób spośród naj­
bardziej znanych literatów, naukow­
ców i artystów włoskich zgłosiło swój 
udział.

K C K P U k r a i n y
o tegorocznych zbiorach
MOSKWA, 7.8 (PAP). — Jak wynika 

z oświadczenia komitetu centralnego 
komunistycznej partii Ukrainy i Rady 
Ministrów Republiki Ukraińskiej, te­
goroczne żniwa i dostawy zbożowe na 
teren!« Ukrainy odbywają się znacz­
nie sprężyściej i szybciej niż w roku 
ubiegłym. Do dnia 1-go sierpnia w 
kołchozach Ukrainy zżęto 89 proc. 
zbóż. Do elewatorów 1 spichrzów do­
starczono dwa razy więcej zboża niż 
w tym samym okresie w roku ubieg­
łym.

Oświadczenie wymienia szereg przo 
dujących kołchozów ukraińskich; i tak 
kołchoz im. Stalina, w obwodzie stali­
nowskim, na całym obszarze swoich 
zasiewów zebrał po 25,8 cetnara psze­
nicy z każdego hektara. Podobnie obfi 
te zbiory cechują w tym roku całe roi 
nictwo Ukrainy.

Przyjęcie u ambasadora 
Z S R R — w Pradze

PRAGA, 7.8 (PAP). — Ambasador 
ZSRR w Pradze Masilin, wydał przy­
jęcie na cześć delegacji radzieckiej, 
która przybyła na I Międzynarodowy 
Festiwal Fllowy w Mariańskich Łaź­
niach. Wśród gości obecni byli przed­
stawiciele pracowników lifmu Polski, 
Rumunii, Bułgarii i Czechosłowacji 
W przyjęciu wziął również udział mi­
nister Zdenek Fierlinger * małżonką.

Projekt U S A
w sprawie żeglugi 

na Dunaju
(dokończenie ze strony I) 

INTERESY USA NA DUNAJU 
SĄ ZNIKOME

Przedstawiciel Ukrainy «twierdził, 
ii interesy gospodarcze Stanów Zjedno 
czonych na Dunaju są bardzo zniko­
me, albowiem np. w roku 1937 obroty 
handlowe USA z krajami naddunajskl 
mi stanowiły zaledwie 0,5 proc. wszy* 
stkich obrotów Ameryki, a więc Sta­
nom Zjednoczonym chodzi w tym wy 
padku głównie o sprawy polityczne, o 
czym delegat amerykański nie miał 
odwagi powiedzieć otwarcie. Życzenia 
Amerykanów sprowadza się w istóci® 
do tego, ażeby konwencja dunajska 
była swego rodzaju dodatkiem do pla 
nu Marshalla, który jest niczym in­
nym jak programem otwartej ekspan­
sji gospodarczej 1 politycznej kapitału 
amerykańskiego w Europie. Kraje nad 
dunajskie, które już określiły swój sto 
sunek do planu Marshalla, ustosun­
kowują się w ten sam sposób do za-
m. arów przekształcenia konwencji du 
najskięj w dodatek do planu Marshal’ 
la. Baranowski wyraził przekonanie, 
że zasady konwencji zawarte w pro­
jekcie radzieckim będą odpowiadały 
interesom wszystkich krajów i oświad 
czył, że delegacja ukraińska popiera 
całkowicie projekt przedstawiony 
przez Wyszyńskiego.

PRZEMÓWIENIE PRZEDSTAWICIE- 
LA BUŁGARII

Delegat Bułgarii Kamienow zazna 
czył na wstępie, że w wyniku uwolnię
n. a krajów naddunajskich od panowa 
nia faszystów i na skutek wstąpienia 
tych krajów na drogę rozwoju demo­
kratycznego dzięki wydatnej pomo­
cy Związku Radzieckiego, w basenie du 
nsjskim powstała sytuacja całkiem 
różna od tej, która istniała przed woj­
ną. Państwa nad dunajskie stały się o 
becnie niezależne i suwerenne. Oko­
liczność ta posiada ogromne znaczenie 
dia przeb egu prac konferencji, gdyż 
zapewnia wzajemne zrozumienie wszy 
skich krajów naddunajskich. Wska­
zując na sprzeczności zawarte w kon­
cepcjach delegata USA, Kamienow o- 
znajmił, że delegacja bułgarska odrzu 
ca projekty amerykańskie,- gdyż do­
prowadziłoby to w końcu do narusze­
nia suwerenności państw naddunaj- 
skięh. W zakończeniu przedstawiciel 
Bułgarii wyraził poparcie dla projek­
tu radzieckiego, zalecając przyjęcie go 
za podstawę konwencji.
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M a a n itG sta icję M  jediiosci
młtBtUzSeży prac.ujjącej całeęga świata

8 bm, rozpoczyna swe obrady w 
Warszawie Międzynarodowa Konfe­
rencja Młodzieży Pracującej organi­
zowana przez Komitet wyłoniony 
spośród członków Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej, 
skupiającej, jak wiadomo, w swych 
szeregach 50 milionów młodzieży z 
60 krajów.

Na Międzynarodową Konferencję 
Młodzieży Pracującej zjechali lub są 
w drodze delegaci w liczbie 600 ze 
wszystkich części świata, z krajów 
Europy, z obu Ameryk, z Afryki, 
Azji i Australii. Hasłem pod którym 
będzie obradować Konferencja ,jest 
„Młodzieży! Łącz się w walce o po­
kój i lepszą przyszłość“ . Zadania, Ja 
Me stawia sobie Konferencja, są do-

Na półce x  książkami

D o k u m e n t  
numer FS 1061
Dokument pod sygnaturą powyż­

szą — to sprawozdanie o zniszczeniu 
ghetta warszawskiego, wysłane w r. 
1948 do Himmlera przez dowódcę 
taj „wielkiej akcji“ generała SS 
Juergena Stroopa. Dokument ten 
wszedł do materiałów dowodowych 
Międzynarodowego Trybunału Wojen 
nego w Norymberdze i stał się dla 
tego trybunału jednym z najbardziej 
miażdżących świadectw w zakresie 
podjętej przez hitlerowskich zbrod­
niarzy eksterminacji narodu żydow­
skiego,

Stanisław Piotrowski, prokurator 
polskiego Najwyższego Trybunału 
Narodowego i delegat Polski na pro­
cesie norymberskim, zadał sobie trud 
streszczenia i skomentowania histo­
rycznego — i potwornego — spra­
wozdania Stroopa. Obok tego tekstu, 
odsłaniającego w całej grozie wiel­
kanocną tragedię Żydów zamkniętych 
w ghetcie warszawskim, znajdujemy 
w książce liczne fotografie ilustruje 
oe przebieg „wielkiej akcji“  jako 
aneks do sprawozdania Stroopa.

"Wydaje mi się, że te fotografie, 
Wykonane z niemiecką pedanterią i 
opatrzone przez ober-kata odpoicied- 
nirm napisami, mogłyby same przez 
się starozyi t za tekst sprawozdania 
ł za związane z nim komentarze. 
Zwyciężeni“  — to żydowscy starcy, 
kobiety i dzieci, o śmiertelnie przera­
żonych twarzach i podniesionych w 
górę rękach, ostatnie resztki wielotyf 
sięcznej ludności ghetta, których los 
dokonał się wkrótce w komorach ga­
zowych. Z rzadka tylżco na tych zdję 
mach znajdujemy ludzi młodych; tru 
py bojowników ghetta, leżące wśród 
zgliszcz i ruin, nie były dość „intere­
sującym“  obiektem dla hitlerowskich 
fotografów. Ale jakże wstrząsające 
i niezapomniane jest zdjęcie trzech 
dziewczipn żydowskich, „ujętych z 
bronią w ręku“ , których postacie von 
Straop zechciał utrwalić na chwilę 
przed rozstrzelaniem.

A „zwi/oięzay“ t... Uzbrojeni po 
zęby, o butnych, nieludzkich twa­
rzach, chciałoby się powiedzieć — 
pyskach, pełni zadowolenia z dobrze 
spełnionego wobec fuehrera i nie­
mieckiej ojczyzny obowiązki*. Mord 
i grabież jest dla tych wyrzutków 
człowieczteństwa chlebem powszed 
nim. Im słabszy bezbronniejszy i ża­
łośniejszy „wróg", tym większa jest 
energia tych bestyj, bezwzględnie.jsze 
ich okrucieństwo, pyszniejsze upoje­
ni,e „zwycięstwem". Powiedział kier 
dyś Ilia Erenburg, że hitlerowcy są 
gorsi od zwierząt, zwierzęta bowiem 
bywają okrutne lecz nie podłe, zaś. 
hitlerowcy podłość i okrucieństwo 
potrafili połączyć w „idealną“ ca­
łość... Książka Piotrowskiego jest 
jednym z tych nieodpartych świa­
dectw, które przekonać mogą najzu 
pełniej o słuszności pmeyższej dia­
gnozy.

Juergen Stroop jest typowym pło­
dem epoki faszyzmu. Jego „działał 
ność“  na terenie Warszawy, prze­
kraczająca najstraszliwsze koszmary 
okrucieństw, jakie zna historia, po­
zostanie na zawsze pomnikiem hitle­
rowskiej zbrodniczości, obrazem hań­
by i upodlenia tresowanego przez 
faszyzm człowieka. A jednocześnie, 
ten chełpliwy protokół zagłady ghetta 
warszawskiego ostrzega i każe czu­
wać, by zbrodnie ludobójstwa nigdy 
już, nigdzie i w żadnych warunkach 
tdarzać się nie mogły.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI

nio-słe. Omówi ona szereg zagadnień 
związanych z życiem młodzieży, 
sprecyzuje postulaty dla poprawy jej 
losu. Wśród spraw, które znajdą swe 
miejsce w toku obrad, znajduje się 
zagadnienie walki młodzieży o pra­
wo do pracy^do minimalnego zarob­
ku, do równej płacy za równą pracę,
0 prawo dostępu do nauki, zagadnie 
nie zawodowego i technicznego szko 
lenia, pracy nieletnich, ochrony zdro 
wia młodych robotników, rozwoju 
kulturalnego i fizycznego młodzieży
1 wiele innych. Konferencja ujmie 
te postulaty w Karcie Praw Mło­
dzieży Pracującej.

Centralnym niejako zagadnieniem, 
uwidocznionym w haśle, pod któ­
rym toczyć się będą obrady, jest 
sprawa jedności młodzieży w skali 
międzynarodowej w walce o powyż 
sze cele, w walce o pokój, demokra­
cję i lepsze jutro.

Będziemy informowali naszych 
czytelników o przebiegu obrad w 
czasie ich trwania. Na tym miejscu 
chcielibyśmy zwrócić uwagę na ten 
najbardziej istotny cel Konferencji, 
który streszcza się w słowie „jed­
ność“ .

Lata ostatnie ujawniły w całej 
pełni strukturalną nieudolność sy­
stemu kapitalistycznego do zapewnie 
nia ludzkości pokojowego rozwoju 
w kierunku poprawy jej bytu, ujaw 
niły raz jeszcze, że system ten pro­
wadzi nieuchronnie do katastrof 
wzajemnych, które spychają całe 
narody na dno najgorszych niesz­

część, anarchii gospodarczej i nędzy. 
Lata ostatnie ujawniły raz jeszcze 
w całej pełni, że w obecnej fazie 
schyłkowego kapitalizmu imperia­
lizm nabiera szczególnie drapież­
nych cech, że w świecie kapitalistycz 
nym nie ma już miejsca na niepo­
dległość, suwerenność narodów, że 
wyrzuca się je do lamusa, jako prze 
żytek. Rozwój kapitalizmu prowa­
dzi konsekwentnie do degradacji 
społecznej i niewoli narodowej coraz 
liczniejszych warstw i coraz liczniej­
szych narodów. W świecie kapitali­
stycznym zaznacza się coraz wyraź­
niej koncentracja bagactw materiał 
nych i ośrodków dyspozycji politycz 
nych w rękach monopolistów ame­
rykańskich.

Młodzież pracująca poddana jest 
szczególnemu wyzyskowi. Przy istnie 
niu bezrobocia, na które cierpi więk 
szość krajów kapitalistycznych, co­
raz trudniej młodemu człowiekowi, 
zdobyć pracę, musi się chwytać 
pierwszej, lepszej roboty, niekonieez 
nie w dziedzinie swych kwalifikacji 
zawodowych, a gdy ją dostanie, ja­
ko niepełnoletni opłacany jest gorzej 
niż starsi. Wielka część tej młodzie­
ży marnuje w znacznej mierze wysi­
łek, jaki włożyła dla zdobycia wy­
kształcenia i zawodu, nierzadko zo­
staje wykolejona. Wielka część tej 
młodzieży ma zamkniętą drogę do 
awansu społecznego. Nie może ona 
mieć nadziei na poprawę swego lo­
su w warunkach dotychczasowego 
systemu.

I to właśnie sprawia, że młodzież 
pracująca tak licznie zapełnia szere­
gi bojowników o nowe, lepsze jutro, 
że idzie razem z awangardą tej walki i 
— klasą robotniczą. I to właśnie 
sprawia, że młodzież w krajach kapi 
tal izmu widząc, że droga na którą 
wszedł Związek Radziecki i kraje de 
mokracji ludowej, prowadzi do po­
prawy bytu młodzieży, pragnie co­
raz bardziej, aby i w ich krajach 
ojczystych władzę zdobył —  lud pra 
cujący. To swoje pragnienie wyraża 
nieraz w czynie zbrojnym jak w 
Grecji, Hiszpanii, Chinach czy Viet- 
namie, gdzie indziej w strajkach i in 
nych akcjach, jakie prowadzi ruch 
robotniczy.

Obóz pokoju i postępu może liczyć 
na młodzież, gdyż postawa młodzie­
ży pracującej, ciągły wzrost jej a- 
ktywności politycznej, dowodzą, że 
rachuby te nie są budowane na lo­
dzie. Modzież pracująca stała się i 
staje się coraz bardziej bojowym 
oddziałem frontu antyimperialistycz 
nego.

W tych warunkach sprawa jednoś 
ci młodzieży w skali międzynarodo­
wej, nieodłącznie związana ze spra­
wą jedności klasy robotniczej, nabie 
ra specjalnie doniosłego znaczenia. 
Konferencja Warszawska, będąca po 
tężną manifestacją tej jedności, sta 
nowi nowy etap na drodze do jesz­
cze większego zwarcia szeregów mło 
dzieży pracującej całego świata.

A. W.

N O W Y  N U M E R  
»O  t r w a ł y  p o k ó j  

d e m o k r a c j ę  l u d o w ą «

80 m il ia r d ó w  z l  ś w ia d c z e ń
8 milionów ubezpieczonych

Wywiad z nacz. dyr. ZUS to w. Bafsrens
NACZELNY DYREKTOR ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

TOW. CZESŁAW BAJER, UDZIELIŁ NASZEMU PRZEDSTAWICIE­
LOWI NASTĘPUJĄCEGO WYWIADU:

— JAKI JEST PODZIAŁ PRACY MIĘDZY ZAKŁADEM UBEZPIE 
CZEN SPOŁECZNYCH, (Z. V. S.), A UBEZPIECZALNIAMI SPOŁECZ­
NYMI?

Poznaniu i Gdań— Ubezpieczalnie społeczne, któ­
rych jest w Polsce 61, inkasują 
składki za wszystkie rodzaje ubezpie­
czeń społecznych, ale udzie­
lają świadczeń tylko z tytułu choro- 

’ by i macie­
rzyństwa, czy­
li czasowej 
niezdolności do 
pracy oraz w 
wypadku śmier 
ci ubezpieczo­
nego lub człon­
ka jego rodziny 
(zasiłki pogrze 
bowe). Nato­

miast Z. U. S. udziela świadczeń 
w wypadku trwałej niezdolności do 
pracy, tj. w razie wypadku przy pra­
cy, choroby zawodowej, inwalidztwa, 
wdowieństwa, sieroctwa i starości, 
wypłacając renty.

Z. U. S. wymierza i wypłaca ren­
ty w Centrali w Warszawie i w 6 
oddziałach: w Łodzi, Krakowie, Cho­

rzowie, Wrocławiu 
sku.

Niezależnie od tego Z. U. S. jest 
organem nadzorczym nad ubezple- 
czalniaml oraz czynnikiem koordynu­
jącym działalność ubezpieczeń w Pol­
sce i z tego tytułu prowadzi we włas­
nym zarządzie sanatoria i prewento­
ria, do których kierują chorych ubez- 
pieczalnie.

Ubezpieczenia obejmują pracują­
cych, rencistów i członków ich rodzin 
w liczbie 8 milionów osób, a więc 
trzecią część ludności Polski. Wydat­
ki na świadczenia osiągają prawie 80 
miliardów złotych rocznie. Porad le­
karskich udziela się ponad 25 milio­
nów rocznie, zasiłków chorobowych 
płaci się za 17 milionów dniówek rooz 
nie. Liczba wypłacanych rent sięga 
obecnie 600.000 i rtale wzrasta.

Aparat pracowniczy ubezpieczeń 
społecznych liczy około Zł tys. osób, 
z których Z. U. S. zatrudnia ponad 
3 ty*.

— CZYM TŁUMACZY TOW. DYREKTOR TAK DOTKLIWIE OD­
CZUWANE PRZEZ MASY PRACUJĄCE TRUDNOŚCI, GDY CHODZI 
O ZASPOKOJENIE ICH POTRZEB W ZAKRESIE LECZNICTWA, I 
OO Z. U. S. ROBI W KIERUNKU USUNIĘCIA TEGO STANU RZE­
CZY?

Na skutek wyniszczenia wielkiej 
liczby lekarzy przez hitlerowców, 
Polska posiada zaledwie 1 lekarza na 
4 tys. ludności, podczas gdy potrze­
bujemy ich 4 razy więcej.

Lecznictwo ubezpieczeniowe zosta­
ło świadomie zdezorganizowane przez 
nasz rodzimy faszyzm w latach 1933— 
39. Zamknięto rozbudowane przez 
dawne kasy chorych ambulatoria 
zespołowe, a wprowadzono na ich 
miejsce „lekarza domowego“, przyj­
mującego chorych w prywatnym 
mieszkaniu, co utrudniło kontrolę 
ubezpieczalni nad jego pracą, a kon­
trolę samych ubezpieczonych spro-

wastacja budynków i mieszkań przez 
wojnę i okupanta. To samo dotyczy 
aptek, aparatów i urządzeń leczni­
czych oraz wyposażenia sanatoriów.

W dążeniu do odbudowy i rozbu­
dowy zakładów leczniczych dokonu­
jemy obecnie zupełnej reorganizacji 
aparatu planującego i wykonawcze­
go. Studia i projekty techniczne prze­
prowadzane są „na zapas", tak, »by 
z chwilą wyznaczenia terminów 1 ro­
dzaju inwestycji móc niezwłocznie 
przystępować do robót.

Roboty zostały powierzone pań­
stwowym i spółdzielczym przedsię­
biorstwom.

wadziło do zera. Reszty dokonała de-
— CZYM NALEŻY TŁUMACZYĆ NIEZADOWOLENIE GÓRNIKOW- 

REEMIGRANTOW Z ZACHODU, W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ RENT?

_ We Francji nie ma tak jak
Polsce, jednego Z. U. S., istnieją tam 
setki instytucyj ubezpieczeniowych. 
Między nimi a naszym Z. U. S. po­
średniczy tzw. Kasa Autonomiczna w 
Paryżu. Współuczestniczą przy wy­
miarze lub wypłacie rent zakłady pra 
cy we Francji i władze administra­
cyjne w Polsce. Sprawa każdej ren­
ty przebiega długą drogę korespon­

dencyjną, zanim rencista doczeka się 
pieniędzy.

Z. U. S. podjął energiczne starania 
1 wierzymy, że przyczyni się to do roz 
strzygnięcia sprawy w ciągu najbliż­
szego czasu.

Tymczasem w każdym wypadku, 
gdy zostało stwierdzone prawo do ko 
rzystamia z renty zagranicznej Z. U. 8. 
przekazuje renciście zaliczki

— DLA NASZYCH GÓRNIKÓW - 
REEMIGRANTÓW Z FRANCJI 
BARDZO WAŻNĄ JEST SPRAWA 
INWALIDZTWA, WYWOŁANEGO 
PRZEZ ROZPOWSZECHNIONĄ WE 
FRANCUSKICH KOPALNIACH PY­
LICĘ. CO Z. U. S. PRZEDSIĘWZIĄŁ 
W KIERUNKU ZAPEWNIENIA IN­
WALIDOM RENT?

— Górnik przybywa do Polski i 
często nie zdaje sobie sprawy, że cho­
roba ta już go chwyciła w swoje 
kleszcze 1 wkrótce może spowodować 
trwałą niezdolność do pracy w ko­
palni. Ponieważ pylica nabyta zosta­
ła we Francji, odpowiedzialność po­
noszą 1 płacić muszą odpowiednią 
rentę zakłady francuskie. Jeżeli cho­
roba stwierdzona zostanie za późno, 
zakłady francuskie starają się uchy­
lić od odpowiedzialności, twierdząc, 
że górnik nabawił się choroby w Pol­
sce, chociaż u nas choroba ta jest 
prawie nieznaną w kopalniach wę­
gla.

Z. U. S. podejmuje akcję badania 
stanu zdrowia wszystkich bez wyjąt­
ku górników-reemigrantów s Fran­
cji. Poza badaniem ogólnym — lefear 
sfcim, każdy górnik poddany zostanie 
badaniu rentgenowskiemu i w razie 
spostrzeżenia pylicy będzie wykona­
ne zdjęcie rentgenowskie płuc.

— JAK SIĘ OBECNIE PRZED­
STAWIA SPRAWNOŚĆ PRACY U 
RZĘDNIKÓW Z. U. 8.?

— Już trzecia część pracowników 
centrali i oddziałów Z. U. S, pracuje 
wg ustalonych norm wydajności i wy 
nagradzana Jest według systemu 
akordowo - premiowego. Stopniowo 
dalsze grupy pracowników obejmo­
wane są tym systemem i do końca 
bieżącego roku 80 proc. personelu 
pracować będzie na normy.

Rezultaty gą rewelacyjne, • widu 
pracowników podniosło dwukrotnie 
swoją wydajność pracy. Podniosła się 
dyscyplina pracy, punktualność, ter­
minowość załatwiania spraw, a jed­
nocześnie i wynagrodzenia powięk­
szano o premie za przekroczenie 
norm.

Metoda ta jest obecnie przenoszo­
na na teren ubezpieczalni społecz­
nych w całym kraju. Po wprowadze­
niu norm do większej liczby komó­
rek pracy, pracownicy przystąpią do 
współzawodnictwa indywidualnego i 
zespołowego, o oo zabiega Związek 
Zawodowi’.

Rozmowę przeprowadził 
JERZY WAŃKOWICZ

Ogromna fala protestów przeciwko 
nikczemnemu zamachowi na przywód­
cę włoskiej klasy, robotniczej tow. To- 
głiattkego, była manifestacją niezwyk 
łej siły i zwartości obozu demokratycz 
nego. Głęboką ocenę tej manifestacji 
daje czołowy artykuł ostatniego, 15 
(18), numeru pisma „O trwały pokój 
i demokrację ludową“.

„Potężne wystąpienia mas pracują­
cych Włoch, skupionych wokół partii 
komunistycznej, rozwiały iluzje reak­
cji międzynarodowej o trwałości „zwy 
cięstwa“ partii de Gasperi‘ego w kwiet 
niowych wyborach parlamentarnych. 
Pokazały one prawdziwą siłę i wagę 
ośmiu milionów głosów, jakie padły 
wówczas na listę frontu demokratycz­
nego“.

Przeciwko zamachowi na Togliatti.' 
ego protestowano nie tylko we Wło­
szech ale i na całym świecie. „Była to 
imponująca demonstracja... solidarno­
ści wszystkich postępowych sił świata 
z demokracją włoską“.

Znaczenie tej demonstracji jest tym 
większe, że skierowana ona była nie 
tylko przeciw włoskim chadekom, lecz 
również przeciw ich amerykańskim 
mocodawcom. „Rewolwer Pallante‘go 
kupiony został za dolary Wall Street i 
za plecami zamachowca Stali i ręką je­
go kierowali de Gasperi, Scelba i ich 
mocodawcy zza Oceanu“.

W pięć dni po zamachu na Togliatti 
ego rzucono bombę na sekretarza gene 
ralnego Japońskiej Partii Komunistycz 
nej tow. Tokudę i zamachowiec prosto 
z miejsca zbrodni udał się do biura 
amerykańskiego wywiadu po wynagro 
dzeńie.

„Zbrodnia w Rzymie, zamach na 
tow. śśpkudę, aresztowanie 12 kierow­
niczych działaczy Partii Komunistycz­
nej w Stanach Zjednoczonych, zakaz 
partii komunistycznej na Malajach, 
prześladowanie komunistów w Niem­
czech zachodnich, usunięcie komuni­
stów z pracy w instytucjach brytyj­
skich, przygotowanie takiejże ustawy 
w Holandii, wysłanie bandy szpiegów 
amerykańskich do Pragi dla zamordo­
wania przedstawicieli rządu czechosło 
wackiego i wiele Innych tego rodzaju 
faktów — to ogniwa tego samego łań­
cucha zbrodni“,

O czym świadczą te fakty? O klęsce 
„ideologicznej" kampanii antykomuni­
stycznej. Nie udało Się propagandzie 
imperialistycznej i trzeciej sile osłabić 
wiary w idee komunizmu. „Poniósłszy 
klęskę w politycznej i Ideologicznej

walce z siłami demokracji i postępu, 
przechodzą imperialiści do metod Ku 
Klux-Klanu, do aktów terrorystycz­
nych“. Nie świadczy to o sile imperia­
listów, lecz o ich słabości.

Usiłowanie zamordowania jednego z 
najlepszych przywódców ruchu robot 
niczego na świecie, tow. Togliatti‘ego, 
jest poważnym ostrzeżeniem i wskazu 
je na konieczność wzmożenia czujność 
komunistów i wszystkich ludzi pracy. 
Towarzysz Stalin w swej depeszy o
KC Włoskiej Partii Komunistycznej, 
wyraził żal, że nie udało się włoskim 
towarzyszom uchronić Togliatti ego 
przed zamachem. Komuniści włoscy o 
powiedzieli towarzyszowi Stalinowi — 
w sposób godny tej wypróbowanej par 
tii. Słowa Stalina stały się dla nich 
„bodźcem do wzmożenia i rozwijania 
walki w jednolitym froncie pokoju, de 
mokracji i socjalizmu".

Wszystkie partie komunistyczne u 
znały słowa towarzysza Stalina za 
przejaw jego wielkiej troski o ruch ro 
botniczy i jego przywódców. „Najlep­
szą odpowiedzią komunistów wszjst 
kich krajów na tę troskę będzie wzmo 
żenie walki z resztkami faszyzmu o 
zjednoczenie wszystkich zwolenników 
demokracji i pokoju w jednolitym obo 
zie socjalistycznym *.

Omawiany numer organu Biura In­
formacyjnego zamieszcza m. Inn. refe 
rat tow. ministra Minca, wygłoszony 
na lipcowym plenum KC PPR- Przy­
nosi również artykuł o wnioskach, ja­
kie KC Bułgarskiej Partii Robotniczej 
wyciągnął z ostatnich uchwał Biura In 
formacyjnego. Wiele materiału zawie­
rają artykuły o sytuacji w Komunisty 
cznej Partii Jugosławii, z których je­
den omawia przebieg Kongresu tej par 
tii, a drugi — charakteryzuje drobno- 
mieszczańskie, nacjonalistyczne oblicze 
obecnego kierownictwa KPJ.

W obszernym artykule tow. Paietta 
omawia sytuację we Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, zaś tow. Freika mówi 
o niektórych wynikach nacjonalizacji 
przemysłu w Czechosłowacji. O prob­
lemach francuskich traktują dwie pra 
ce: artykuł o walce ekonomicznej pro­
letariatu francuskiego i drugi o prasie 
francuskiej pod panowaniem dolara.

Numer uzupełniają liczne interesują 
ce informacje, m. in. o wykonaniu 
planów produkcyjnych w Polsce i o 
zjednoczeniu naszej młodzieży.

Do poszczególnych artykułów 15 (18) 
numeru „O trwały pokój 1 demokrację 
Indową" jeszcze powrócimy. (J )

W A R S Z A W A  W ITA
zagraniczne delegacje młodzieży

Warszawa żyje już pod znakiem roz 
poczynającej się w  niedzielę dn. 8 
sierpnia br. w sali „Roma“ Między­
narodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej.

Główne arterie miasta udekorowa­
ne zostały flagami oraz transparenta­
mi w Języku polskim, rosyjskim, an­
gielskim i francuskim, pozdrawiają­
cymi przybywającą na obrady do 
Stolicy Polski młodzież pracującą ca 
łego świata.

Poza członkami Międzynarodowego 
Komiteu Przygotowawczego do Kon­
ferencji przebywa już w Warszawie 
część delegacji zagranicznych, jak ra­
dziecka, czechosłowacka, włoska, al­
bańska, kanadyjska, rumuńska, jugo­
słowiańska itd. Przybycie pozostałych 
delegacji spodziewane jest w dniu 8, 
7 1 8  bm.

Zapowiedziany jest już przyjazd 
13-osobowej delegacji młodzieży chiń 
skiej 1 9-osobowej delegacji młodzie­
ży Mongolii.

Młodzieżowe delegacje z zagranicy 
przybywają do Warszawy na lotnisko 
na Okęciu, Dworzec GłóWny i Dwo­
rzec Wschodni, gdzie są oczekiwane 
przez przedstawicieli Związku Mło­
dzieży Polskiej. Z dworców delegaci 
zagraniczni kierowani są do Domu 
Akademickiego, gdzie zostają zakwa­
terowani oraz otrzymują oficjalnych 
opiekunów-tłumaczy.

W niedzielę dn. 8 btn. na otwarcie 
Międzynarodowej Konferencji Mło­
dzieży Pracującej spodziewany jest 
przyjazd do Warszawy z Czechosło­
wacji specjalnej 20-osobowej moto­
cyklowej sztafety młodzieżowej, któ­
ra przywiezie Konferencji pozdrowie­
nia od czechosłowackiej młodzieży 
pracującej.

Program niedzielnych uroczystości,

związanych z otwarciem Międzynaro­
dowej Konferencji Młodzieży Pracują 
cej przedstawia się następująco.

O godz. 8-mej delegacje młodzieży 
zagranicznej oraz młodzież stołecznej 
organizacji Związku Młodzieży Pol­
skiej zbiorą się na Wybrzeżu Koścriu 
szkowskim, skąd udadzą si<? pocho­
dem do *ali *,Roma".

O godzinie 10-tej w *ah „Ro­
ma“ nastąpi uroczyste otwarcie 
Konferecji, którego dokona prze­
wodniczący Światowej Federacj 
Młodzieży Demokratycznej p. Guy 
de Boisson (p. Guy de Boisson 
przebywa w Warszawie od dnia 6-go 
bm.). .

Po wyborze Prezydium Konferencji 
1 odczytaniu nadesłanych na Konfe 
rencję listów — nastąpią przemówie­
nia powitalne, które wygłoszą pized 
stawiciele: Rządu Rzeczypospolitej,
Światowej Federacji Związków Za 
wodowych, Światowej Federacji Ko­
biet, Rady Społeczno-Ekonomicznej,
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
Związku Młodzieży Polskiej oraz pol­
skiej młodzieży górniczej i wiejskiej.

Po przerwie obiadowej nastąpią o 
braay plenarne, w toku których fe 
feraty wygłoszą: sekretarz Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
p. Bert Williams oraz przewodniczący 
delegacji młodzieży włoskiej p. Fre 
ducci.

C Z Y T A J C I E

P R A S Ę  
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I  domu do domu krążą po Fran­
cji listy petycyjne. Gospodynie domo­
we, robotnicy, ludzie pracy czytają u- 
ważnie te listy i skwapliwie je pod­
pisują. Zawierają one bowiem żąda­
nie podwyższenia normy Chleba z 250 
Franiów do 350 gramów.

Tak jest! We Francji prowadzi się 
obecnie, zainicjowaną przez Partię Ko 
rmznistyezną, walkę o  podwyższenie 
normy Chleba o 100 gr. Zapytacie, 
dlaczego trzeba walczyć we Francji o 
dodatkowe 100 gr. chleba? Czy pola 
francuskie przestały rodzić zboże, czy 
jakaś klęska żywiołowa dotknęła ten 
bogaty niegdyś i kwitnący kraj? Nie! 
Francja moei produkować dostateczną 
ilość zboża, ale na pola 1 miasta fran­
cuskie spadła inna klęska — plan 
Marshalla. W ramach tego planu Frań 
eją musi importować zboże z Ame­
ryki i musi ograniczyć dlatego włas­
ną produkcję. Importuje się zaś nie 
tylko 'zboże, ale również i drożyznę. 
Treska o chleb, troska o płace nie o- 
puszcza domów ludzi pracy we Fran­
cji.

W lipcu 1948 roku realne zarobki 
ludzi pracy wynosiły 80 proc. zarob­
ków z roku 1936. W listopadzie 1947 
roku wynosiły one już tylko 43 proc. 
Poprzedni rząd francuski zobowiązał 
się w swoim czasie do dokonania re­
wizji płac w dniu 1 czerwca br. i do

przystosowania ich do nowego pozio­
mu cen, ale 1 czerwca da*wno minął, 
ceny wzrosły, według oficjalnych da­
nych o dalsze 20 proc., ale płace po­
zostały niezmienione.

Robotnicy pod kierownictwem Par­
tii Komunistycznej wyrywają w cięż­
kich jwalkach strajkowych pewne u- 
stępstwa ekonomiczne, ale kapitaliści 
i rządy trzeciej siły wyrównują sobie 
te ustępstwa, podnosząc ceny. Przy­
wódca prawicowych socjalistów i głów 
ny ideolog amerykańskiego „socjaliz­
mu“, Blum, uogólnia teoretycznie tę an 
tyludową praktykę i dowodzi robot­
nikom, że walka o podwyżkę płac jest 
niepotrzebna i nieskuteczna. Blumo- 
wi pomaga w tym skutecznie żandar­
meria innego znów „socjalisty“ — Mo 
cha. Ten z kolei uważa za najwłaściw­
szą metodę likwidowanie strajków •— 
strzelanie do robotników. Nie tylko 
kule, ale i gazy stają się we Francji 
„trzeciej siły“ narzędziem w walce 
klasowej. Po katastrofie w Ludwigs- 
hafen okazało się — ujawniła to „Hu 
manite“ — że Moch przewiózł do Frań 
cjl z magazynów I. G. Farben cały za 
pas gazów łzawiących, by użyć ich 
w walce z własną klasą robotniczą!

Dyktator gospodarczy obecnego rzą 
du francuskiego, Reynaud, utrzymuje 
jeszcze w sekrecie swój plan gospodar 
czy. Ale nie jest dla nikogo tajemni­

cą, że Reynaud zmierza do utrzyma­
nia płac na obecnym, niewystarczają­
cym poziomie, do podwyżki kosztów 
utrzymania i do zwiększenia zysków 
kapitalistów. Reynaud jest człowie­
kiem, który, według wyrażenia rzecz­
nika Wall Street we Fancjd, Bogeńa, 
ma „zlikwidować pęta hamujące roz­
wój ekonomiki francuskiej“. Znaczy 
to, że Reynaud ma „zreorganizować“ 
przedsiębiorstwa znacjonalizowane i 
przedłużyć czas pracy. Reynaud po­
trafi to uczynić. Ma on w tej mierze 
ogromną praktykę z lat 1938-40, kie­
dy to zadekretował zniesienie 40-gcdzin 
nego tygodnia pracy, podniósł podat­
ki od płac robotniczych i rozwiązał 
klasowe związki zawodowe. Zamierza 
on i obecnie rządzić przy pomocy de­
kretów. Nikt się w obecnym rządzie 
nie przejmuje tym, że jest to sprzeczne 
z konstytucją. Połowa członków, rządu 
francuskiego, to ludzie, którzy tę kon 
stytucję aktywnie zwalczali.

Walka o chleb i walka o płace są 
nieodłączną częścią walki o demokra­
tyczny system rządzenia i walki o nie­
zawisłość narodową. Jednym z pierw­
szych posunięć nowej obecnej więk­
szości rządowej było nałożenie ogrom 
nych podatków na filmy francuskie. 
Filmy zagraniczne, czyli amerykań­
skie, nie plącą tych podatków. Prze­
mysł i sztuka kinematograficzna otrzy

mały nowy cios, z którego skorzysta 
Hollywood. Wzrasta zależność gospo­
darki francuskiej od amerykańskiej. 
W roku 1947 Francja miała deficyt 
handlu zagranicznego w wysokości 132 
miliardów franków. Na kraje dolaro­
we przypadało z tego 117 miliardów 
franków. Cyfry te są wymowne, ale 
stopień zależności gospodarcze ¡ Fran­
cji, jaki w nich się przejawia, nie za­
dowala już Ameryki. Finansiści ame­
rykańscy uważają, że przyszedł czas, 
by ująć tę zależność w mocniejsze niż 
dotychczas ramy organizacyjne. Mówi 
się już coraz głośniej o utworzeniu 
amerykańsko - francuskich komitetów 
kontroli produkcji, na wzór osławio­
nych brytyjskich rad produkcyjnych. 
Burżuazja francuska oddaje Amery­
kanom mandat nad swą ekonomiką, 
podobnie jak oddała im, już mandat 
nad polityką zagraniczną.

Przeciwko „grabarzom Francji" roś 
nie opór klasy robotniczej i wszyst­
kich ludzi pracy. Z całej Francji na­
pływają protesty przeciwko rządowi 
Marie — Reynaud, Klasa robotnicza 
walczy o utworzenie rządu jedności de 
mokratycznej, z udziałem najsilniej­
szej partii narodu francuskiego — Par 
tli Komunistycznej. Tylko taki rząd 
będzie rządem zaufania ludu, a nie 
rządem magnatów finansowych fran­
cuskich i amerykańskich. K. J.

CIEŃ M ARSH ALLA NAD D A N IĄ
Wywiad z tow. A . Christensenem — sekr- gen. Organizacfi Duńskiego Ruchu Oporu

Redakcja nasza korzystając 
a obecności w Polsce tow. A. 
Christensena — aktywnego 
uczestnika walk wyzwoleń­
czych nar oda duńskiego w cza 
sie okupacji hitlerowskiej a 
dziś sekretarza generalnego 
Organizacji Duńskiego Ruchu 
Oporu i członka Komitetu Cen 
trakiego Międzynarodowej Fe­
deracji b. Więźniów Politycz­
nych, uzyskała wywiad o sy­
tuacji politycznej w Danii.

— Jak przedstawia się układ sił 
politycznych w Danii?

Największą partią i przy tym par­
tią rządzącą jest partia socjal _ de­
mokratyczna. Politykę swą partia ta 
wzoruje na polityce angielskiej La­
bour Party. Drugą co do wielkości 
jest partia wielkich posiadaczy ziem­
skich, która mimo swej reakcyjnej li­
nii politycznej przybrała nazwę „par­
tii lewicowej” . Istnieje poza tym par­
tia konserwatywna, skupiająca w 
swych szeregach przemysłowców, 
kupców, itp. Partia komunistyczna, 
której liczebność znacznie wzrosła 
podczas okupacji i po zakończeniu 
wojny, liczy obecnie 50 tysięcy człon­
ków 1 przy 4 milionach ludności Da­
nii ftanowi poważną siłę polityczną.

— Co charakteryzuje obecną sytua­
cję polityczną w Danii?

Na pierwszy plan wysuwa się kam­
pania całej prasy reakcyjnej, skiero­
wana przeciwko komunistom. Kam­
pania ta przy brała na sile bezpośred­
nio po zwycięstwie Frontu Ludowego 
w Czechosłowacji. Drugim rysem cha­
rakterystycznym życia politycznego w 
Danii "jest walka mas robotniczych o 
zmniejszenie podatków, które — jeśl; 
chodzi o ludzi pracy — są tak wyso­
kie, że dochodzą nieraz do połowy 
płacy zarobkowej. Dzięki nieugiętej 
postawie partii komunistycznej i jej 
sympatyków oraz dzięki związkom 
zawodowym udało s!ę w tej dziedzi­
nie wiele osiągnąć.

. Jaki jest stosunek rządu i społe- 
cceństwa duńskiego do planu Mar­
shalla?

Rząd, jak zaznaczyłem na wstępie, 
jest całkowicie w rękach partii socjal­
demokratycznej, która idąc w ślady 
angielskiej Labour Party, oddaje kraj 
na łup amerykańskiego kapitału. 
Świadczy o tym zresztą sprawa Gren­
landii. Na skutek uległej Waszyngto­
nowi polityki rządu socjal - demokra­
tów, wyspa ta, posiadająca olbrzymie 
znaczenie strategiczne, oddana zosta­
ła faktycznie Stanom Zjednoczonym, 
które budują tam lotniska, bazy mor­
skie itp. Poza tym do Danii przyby­
ła niedawno misja amerykańska, któ-

p9 Konferencji Warszawskiej Wuj 
Sam: Nie podoba mi się Warszawa. 
Przypomina mi ona Jałtę i Poczdam,

(„Krokodyl'')

spodarczego kraju. Chciałbym jeszcze 
zaznaczyć, że jakkolwiek Dania nie
jest okupowana przez wojska amery­
kańskie, to jednak nieustannie przy­
jeżdżają do niej grupy „turystów“ ze 
sztabu amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych w Niemczech, pod pretek­
stem spędzenia w Danii „urlopu” . To 
samo dzieje się w Innych krajach 
skandynawskich.

Jeśli chodzi o stosunek społeczeń­
stwa do planu , Marshalla, to o ile po­
czątkowo pewne odłamy społeczeń­
stwa uważały plan ten za wyraz bez­
interesownej hojności Stanów Zjed­
noczonych, o tyle teraz coraz więcej 
obywateli duńskicch przekonywuje się
0 jego imperialistycznym 1 afttynaro- 
dowym charakterze. Również coraz 
szersze warstwy społeczeństwa zaczy­
nają doceniać słuszność stanowiska 
partii komunistycznej w tej sprawie.

— Jaka byl wkład duńskiego Ruchu 
Oporu do walki narodów z faszyzmem
1 jakie są nastroje społeczeństwa duń 
s ki ego jeśli chodzi o odbudowę fa­
szystowskich Niemiec zachodnich?

Natychmiast po okupowaniu Danii 
przez hordy faszystowskie partia ko­
munistyczna zorganizowała sieć za­
konspirowanych komórek, których 
celem była czynna walka a hitleryz­
mem i z rodzimymi kolaboraęjonista- 
mi. Chciałbym tu zaznaczyć, że kie­
rownictwo partii socjal - demokra­
tycznej wydało swym członkom nakaz 
nie brania udziału w ruchu oporu. 
Godny uwagi jest fakt, że na przygo­
towanych przez gestapo czarnych li­
stach nie było ani jednego członka

tej partii. Na ten temat krąży zresztą 
bardzo wiele domysłów.

Jeśli chodzi o stosunek do odbudo­
wywanych Niemiec zachodnich, to 
rząd powtarza wyłącznie to samo, co 
mówią rzecznicy rządu Labour Par­
ty. Stanowisko jego w tej sprawce 

■jest identyczne ze stanowiskiem pozo­
stałych rządów marshallowskich. Na­
stroje społeczeństwa natomiast mówią
0 czymś wręcz przeciwnym. Naród 
duński poznał raz co znaczy faszyzm
1 okupacja, dlatego też nie chce powtó 
rżenia starych błędów.

— Co możecie powiedzieć o współ­
pracy Danii z państwami Europy 
wschodniej?

Na politykę zagraniczną kraju na­
szego podobnie jak i innych państw

marshallowskich wywiera przemoż­
ny wpływ Departament Stanu. Jeśli 
chodzi o Polskę, to nawiązana po za­
kończeniu wojny na szerszą skalę 
współpraca gospodarcza została ostat­
nio znacznie osłabiona, ponieważ za­
broniono nam eksportować do Euro­
py Wschodniej towary, które mogli­
byśmy korzystnie zamienić na po­
trzebne nam surowce. Wierzę jednak, 
że w niedługim czasie nawet w duń­
skich kołach „marshallowskich” oka­
że się, iż współpraca taka niezbędna 
jest dla normalnego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej i zostanie ona 
na nowo podjęta dla dobra obu na­
szych narodów.

Wywiad przeprowadził 
J. Sawa - Modzelewski
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IERZY KOWALEW SKI

TRUST W O J N Y  I  Ś M IE R C I «
I. G. FARBENINDUSTRIE

i TRUSTY AM ERYKAŃSKIE
solidarne w czasie pokoju i wojny

Nie mniej fatalna- dla Stanów Zjednoczonych była 
działalność I. G. Farbenindustrie w  dziedzin!« alumi­
nium. Niemcy, tzn. L G. Faibenindustrie, wchodziły 
w skład amerykańskiego monopolistycznego koncernu 
aluminiowego „Alcoa". „Zasługą“ I. G. był fakt, że pro­
dukcja aluminium utrzymywana była w Ameryce na po­
ziomie absolutnie niewystarczającym i nieodpowiadają- 
cym potrzebom amerykańskiego przemysłu wojskowego.

Dla złamania umowy aluminiowe) trzeba było — jak 
informuje oficjalne wydawnictwo amerykańskie Con­
gressional Record — przeprowadzić wiele miesięcy trwa­
jące śledztwo i doczekać się decyzji sądu federalnego 
o postawieniu winowajców w stan oskarżenia. Nastą­
piło to zresztą dopiero w kwietniu 1942 r., a więc w 5 
miesięcy po oficjalnym przystąpieniu Stanów Zjedno­
czonych do wojny. W  ten sposób niemieckie koncerny, 
a zwłaszcza I, G. Farbenindustrie, przeciwdziałały i to 
skutecznie programowi, w myśl którego Ameryka miałj»*' 
stać s’ę „arsenałem demokracji". Niemieckim trustom 
pomagały w tej sprawie trusty amerykańskie.

I. G. Farbenindustrie prowadzi ,w ciągu całego tego 
okresu politykę odpowiadającą interesom hitlerowskiej 
wojny napastniczej. Stosunki tego trustu z monopolami 
amerykańskimi dały Niemcom hitlerowskim możność 
rozwiązania szeregu problemów, które bez tych stosun­
ków byłyby nie do rozwiązania. Albert Norden przy­
tacza fragment listu, odczytanego przez prokuratora 
Thurmana Arnolda przed Komisją Śledczą Senatu ame­
rykańskiego. W  liście tym dyrektor Standard Oil infor­
muje o  rozmowach prowadzonych z przedstawicielami 
.1 G. Farben w Hadze, w  październiku 1939 r„ a więc 
już w czasie trwania wojny. „Uczyniliśmy wszystko ■— 
pisze w tym liści* — co leżało w naszej mocy, aby 
ustalić modus vivendl, który by mógł być zachowany 
w czasie całej wojny niezależnie od tego, czy Stany 
Zjednoczone przystąpią do wojny, czy nie".

Umowy „dżentelmeński*“ między L G. Farben

a amerykańskimi trustami były niestety dotrzymywane. 
Umowy między trustami amerykańskimi l niemieckimi 
szły zresztą dale] 1 przewidywały wzmożenie współpracy
po wojnie.

Niesposób wyliczyć wszystkich faktów niezmiernie 
owocnej, z punktu ’widzenia interesów wojny napastni­
czej, działalności I. G. Przytoczymy za Albertem Nor- 
denem jeszcze jeden fakt z tej dziedziny. Tuli przed roz­
poczęciem działań wojennych amerykański Standard Oil, 
angielski Royal Dutch Shell 1 I. G. Farbenindustrie za­
warły umowę w sprawie utworzenia „międzynarodówki 
naftowej", tzw. CRA (Catalytic Refmimg Association). 
Istota tej umowy polegała na tym, że I. G. Farben zobo­
wiązywała się nie sprzedawać swojej syntetycznej ben­
zyny, by nie konkurować na rynkach światowych z ben­
zyną naturalną, produkowaną przez partnerów umowy. 
Wzamlan za to uzyskiwała ona prawo do udziału w zy­
skach trustów amerykańskiego i angielskiego. W  parę 
miesięcy po wybuchu wojny, I. G. formalnie zerwała 
tę umowę, ale w dalszym ciągu pozostała cichym part­
nerem CRA i otrzymywała należny jej udział w zyskach. 
Cytujemy dalej Nordena dosłownie: .Ponieważ Amery­
ka dostarczała wielkich ilości benzyny lotnicze) do An­
glii, oznaczało to, że I. G. Farben miała udział w  zys­
kach z każdego litra benzyny, dostarczonego lotnictwu 
brytyjskiemu. Powstała fantastyczna sytuacja: każde 
bombardowanie miast niemieckich przez RAF, przyno­
siło zyski I. G. Farbenindustrie. Im więcej samolotów 
brało udział w tych bombardowaniach, tym więcej ben­
zyny się zużywało i tym większe były zyski I. G. Far­
ben. W  specjalnej umowie zawartej w czasie wojny. 
Standard Oil zobowiązywał się nawret do dostarczania 
Trzeciej Rzeszy ropy i wysokowartośclowej benzyny 
lotniczej, płatnej z udziałów w zyskach, przypadających 
I. G. — na mocy umowy CRA, a które nie mogły być 
wypłacone Niemcom w związku z trudnościami trans­
ferowymi, wynikłymi w rezultacie wojny. (e. & «.),

MATKI PRACUJĄ
— s p o k o j n e  o s w o j e  d z i e c i
PONIŻEJ PODAJEMY FRAG­

MENT Z KSIĄŻKI TOW. E. OR­
ŁOWSKIEJ, PT.? „BYŁYŚMY W 
ZSRR“. POWIEŚĆ TA UKAŻE SIĘ 
NIEBAWEM NAKŁADEM TOW. 
PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIEC­
KIEJ. FRAGMENT TEN BYŁ JUZ 
UMIESZCZONY W CZASOPIŚ­
MIE „KOBIETA“.

AXADEMIA W FABRYCE 
I UDZIAŁ ARTYSTÓW 
W ŻYCIU ROBOTNIKA

Niemal wprost z samolotu trafiłyś­
my na uroczyste zebranie robotników 
największej fabryki włókienniczej w 
Moskwie „Trechgomaja Manufaktu­
ra“.

Serdeczne powitania. Długo nie­
milknące okrzyki na cześć Polski i 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Ośmioletni brzdąc podstawia sobie 
krzesełko, wspina się na trybunę. 
Pewnym, donośnym głosikiem, z dyk­
cją doświadczonej mówczyni wita i 
składa życzenia w imieniu dzieciarni.

Część artystyczna. Przecieramy oczy 
i spoglądamy n-a siebie. Występują za 
służem artyści sławnego na całym 
świecre Teatru Opery i Baletu oraz 
Moskiewskiego Teatru Artystycznego 
(M. Cłu A. T.).

A sala... Robotnicy, przeważnie ko­
biety w roboczych ubraniach luto w 
kcmfcfoezcnach, przyjmują to jak ziwy 
kłe, normalne zjaw »ko. Widać, że nie 
po raz pierwszy przychodzą do nich 
te znakomitości. Znają ich dobrze.

Na bis — podpowiadają każdemu co 
| ma wykonać ze swego repertuaru.

Długo trwał koncert, niemal że 
cztery godziny. Widzowie zapomnieli 
o zmęczeniu. A sławni artyści, rozgrza 
ni serdecznym ciepłem i zrozumieniem 
sali — chętnie śpiewają, tańczą, recy­
tują. Tego pierwszego wieczorni w 
Moskwie długo nie możemy zasnąć..

JAK PRACUJE KOBIETA?
Chcemy zwiedzić tę fabrykę. Wi­

działyśmy, jak odpoczywają robotni­
cy. Chcemy wybaczyć ich przy pracy.

Oprowadza nas dyrektor, tow. Se- 
weriamowa, szatynka, s pięknymi, 
mądrymi oczami

Tkalni». Pracują same kobiety. W 
olbrzymiej h«M ogromne maszyny. 
Nie widać prawie ludzi. Każda kibic­
ią pracuje przy 16 warsztatach.

Podchodzę do Jednej robotnicy. Na­
zywa się Zinaida Miemsrzykowa. Ma 
łat 20.

— Jak wykonujecie normę aż na 
tylu warsztatach? — pytam.

Na chwilę odrywa wzrok od czółen 
Jea. W oczach weeołe ogniki.

— W lipcu zakończyłam roczny 
plan — mówi. — Teraz Już pracuję 
na rok następny. — Osłupiałam, Dy­
rektor mi wyjaśni«. Każdy robotnik 
ma plan na 5 lat. Wie, ile metrów ma 
wykonać w ciągu każdego roku, mie­
siąca, dnia. Ma swe konto obrachun­
kowe, w które wpisuje się jego pro­
dukcję. Współzawodniczą o to, kto 
szybciej wykona roczny i pięcioletni 
plan,

W tej fabryce tysiące kobiet ukoń­
czyło już w listopadzie roczny plan, 
pięćset — 2-Jetni, 17 najlepszych robot 
nic kończy jut 3-letni plan.

— Mam kłopot z nimi — mówi Se- 
worianowa. — Nsltat nie chciał iść na 
urlop, zanim nie ukończył rocznego 
planu, a naszą radną, Srarapową, le­
dwo namówiłam, by pojechała na wo 
jw ódzki zjazd.

Pomaje mnie a Szarapową. Patrzę 
aa zręczne ruchy tej kobiety. Króluje 
niepodzielnie nad niesamowicie gru- 
choczącym! 16 maszynami.

— Dlaczego nie chciała pani poje­
chać na »jazd? Czy nie płacą za stra­
cony daień pracy?

Snarapow* niecierpliwie macha rę­
ką.

— Pieniądz* oczywiście otrzyma­
łam, «1« co z tego? Przecież pracy w 
terminie nie wykonałam...

CIĄGLE TRZEBA SIĘ UCZYC 
Stoją obok siebie robotnice 1 na czci 

ny dyrektor fabryki tekstylnej imie­
nia Dzierżyńskiego w Moskwie. Pa­
trzą na siebie przyjaźnie i serdecznie.

— Ja zacięłam tak samo, od naj­
prostszej pracy i wieczorami uczyłam 
się na kursach w fabryce, a potem 
wysłali mnie na wyżarzą uczelnię. Dziś 
jestem inżynierem i dyrektorem. 
Wciąż jeszcze nad sobą pracuję, uczę, 
się, czytam.

Ostatnie zdania rzuciła cicho, w .za­
myśleniu, jakby tama do siebie. Z

przyjemnością patrzy się na tę ko­
bietę.

— Pewnie nie macie dzieci — py­
tamy.

— Mam dwoje, męża, dom. Prze'- 
deż nie ja jedna daję sobie w tych 
warunkach radę. Są takie, które mają 
liczniejsze rodziny. Tylko, widzicie, 
myśmy już w ciągu 30 lat por ewolu­
cyjnych tak ułatwili kobiecie pracę 
i naukę, że to jest możliwe. Chodźcie 
obejrzeć nasze żłobki, przedszkola, 
dcm kultury — zobaczycie.

W ŻŁOBKACH I DZIECINCACH 
FABRYKI

Jafcto, więc w fabryce jest nie Je­
den żłobek?

Oczywiście, przecież na 6.000 pra­
cowników musi być ioh więcej Fa­
bryka pracuje na dwie zmiany. Mat­
ka pracująca podczas nocnej zmiany, 
najczęściej zostawia dziecko na cały 
tydzień, codziennie odwiedza je w 
czasie dnia. Po nocy jest zmęczona i 
w domu musi dobrze wypocząć.

Chodzimy po jasnych salach. W bia 
łym kojcu dzieci jak kulki z różowej 
i niebieskiej flanek, wyciągają łapki 
do kolorowych, celuloidowych zaba­
wek, zachęcająco huśtających się na 
długiej taśmie. Półtoraroczny bąk z 
rozwianą czupryną wygramolił się po 
kilku schodkach na podwyższenie i 
zjechał w dół po gładkiej pochyłej 
powierzchni. Gdzie indziej na obszer­
nej werandzie oglądamy tylko zaru­
mienione nosy gromadki, śpiącej w 
ciepłych śpiworach.

W Domu Kultury pełno dzieci w 
wieku szkolnym. Rozbiegły się po sa­
lach, z których każda zawiera coś in­
nego, zależnie od zainteresowań. W 
jednej z nich spotykamy się z małą 
markizą w siwej peruce 1 białej muś­
linowej sukni. Zza kotary niewielkiej 
scenki nieśmiało wygląda krasnolu­
dek.

To wszystko zobaczyłyśmy w jed­
nej fabryce.

W obrębie tych samych murów, 
gdizle W huku maszyn sprawne ręce
i mózgi kobiece pracują intensywnie, 
podnoszą normy, zwiększają produk­
cję, istnieje zaciszny światek dzieci, 
które wiedzą, że ich mamy są blisko 
1 zjawią się na pewno po sygnale 
gwizdka ozy syreny.

O P I E K U N
d z i e c i  i c i l o d z i e ź y

Być dzieckiem., to doprawdy lo» nie 
do pozazdroszczenia. Każdy ma -mu coś 
do powiedzenia, każdy potrafi wypom­
nieć jego niezręczność, nieporadność, 
każdy chce się nhn opiekować. To klę­
ska doprawdy!

Pragnę zaprezentować czytelnikom 
nowego „przyjaciela młodzieży i dzie' 
ci“  — sędziego Sądu Najwyższego 
USA Newmana. Oświadczył on ostat­
nio, że należy odbierać dzieci rodzi­
com, którzy ulegają wpływom komami' 
stycznym, bowiem każde dziecko ame­
rykańskie ma prawo do tego, by zo­
stało wychowane jako „dobry Ame­
rykanin".

I  co z takim robić t Nie wiadomo 
właściwie co to znaczy „do-bry Amery­
kanin", Ilu Murzynów należy zlinozo' 
wać, by zasłużyć na to miano zdaniem 
sędziego Newmanat Czy „dobry Ame­
rykanin" dostaje drgawek gdy usłyszy 
nazwisko Wallace, czy też zgoła trafia 
go szlagt Czy „dobry Amerykanin“  
usłyszawszy słowo „postęp" sięga do 
słownika wyrazów obcych, czy też w 
ogóle nie reagujef 

Wypowiedź czcigodnego sędziego Są 
du Najwyższego USA bynajmniej nie 
wprawia nas w zdumienie. Gangste- 
ryzm od dawna zdobył sobie smutne 
prawo obywatelstwa w amerykańskim 
życiu politycznym. Zastosowanie w po' 
lityce jeszcze jednej metody gangster­
skiej, tzw, kidnappingu, czyli porywa­
nia dzieci, nie jest więc tam niczym 
specjalnie nowym.

Faszysta amerykański mr Newman 
ma zresztą swoich prekursorów. Sięg' 
ni.jmy do klasyków filozofii amerykań­
skiej. Daleko nie trzeba szukać!

Proszę posłuchać! Mowa o wojnie 
i jej wartościach: „Śmierć staje się 
błahostką: władza, jaką zwykle wy­
wiera ona na nasz umysł, by powstrzy 
mać nas od. działania znika jak mara 
senna. Rozwijają się nowe energie; zda 
się, że życie wznosi się na wyższy po­
ziom siły i potęgi... Wojna jest szkołą 
twardego życia i bohaterstwa".

Ustęp godny pióra każdego teorety­
ka faszyzmu Wyszedł zaś spod ręki 
klasyka amerykańskiej filozofii W. Ja' 
mesa. ( „Doświadczenie religijne").

Dlatego należy życzyć młodzieży a- 
merykachsMej, by nie słuchała swoich 
wychowawców, zwłaszcza takich jak sę­
dzia Newman, a wówczas będzie nie 
tylko dobrą młodzieżą amerykańską, 
ate będzie także ceniona przez mło­
dzież innych krajów. Peer



Nr GŁOS
ROBOTNICY ZAKŁADÓW INŻYNIERYJNYCH

obejmują nadzór techniczny 
nad Ośrodkami M a szy n o w y m i na wsi

Robotnicy działu mechanicznego Państwowych Zakładów Inżynieryj­
nych w Ursusie zwrócili się do Rady Zakładowej z wnioskiem o zorga­
nizowanie grup robotniczych, których zadaniem będzie objęcie stałego 
nadzoru technicznego nad pobliskimi Ośrodkami Maszynowymi na wsi. 
Robotnicy będą utrzymywali stały kontakt z ośrodkami i gdy tylko zaj­
dzie potrzeba, wykonywać będą bezinteresownie wszelkie naprawy w go­
dzinach wolnych cd pracy zawodowej. Poza tym czuwać będą nad racjo­
nalnym wykorzystaniem mechanicznego sprzętu rolniczego i dbać o to, 
aby z maszyn korzystali, zgodnie z założeniem ośrodków, chłopi mało 
i średniorolni.

Na zebraniu robotników działu me­
chanicznego poświęconym temu '.agad 
hieniu a zwołanym w dn. 5 brr. z ini­
cjatywy Rady Zakładowej, przewodni 
czący Rady tow. Radziszewski powie­
dział m. in. „my robotnicy wiemy, że 
Arielu bogaczom wiejskim zależy na 
Niszczeniu Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych na wsi. Wiemy, że w 
kdelu ośrodkach leżą stosy sprzętu roi 
Nczego, który trzeba naprawić ,a nie­
którym kierownikom ośrodków nie za 
leży na rychłym doprowadzeniu do sta 
p-u używalności tych maszyn. Nam za- 
feży! My wierny ,że mechanizacja wsi

i to podniesienie dobrobytu robotników, 
naszych braci chłopów to podniesienie 

¡dobrobytu całego kraju“.
Jako następny zabrał głos robotnik 

tow. Szajewski, który powiedział: „Roz 
mawiałem z Wami wszystkimi, wiem 
jak leży Wam na sercu sprawa porno 
cy małorolnym chłopom. I wyrażam 
naszą wspólną radość, że będziemy mo 
gli realnie umacniać sojusz robotniczo 
chłopski, sojusz, którego nikt już nie 
rozbije“ .

Jako ostatni przemówił Naczelny Dy 
rektor Zakładów tow. Jeziorowski, któ

ry w gorących słowach poparł inicjaty I Na zakończenie podjęto rezolucję na 
wę robotników. (stępującej treści:

„ROBOTNICY ZAKŁADÓW INŻYNIERYJNYCH W URSUSIE, ZE­
BRANI W DNIU 5,VIII.1948, PO ZAPOZNANIU SIĘ Z SYTUACJĄ PA­
NUJĄCĄ NA' Ą -RENIE SPÓŁDZIELCZYCH OŚRODKÓW MASZYNO­
WYCH NA WSi, POSTANAWIAJĄ BEZINTERESOWNIE ROZTOCZYĆ 
STAŁY NADZÓR TECHNICZNY POCZĄĄYOWO NAD OŚRODKAMI 
MASZYNOWYMI W TARCZYNIE 1 KOBYLINIE, PÓŹNIEJ NAD DAL­
SZYMI OŚRODKAMI. POSTANAWIAMY BEZINTERESOWNIE WYKO­
NYWAĆ WSZELKIE REMONĄY I NAPRAWY MASZYN ROLNI­
CZYCH W OŚRODKACH W GODZINACH WOLNYCH OD PRACY ZA­
WODOWEJ I CZUWAĆ NAD RACJONALNYM WYKORZYSTANIEM 
SPRZĘĄ T. APELUJEMY DO ROBOTNIKÓW INNYCH FABRYK, ABY 
POSZLI NASZYM ŚLADEM“.

Z licznie zgłaszających się ochotni­
ków, wybrano tymczasem 15 osób i zor 
ganizowano dwie grupy,. które już w 
najbliższą niedzielę wyjadą w teren 
w celu zapoznania się ze stanem ma­
szyn rolniczych w Ośrodkach.

Oto nazwiska ochotników pierw­
szych grup: Jakóbiak, Szajewski, Pa- 
ciorkowski, ini. Kaczer, Maciejewski. 
Pawłowski, Czubek, Socjugz, Węgrow­
ski, Radziszewski, Maliszewski, Sztyk 
Tomaszewski, Ciotko i Machliński.

(j.w.)

Zboże sprzedawać 
tylko po cenach 

urzędowych
W dniu wczorajszym na targu w 

Sochaczewie stwierdzono, że nie wszy* 
cy chłopi wiedzą o tym, że miejscowa 
Spółdzielnia „Rolnik“' zakupuje każdą 
ilość zboża, płacąc ustaloną urzędowo 
cenę. Nie wszyscy też znają ceny obo­
wiązujące.

Z sytuacji tej korzystają spekulanci, 
którzy wczoraj usiłowali płacić na tar 
gu sochaczewskim za 100 kg żyta 1900 
— 2000 zł. za pszenicę 2900 — 3000 zi, 
za jęczmień i owies 1600 zł, podczae 
GDY OBOWIĄZUJĄ NASTĘPUJĄCE 
CENY: PSZENICA 3.300 ZŁ,
2050 ZŁ, JĘCZMIEŃ 1.950 ZŁ, OWIŁ» 
1.900 ZŁ ZA 100 KG.

W ciągu ostatnich trzech dni Komi­
sariat M. O. w Sochaczewie zatrzymał
18 spekulantów, konfiskując im 8 ton 
żyta. za zakup zboża poniżej cen usta 
lonych.

X ref estru zażaleń
Ręka rękę...

W Wołominie 'węgiel 
przydziałowy otrzymuje 
się w firnie Klereś i Kacz 
marski. Firma ta ma wi­
docznie jakąś umowę z kii 
ką furmanów, którzy od­
wożą węgiel do domu po 
bardzo wygórowanej ce­
nie. Gdy nie chciałem sko 
rzystać z ich transportu, 
nasypano mi do worków 
sam miał, a co lepszy wę­
giel zosta wiono dla klien 
tów, korzystających z u- 
sług furmanów.

ADAM KRAKOWIAK

Szpetna spuścizna
W Ziębicach na Dolnym 

Śląsku ha domu przy «■ 
Rynek 1», dotychczas Za­
ch >rałv się jeszcze szpet­
ne niemieckie napisy. 
Czas n a jw yżsi, aby je Za 
rząd Miejski usunął.

KAROL TRYGALSKI

A  ząb boli
,-*o  lipca rozbolał mnie 

ząb. Nazajutrz poszedłem 
do ambulatorium denty­
stycznego Ubezpleczalnl 
Społecznej w Szczecinie. 

Od 9-ej do 11-ej czekałem 
W kolejce, po to, aby się 
dowiedzieć, że bolący zab 
może być wyrwany dopie 
ro 18-go sierpnia, ponie­
waż do dentysty Jest du­
ża kolejka. Gdy zaprote­
stowałem, kazali ml 
przyjść nazajutrz. Znów 
dwie godziny straty i ta 
sama odpowiedź.
Rozumiem, że lekarze U- 
bezpieczalni są przeciąże­
ni pracą, ale w wypad­

kach tak dotkliwego bólu 
pomoc powinna być udzie 
łona niezwłocznie, inaczej 
pomoc lekarska jest tylko 
fikcją. JAN DENEJKA
Dom w  którym  

m ie s z k a ją  
robotnicy 

ż y r a r d o w s c y
Przy ul. 1-ego Maja Nr. 

77 w Żyrardowie w czerw 
cu wybuchł pożar, na sku 
tek czego spaliły się ko­
mórki, ubikacje i śmiet­
nik. Dom ten zamieszkuje 
32 lokatorów wraz z rodzi­
nami — wszyscy są pra­
cownikami Zakładów Ży­
rardowskich. Warunki hi­

gieniczne, jakie panują na 
podwórzu są wprost tastra 
szające. Pomimo starań w 
Radzie Zakładowej Zakl. 
Żyrardowskich, a także 
w Zarządzie Miejskim, do 
obecnej chwili nie zostały 
wszczęte żadne prace, ani 

ule została udzielona żad­
na pomoc dla postawie­

nia nowych komórek i u- 
bikacji.

STAŁY CZYTELNIK
X  pocztowej 

łączki
W dniu 23.VI.rb. wysła­

ny został z Legnicy tele­
gram pod moim adresem 
Warszawa — Widok 16, 
2ł.VI telegram wrócił do 
nadawcy z adnotacją —

„Adresat nieznany“ , 9 lip 
ca otrzymałem od tegoż 
nadawcy list polecony, w 
którym ml donosi, iż Jest 
bardzo zaniepokojony, bo 
nie wie, <co się ze mną 
stało.

W domu tym mieszkam 
od września -1916 roku i 
znają mnie tu wszyscy 
mieszkańcy, nie mówiąc 
już o dozorcy — ponieważ 
jestem przewodniczącym 
Komitetu Blokowego.

Czas najwyższy przepro­
wadzić selekcję na poczcie 
i tych wszystkich pracow 
ników, którzy lekceważą 
pracę i nie spełniają nale 
życie swych obowiązków, 
a tym samym podrywają 
zaufania do instytucji pań 
stwowej, narażając oby­
wateli na straty moralne 
i materialne — należy za­
stąpić ludźmi obowiązko­
wymi.

K. PRZYBYLSKI
Telegram załączony)

Dziwne porządki
ll-go lipca br. udałem 

się do kina „Colosseum" 
w Szczecinie. Przed okien 
kłem biletowym wybuchła 
awantura. Chodziło, o tp, 
że w tłoku przód wejściom 
na salę dwóm osobom zei 
nęły Odcinki kontrolne, 
które prawdopodobnie k>»n 
troler zapomniał oddać. 
Byli świadkowie na to, że 
bilety zostały wykupione. 
Gdy po zajęciu miejsc po 
proszono Ich o opuszcze­
nie kina, zażądali „Książ­
ki Zażaleń“ . Wtedy nrzęd 
nlk kazał zamknąć kasę i 
oświadczył, że po jej ram 
knięclu „Książki“  się nie 
wydaje.

R. ZORAWSKf

mm
Bez opieki

Przed rokiem 1939 poznałam swe­
go męża Stanisława Ambroziaka. 
Ślubu ksiądz nie chciał dać, ponie­
waż postawił warunek, aby publicz­
nie się wyrzec przynależności do 
KPP i potępić jej działalność. Na to 
nie zgodziliśmy się oboje i postano­
wiliśmy żyć bez ślubu kościelnego. 
Urodziła się nam córka Kazimiera.

W czasie okupacji mój mąż byl 
od 1942 roku żołnierzom Gwardii 
Ludowej i brał w niej czynny u- 
cłział. Zdradzony przez pachołków 
został schwytany, rozstrzelany wraz 
z bratem przed domem i zakopany 
w polu.

Po śmierci męża pomagałam 
Gwardii Ludowej, przechowywałam 
broń, amunicję, literaturę, rannych 
Gwardzistów i AŁ-owców do lipca 
1944 r., to .test do czasu, gdy zosta­
łam wysiedlona.

Po wyzwoleniu wniosłam poda­
nie do Powiatowej Rady Narodo­
wej w Starachowicach o przyznanie 
mnie i mojej córce stałego zaopa­
trzenia.

W roku 1945 nie chciano przyjąć 
mego podania, ponieważ nie jestem 
ślubną żoną i nie mam prawa do 

, renty.
Obecnie podanie przyjęto. Złoży- 

..... łan* wszelkie wymagane dowody, 
byłam parę razy w Starachowicach, 
ale  się n ic n ie dow iedziałam . M uszę 

~®żiaa&feozyę, że kołrffmittaeja Jest'bar.'

W Y N A L A Z K I
e i a  S z y s z k ió z

Wynalazku ob. Józefa Szyszki, Cziter 
dzieatokilkuletniego pracownika PKP 
Zawiadowcy sekcji warsztatowej w 
Nowym Sączu nie można nazwać tyl­
ko przyrządem. Jest to po prostu no­
wy typ miniaturowej wytaczarki 1 
gwinciarki do otworów w „jednej oso 
bie‘\ Zasadniczo wytaczarka Szyszki 
•na mieć zastosowanie do wytaczania 
toiekształcomych otworów ściany sito­
wej kotłów parowozowych. Po wyję­
ciu ze ściany rur ogrzewających, przy 
kręcą się tam wytaczarkę ¡na specjal­
nej łapie, jednocześnie wprowadzając 
do obrabianego otworu wrzeciono o~ 
bratowe z nożem skrawającym. Na­
stępnie uruchamia się napęd i wyta­
cza się otwór. Po przygotowaniu ołwo 
tu przekształca się przy pomocy kilku 
manipulacji wytaczarkę na gwinciar­
kę. Dzięki wynalazkowi upraszcza się 
tobolę, używając do niej jednego i to 
*medhanizowanego przyrządu. Bo dziś 
jeszcze remontuje się ściany bardzo 
Bnzestanzałą metodą. Piłuje się po 
prostu otwór pilnikiem, wbija się tu­
lejkę mosiężną, a w tę dopiero ¡rurę 
Płomieniową, której koniec rozklepu- 
je się na zewnątrz. Ten niewygodny 
System powinien zniknąć jak najprę­
dzej, zwłaszcza że konstrukcja wyta­
czarki i napęd (elektryczny lub pneu­
matyczny) nie są zbyt skomplikowane. 
A oszczędność czasu naprawy nowym 
Systemem wynosi aż 900 proc.

Innym wynalazkiem oto. Szyszki jest 
odisklernjik do parowozów, lolkomo- 
tolli ftp. Odiskiernik ten w kształcie 
białego wiatraczka osadzony na łoży­
skach rolkowych i zamocowany w ko 
toinie strąca iskry, które bez zastoso­
wania odiskiemika wydobywają się 
* komina i powodują często pożary la­
sów. Odiskiemik również odbył już 
Próbę, która dala pozytywne wyniki.

Jak się okazuje, wspomniane wyna­
lazki ob. Józefa Szyszki nie są pierw­
szymi. Nasz konstruktor - wynalazca 
toa „na sumieniu“ wiele innych u- 
sprawnień i projektów nowych przy­
rządów. Nie sposób wymienić całej 
Plejady pomysłów w znacznej części 
Wykonanych i praktycznie wypróbo­
wanych. Podamy tylko niektóre: 1)

szenie kurków ogrzewniczych w wago­
nach, zapobiegające zamarzaniu prze­
wodów w zimie.

O POMOC DLA WYNALAZCÓW
Józef Szyszko ma już 65 lat, ale nie 

traci zapału do swej pracy wynalaz­
czej. Skarży się jedynie na brak po­
parcia a czasem nawet i na stawiane 
mu przeszkody. Samouk - wynalazca 
zasługuje niewątpliwie na pomoc i o- 
piekę.

R. Konarski

dzo kiepska i trzeba brio iść na pie­
chotę jm) 57 km w jedną tylko stro­
nę. Napisałam do PRN i do WRN w 
Kielcach i znikąd nie mam żadnej 
odpowiedzi. A tymczasem znajduję 
się w krytycznym położeniu, nie mo 
gę córki ubrać, nie mam za co ku­
pić książek ani też opłacać szkoły.

Moja sprawa nie jest odosobnio­
na. W naszych okolicach jest dużo 
wdów i sierot, którymi się nikt 
nie opiekuje. Tak samo są trakto­
wane sieroty i wdowy po poległych 
w walce z bandami NSZ.

Prosiłabym o interwencję lub 
wydrukowanie mego listu. Niechby 
PRN i WRN wytłumaczyły się ze 
swego postępowania i ustosunkowa­
nia się do wdów i sierot po party­
zantach z GL i AL oraz do wdów 
i sierot, których ojcowie i synowie 
polegli w walce z bandami NSZ.

STEFANIA STĘPIEŃ 
. vei AMBROZIK

Jasieniec Solecki
Odchujemy wyjaśnienia od Woj er, 

wódzkiej Rady Narodowej. Prosimy 
tei Komitet Wojewódzki nasiej Partii

jak również i Z w. Uczestników Walki 
Zbrojnej o zainteresowanie się tą spra- 
wą.

Teatr dla mas?
Szanowny Panie Redaktorze!
Przyjechał ostatnio na gościnne wy­

stępy do Warszawy zespól reklamu­
jący się jaka Opera Poznańska. Jak 
powszechnie wiadomo ceny biletów 
wstępu na tę imprezę wahają się od 
zł 250.— (ostatnie rzędy balkonu) do 
zł 980.— za krzesła w pierwszych rze(- 
dach; najtańsze miejsce na parterze 
kosztuje zł 650.— Jak nas poinformo' 
.wanto w kasie, żadne zniżki nie są ni­
komu udzielane, W związku z powyż­
szym nasuwają się dwa przypuszcze­
nia: albo zespół ten jest zespołem 
Państwowej Opery Poznańskiej i w 
takim razie powstaje pytanie, czy tę 
właśnie drogę obrały traw. czynniki 
kompetentne dla udostępniania kul­
tury szerokiemu ogółowi, albo — co 
się nam wydaje bardziej prawdopo" 
dobne — jest to zespół artystów 
Opery Poznańskiej, którzy wykorzy­
stując sezon ,,ogórkowy” przyjechali 
do Warszawy i występy swoje trak­
tują jako imprezy zarobkowe. W tym 
wypadku należałoby się zapytać, czy 
słusznym jest, że posługują się oni 
firmą Opery Poznańskiej, a to ze 
względu na fakt, że przeciętny słu­
chacz oczekuje od Opery Poznańskiej 
realizowania postulatu upowszechnia­
nia muzyki operowej.

Proszę przyjąć, Panie Redaktorze, 
wyrazy naszego prawdziwego powa­
żania. P. G.

Pragniemy zapsunié naszych kore­
spondentów. że zespół występujący w 
Teatrze Polskim w Warszawie jest 
rzeczywiście Państwową Operą Po­
znańską a nie imprezą dochodową 
przypadkowego zespołu artystów.

Uwagi na temat cen biletów i poli' 
tyki zniżkowej są jednak zupełnie słu­
szne. Wysokie koszty przejazdu całego 
zespołu artystycznego i technicznego 
nie usprawiedliwiają — praktycznie 
rzecz biorąc — zamknięcia teatru 
przed mniej zamożną publicznością. 
Warto zaznaczy6, że otrzymaliśmy na 
ten sarn temat cały szere'g listów.

Listy z; Czechosłowacji
Coraz liczniej napływają do naszej 

redakcji listy czytelników z bratniej 
Czechosłowacji.

Kapelmistrz Radia Czechosłowackie 
go w Pradze — Ota Halama pisze: 

Pragnę Waw podziękować za za­
mieszczenie mego apelu w Waszym
piśmie. Obecnie otrzymuję z róż-

nych miast Polski listy, które spra- vice c. 1, Ceske Budljovice, CSR Pr0~ 
wiają mi wielką radość. j szą o skontaktowanie się z junakami
Jan Rejlek, Tabor —Cekanice 45,! Służby Polsce.

CSR, pragnie korespondować z młodą | Jesteśmy przekonani, że i tym razem 
Polką. 1 wielu polskich czytelników nawiąże

F. G. Halama, Puppohotel, Carlove korespondencję z młodymi Czechoslo­
vak, CSR oraz J. K. Hajek, Hodijo-1 wakami.

Śladem naszych listów
W  sprawie renty 

inwalidzkiej
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy 

jaśnia, że zwłoka w załatwianiu spra­
wy ob. Głodkiewicz Eugenii nastąpi­
ła wskutek konieczności przeprowa­
dzenia dodatkowych dochodzeń, a mia 
nowicie ustalenia okresu zatrudnienia 
i ubezpieczenia wyżej wymienionej 
Ób. Głodkiewicz Eugenia nie przebyła 
bowiem wymaganego ustawą okresu 
wyczekiwania w ubezpieczeniu eme­
rytalnym,

'W wyniku dochodzeń Zakład wyra­
ził zgodę na opłacenie przez zaintere­
sowaną brakujących tygodni składko­
wych i po przeprowadzonym badaniu 
lekarskim, na k.tóre ob. Głodkiewicz 
została wezwana do Zakładu — spra­
wa renty inwalidzkiej została nie­
zwłocznie załatwiona.

Badanie lekarskie zostało wyznaczo 
ne na dzień 14 lipca br.

Po drugiej stronie 
okienka

w związku z notatką pod tytułem 
..Diataig przed okienkiem"* dni» 26.5, 
1948 r. (się! — * wyjaśnienie wysiane 
«ostało prze* DOKP — 13 lipca, 
Przyp. Red.). Dyrekcja Okręgowa Ko> 
lei Państwowych w Warszawie w y ­
jaśnia:

1) Cena zaświadczenia na ulgowe 
bilety miesięczne wynosi 10 zł, a nie 
5 zł, jak to błędnie, podano w liście 
czytelnika.

2) Przeprowadzone dochodzenie u- 
Staliło, że w dniu 11 maja br. miało 
rzeczywiście miejsce nieuzasadnione 
odmówienie sprzedania biletu mie­
sięcznego ulgowego pracownikowi fir­
my Jan Idźkowski i S-ka, pod zarzą­
dem państwowym, ob. M. Suprunowi- 
czowi. Kasjerka poniosła w związku 
z tym konsekwencje służbowe.

3) Ceny biletów rowerowych są 
wskazane w cenniku, wywieszonym 
przy każdym okienku kasowym i wy­
noszą za odległość do 30 km — 25 zł, 
a za odległość od 31 — 100 km — 45 zł. 
Kasjerka kasy nr 7 rzeczywiście po­
brała od ob. SuprunowJcya zł 50 za bi­
let rowerowy 45-złotowy, uczyniła zaś 
to z powodu braku drobnych pienię­
dzy i nadwyżkę przelała w tymże dniu

W dniach 7 i 8 hm. odbędzie się w 
Zakopanem niezwykła na gruncie 
polskim uroczystość: obchód 75Tecia 
istnienia Polskiego Towarzystw» Ta­
trzańskiego. Jaką rolę spełniało i 
spełnia PTT we wszystkich górach 
polskich? Wiadomo: rolę troskliwego, 
gospodarza i przewidującego organi­
zatora turystycznego. Zasługi PTT to 
nie tylko propaganda Tatr, Beskidów 
i Sudetów, systematyczne ich udo­
stępnianie w formie budowy schro­
nisk i ścieżek, opieka nad przewod­
nictwem, górskim pogotowiem ratun­
kowym i ochroną przyrody. Zasługi 
PTT to nie tylko popieranie rozwoju 
turystyki wysokogórskiej najpierw w 
Tatrach (taternictwo), następnie w 
górach zagranicznych i zamorskich 
(alpinizm sportowy i egzotyczny, wy­
prawy naukowo - odkrywcze) — za­
sługi PTT to również popieranie ba­
dań naukowych w górach polskich i 
obcych otratz wielostronna owocna dteial 
łalność wydawnicza, wyrażająca, się 
w licznych publikacjach o charakte­
rze przewodnikowym oraz w systema­
tycznym wydawaniu dwumiesięczni­
ka alpinistycznego „Taternik" i rocz­
ników PTT, do 1920 r. nazywanych 
Pamiętnikami T. T” , a obecnie uka­

zujących się pod nazwą „Wierchy” .
Leży przed nami nowy tom tego 

rocznika, wydany specjalnie z okazji 
obecnego jubileuszu. Jest to gruba 
księga, licząca ponad 350 stron druku, 
pięknie wydana i nader bogato ilu­
strowana. Lekturę tego tomu najgo­
ręcej polecić można każdemu miłośni-

Ulepszenie pomp do pras hydraubcz- howi^gor. 
i\ych, 2) przyrząd obrotowy do szlifo- 
tyąrua suwaków ogrzewczych, 3) ulep
Szony system łączenia szyn, 4) ulep-

Otwiera tom słowo wstępne napisa­
ne przez wiceministra Władysława 
Wolskiego. Jak przystało na towa

O ludziach i sprawach górskich
Jubileuszowy tom „Wierchów“

rzystwo wiecznie młode, pełne zapa­
łu i energii, prezes PTT zwraca się w 
tym wstępie do młodzieży, „przyszło­
ści PTT”, wzywając ją do wędrówek 
górskich, a zarazem ucząc ją kultury 
bytowania w górach. Ten akcent wal­
ka i troski o kulturę dominuje w ca­
łym roczniku, jak dominuje i w 
pracy PTT.

Następują dwa główne działy, do­
brze pod względem treściowym ze­
stawionego tomu: dział ilustrujący 
rozwój prac górskich PTT oraz dział 
zatytułowany „O ludziach i sprawach 
górskich”, gdzie w szeregu artykułów
0 charakterze literackim i wspomnie­
niowym zobrazowany został rozwój 
związków społeczeństwa polskiego z 
górami od najwcześniejszych począt­
ków, aż po czasy najnowsze. Ocenia­
jąc ogólnie omawiany rocznik jest 
prawdziwą kopalnią wiadomości o 
sprawach górskich — i po trosze en­
cyklopedią, ale encyklopedią czytelną
1 Starającą się nie tylko poinformo­
wać, ale i zainteresować czytelnika! 
Autorami są najwybitniejsi znawcy 
spraw górskich, znani ze swej długo­
letniej pracy w PTT.

Wiceprezes Towarzystwa Walery 
Goetel nakreślił szerokimi rzutami 
obraz „Idoelogii PTT w przebiegu 
lat” , jej przemiany kształtujące się w 
duchu przemian i postępu społeczne­
go, a zarazem jej wierność podstawo­
wym ideałom czynnego umiłowania 
gór i przodującego udziału w każdej 
pracy polskiej, z górami związanej., 
Jan Reychman scharakteryzował po

krótce „Początki Towarzystwa Ta­
trzańskiego” oraz udział T-wa w nau­
kowych badaniach gór polskich. W. 
Krygowski omówił rozwój narciar­
stwa w Polsce, związanego z PTT, W. 
Paryski działaląość Klubu Wysoko­
górskiego, T. Pawłowski — ofiarną i 
tak ważną w górach działalność Ta­
trzańskiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. W dłuższym szkicu 
„75 lat pracy” dał B. Małachowski, 
dyrektor centralnego biura PTT, ści­
śle udokumentowany i wielce intere­
sujący zarys dziejów PTT w spokoj­
nym wieku 19 i burzliwym wieku 20.

Obraz polskich „ludzi i spraw gór­
skich” w ich dziejowym rozwoju za­
czyna się od przypomnienia „bajecz­
nej ery Tatr”, kiedy to w górach go­
spodarzyli miś i zbójnik, zakradał 
się do nich czasem poszukiwacz skar- 
ków Potem następują coraz to now­
sze czasy: uczonych i pionierów, 
pierwszych turystów, pierwszych ta­
terników przewodnikowych i pierw­
szych taterników sportowych, aż do 
współczesnych ultra - sportowych 
wspinaczy. O tych sprawach piszą ko­
lejno: J. A. Szczepański, B. Mała­
chowski, W. Krygowski, W. Goetel i 
S. Siedlecki. Interesujący, choć cząst­
kowy, obraz rozwoju turystyki w Bes­
kidach dają w tym dziale W. Mido- 
wicz i F. Rapf. Redakcja pomieściła 
tu również znalezione w papierach 
Józefa Oppenheitma i uzupełnione 
przez W. Gentil - Tippenhauer wzru­
szające wspomnienie pt. „Pamięci 
zmarłych schronisk”, w którym Op-

penheim -— jak wiadomo zasłużony i 
ofiarny kierownik górskiego pogoto­
wia ratunkowego, skrytobójczo po 
wojnie zamordowany w Zakopanem 
przez NSZ — we właściwy sobie, u- 
roczo gawędziarski sposób prowadzi 
czytelnika po różnych altanach, sza­
łasach i schroniskach, dawno już nie­
istniejących, ale które w historii ta­
ternictwa odegrały swoją rolę.

Zamyka tom bardzo pożyteczna dla 
celów naukowych „Bibliografia wy­
dawnictw PTT” .

W artykule „Na początku były gó­
ry” tego jubileuszowego rocznika 
„Wierchów” czytamy: „W ciągu 75 
lat, które od założenia PTT upłynę­
ły, nie było takiej sprawy związanej 
z górami, nie było takiego zagadnie­
nia górskiego w Polsce, którego by 
PTT nie podjęło i w którego dobrym 
rozwiązaniu nie wzięłoby walnego u. 
działu. Wraz ze, zmianami struktural­
nymi społeczeństwa rozszerzała się i 
baza społeczna PTT, a trwaia riągtość 
jego pracy, jego prężność i odporność 
na ciosy. Wolno zatem i trzeba powie­
dzieć: Polskie Towarzystwo Tatrzań 
skie dobrze zasłużyło się kulturze pol­
skiej". Osąd ten nie jest ani samo­
chwalstwem, ani jubileuszową prze­
sadą. PTT. rozbudowano po pierwszej 
wojnie światowej w organizację ogól­
nopolską i ocalałe z drugiej wojny 
światowej ze swoim archiwum i jedy­
ną w Polsce biblioteką góroznawcza 
— jest naprawdę organizacją, której 
znaczenie wyrosło wysoko ponad 
sprawy wyłącznie krajoznawcze i tu­
rystyczne. Jubileuszowy rocznik 
..Wierchów” jest tego nowym dowo­
dem. -

J. A. S.

do kasy kolejowej, nie zachodzi tu za 
teem zła wola ze strony kasjerki.

Zaznaczyć należy, że kasjerka poin­
formowała ob. Suprunowicza wyczer­
pująco co do cen biletów rowerowych, 
okazując mu nawet wzory biletów o- 
raz ceny na nich wypisane.

4) Zarządzenie z dnia 24 kwietnia 
1948 roku o obowiązku poświadczania 
zaświadczeń nie przez sołtysów, lecz 
przez urzędy gminne, nie jest bezmyśl 
ne, lecz konieczne ze względu na 
to, że ewidencję ludności prowadzą 
nie sołtysi, lecz urzędy gminne.
W  sprawie wyprawek
W związku z listem czytelnika, za­

mieszczonym w 188 Nr naszego pis­
ma pt. „Wyprawki do... ślubu” Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych wyja­
śnia, że przytoczone przypadki nie 
dotyczą Ubezpieezalni Społecznych, 
które zgodnie z uchwałą Komitetu E- 
konomic zn e go Rady Ministrów z dnia 
17.11.1948 r. i zarządzeniem ministra 
pracy 1 opieki społecznej z dn. 11V.48 

-r. przyznają i wydają uprawnionym 
wyprawki niemowlęce tylko dla dzie­
ci, urodzonych po dniu 31 grudnia 
1947 r.

Wyjaśnienie WKD
W nr 166 „Głosu” zamieściliśmy 

list ob. Jerzego Siewodnika, w któ­
rym autor skarży się na konduktora 
Kolejki Dojazdowej, który rzekomo 
pobierał od pasażerów łapówki za 
przejazd w wagonie służbowym a tak 
że na kierownika ruchu na stacji War 
szawa — Belweder, który odmów;? 
wydania mu książki zażaleń.

W związku z tym listem Zarząd 
Warszawskich Kolei Dojazdowych za­
wiadomił nas, że przeprowadzone do­
chodzenie nie potwierdziło zarzutu 
przeciwko konduktorowi, obsługują­
cemu pociąg nr 420.

Dyżurny ruchu, który bezpodstaw­
nie odmówił wydania książki zaża­
leń otrzymał naganę.

Kto jest naprawdę 
bezsilny?

W związku z zamieszczonym prj®* 
nas w numerze 205 listem pt. »Czy 
Związek jest bezsilny?” Zarząd Okrę 
gowy Związku Zawodowego Pracow­
ników i Robotników Rsinych w Ko­
szalinie nadesłał następujące wyjaś­
nienie:

„Zażalenie autora listu, które zło­
żył on w naszym oddziale skierowa 
liśmy do Oddziału Związku w Szcze­
cinie, jako tam przynależne Odpo­
wiedź. że Związek jest bezsilny wo­
bec PNZ nie miała u nas miejsca- 
Sprawy naszych członków staramy 
załatwiać zawsze jak najlepiej. Wszy­
stkie sprawy nie podlegające naszym 
kompetencjom przekazujemy właści­
wym instytucjom.”

Z powyższego wynika, że „bezsilny
jest Oddział Zw. Zaw. Pracowników 
i Robotników Rolnych w Szczecinie. 
Czy naprawdę?

Program u r o c z y s t o ś c i
w Zakopanem

W sobotę i niedzielę, 7 i 8 bm. cd 
będą się w Zakopanem pod Pr0"el? 
toratem Prezydenta R.P. uroczys o -  
ci jubileuszowe z okazji 75-lecia •* 
nienia Polskiego Tow. Tatrzańskiego.

Najważniejszymi punktam: progra­
mu uroczystości, w których wezmę 
udział prezes Zarządu Głównego wi 
cemin. Wolski, będzie połączenie Mu­
zeum Tatrzańskiego im. Chałub.n- 
skiego z PTT, poświęcenie nowego 
schroniska na hali „Orlik’“ i otwar­
cie wystawy związanej z działalno­
ścią Towarzystwa, Odsłonięta zosta 

nie również tablica pamiątkowa, po­
święcona pamięci Klimka Bach-edy, 
przewodnika tatrzańskiego, który zgi­
nął ratując ofiary nieszczęśliwego 
wypadku w górach.

Na uroczystościach obecni będą u- 
ezestniey ziazd.u deleaatów PTT Z OB-
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Żeglujmy z Gdańska do Szczecina
na pokładzie „Beniowskiego“

Spełnify słe marzenia amatorów
pełnomorskiej podróży po polskim 
Bałtyku — otwarto stałą linię żeglu­
gową między Wybrzeżem Gdańskim 
i Szczecinem. Od dawna zapowiada­
ny statek „Beniowski“ stał w tyra 
dniu przy sopockim molo, przyjmując 
na ¡pokład wycieczkowiczów, którzy

w większości nie wypływali dotąd po

Dalszy wzrost
przeładunku węgla

Porty nasze przeładowały w lipcu 
łącznie 1.114.131,4 ton węgla. Liczba ta 
jest nowym sukcesem portów, ponie­
waż w czerwcu przeładunek wynosił— 
1.093.870,1 ton. Największą ilość prze­
ładował jak zawsze port gdański — 
420.270,5 ton. Gdynia — przeładowała 
nieco mniej — 345.501,5 ton.

Na trzecim miejscu znajduje się port 
szczeciński, który zajmuje już poważ­
ne miejsce w przeładunku węglowym.

Szczecin przeładował w lipcu — 
243.745,8 ten. Na dalszych miejscach 
stoi Kołobrzeg — 25.853 tony, Darło­
wo — 22.210,8 ton oraz porty w Ust­
ce — 56,603,9 ton.

—oOo—

Obroty portów
są coraz większe

Zespół portowy Gdańsk — Gdynia 
osiągnął w lipcu 1.137.000 ton obro­
tów. W porównaniu z czerwcem obro­
ty wzrosły o 44.000 ton. Przez Gdańsk 
_Gdynię w tym miesiącu wywie­
ziono 328 tys. ton towarów, a przywie 
ziono 309 tys. ton. w eksporcie i 170 
tys. ton w imporcie.

Przed Gdynię w eksporcie przeszło 
383 tys. ton, a w imporcie 139 tys. 
ton, ogółem obrót w Gdyni wyniósł 
w lipcu 522 tys. ton.

W ostatnim dniu Epca zespół 
Gdańsk — Gdynia dokonał rekordo­
wego jednodniowego przeładunku. 
Ogółem w tym dniu przeładowano 
52.210 ton, w tym 18.982 tony w im­
porcie 1 33.228 ton w eksporcie.

za Hel. Byłem także szczęśliwym u- 
czestnikiem tego pamiętnego rejsu, 
Z pasażerów „Beniowskiego” nikt za­
pewne nie wybierał się do Szczecina 
w pilnych sprawach, nikt się nie 
śpieszył. Po prostu chcieliśmy ^spró­
bować“ morza na długim szlaku, jak 
przystało obywatelom nadbałtyckie­
go kraju.

Z SIŁĄ 3.000 KONI
Dlatego czas podróży przewidziany

na 20 godzin nie odstraszał, lecz prze 
ciwnie. budził zaufanie. Przecież to 
dalej niż do 'brzegów Szwecji. „Be­
niowski“, największy ze statków pa­
sażerskich „Gryfu“, o długiej, białej 
sylwetce, wygląda okazale i świeżo 
To Stocznia Gdańska tak go odmło­
dziła. bo „Beniowski“ liczy parę dzie 
siątków lat, zmieniał kilka nazw i 
bander, zanim trafił do naszych por­
tów jako część odszkodowań powo­
jennych. Kadłub statku, długości 92 
m i szerokości 11,6 m porusza się si­
łą trzech tysięcy koni z szybkością 
do 15 węzłów.

—ooo—

PDT w Sopocie
najtańszym źródłem zakupu
Otworzony dnia 10 bm. Powszechny 
Dom Towarowy w Sopocie spotkał się 

gorącym przyjęciem miejscowego

TRATWY I PASY RATUNKOWE 
SĄ ZBYTECZNE

Przemierzam statek wzdłuż i 
wszerz, chodzę z pierwszego piętra 
na czwarte, od najmniejszego pokładu 
maszyn do pokładu szalupowego. 
Tymczasem zdjęto z palów liny cu­
mowe i ani spostrzegłem, kiedy ląd 
został za rufą. Kapitanem jest Jerzy 
Bodwysocki. Dowodzi 54-osobową za 
togą. Obok załogi dba o wygody pa­
sażerów 17 osób obsługi hotelowej.

Szalupy wiszące nad pokładem 
mocne i pojemne, poza tym są jesz­
cze tratwy i pasy ratunkowe na wszel 
ki wypadek. Teraz wyglądają one 
jak zwykła dekoracja. „Beniowski“ 
trzyma się na morzu pewnie, bądź co 
bądź ze swoją wypornością 1912 ton

mógłby puścić się śmiało przez ocea­
ny.

KUCHNIA NIE GORSZA 
OD „BATOREGO“

Na statku słoneczna sielanka. Pod­
różni, podzieleni na małe kółka- to­
warzyskie,, wylegli z kabin na pokła­
dy, z leżakami i kocami, porozbijali 
plażowe obozowiska. Jak słoneczniki 
obracają się twarzami ku niebu za 
słońcem. Niektórzy ¡z niepokojem wy­
patrują brzegu, bo chodzi właśnie o 
to, żeby lądu nie dostrzec, tylko tak 
zwany „bezmiar wód“. Głodniejsi 
schodzą do sal restauracyjnych.

Mamy do wyboru dwa bary i dwie 
jadalnie.. Popularnych dań nie zauwa 
żyłem, klubowych także nie. Sądzę 
jednak, że zmieni się to w następnej 
podróży. Przystępność cen restaura­
cyjnych niewątpliwie zaważy na licz 
bie pasażerów tej turystycznej Unii 
żeglugowej.

Właśnie na pokładach zaczyna się 
lekkie zamieszanie. Bałtyk „próbuje” 
nowicjuszów. Dziób i rufa „Beniow­
skiego“ wznoszą się nieco i opadają 
ruchem wahadłowym. Opalone twa­
rze trochę pobladły, wstydliwsi pod­
różni chwiejnym krokiem zmierzają 
do kabin. Leżaki pustoszeją. Trzeba 
się przyzwyczaić.

ODDECH BAŁTYKU
O późnym zmierzchu powiał chłód 

ny wiatr, al-e opatuleni w  liczne ko­
ce, postanawiamy spędzić noc mię­
dzy gwiazdami i księżycowym szla­
kiem, ścielącym Się na wodzie po le­
wej burcie. Noc jest bezchmurna, da 
leko latarnia miota ku nam krótkie 
błyski światła. Morze pomrukuje, 
lśniące kar-e fale, jak tabuny koni o 
spienionych grzywach, walą o „Be­
niowskiego“ i bezsilnie opadają 
wstecz. Z kabiny radiowej rozbrzmię 
wa muzyka z płyt. Jakaś samotna

wytrwała para tańczy w blaskach wie 
czonu.

Jesteśmy zachwyceni tym wspania 
łym rejsem. Pierwszy raz siedzimy w 
środku morza.

Płyńcie zresztą sami, przekonacie 
się. Kto nie tęskni do uroków mor­
skiej nocy, ten dozna innych silnych 
wrażeń w ciągu następnego dnia pod 
róży, ten odczuje, jak szeroko oddy­
chamy Bałtykiem, zobaczy potężny 
Zalew Szczeciński,, dostrzeże wzmo­
żony ruch statków na tamtejszych wo 
dach, przyjrzy się gęsto rozsianym 
przystaniom rybackim, ogarnie obraz 
zachodniej ojczyzny okiem maryna­
rza, wracającego do imponującego 
portu.

POZNAMY MORZE PO NIM 
ŻEGLUJĄC

Podobno dla przedsiębiorstwa 
„Gryf“ puszczenie statku pasażerskie 
go do Szczecina opłaca się tylko przy 
dużej ilości pasażerów. Myślę jed­
nak, że dla morskiego wychowania 
społeczeństwa rejsy wzdłuż polskie­
go długiego brzegu opłacają się sto­
krotnie. Bo nie zbliżymy się do morza 
inaczej, jak tylko poznając go sami.

A więc hasło dla wycieczek z głębi 
kraju winno brzmieć: „Żeglujmy z 
Gdańska do Szczecina“.

EDWARD FISZER

’% ¿W rw k c<
ODZIEŻ DLA DZIECI 

PRZODOWNICZEK PRACY
Zarząd Wojewódzki 

L, K, w Gdańsku roz­
prowadził wśród swo­
ich członkiń 4.200 kom­
pletów ubrań dziecin­
nych, Odzież ta została 
rozdzielona proporcional 
nie w stosunku do licz­
by członkiń pomiędzy 

poszczególne komitety powiatowe.
Pierwszeństwo w otrzymaniu odz.e- 

ży miały przodowniczki pracy i oso­
by obarczone liczną rodziną. W Gdań­
sku obdarowano w ten sposób około
700 dzieci.

KATOWICKI TEATR 
W STOCZNI GDAŃSKIEJ

W sali teatralnej Stoczni Gdańskiej 
wystąpili po raz pierwszy na Wybrze 
żu artyści Państw. Teatru Miejskiego 
im. Wyspiańskiego w Katowicach. Wi­
dzami byli pracownicy Stoczni i ich 
rodziny. Koszty związane z wystawie­
niem sztuki pokrył Zarząd Gł. Zw. 
Zaw. Pracowników Stoczniowych.

WIEŚ MALBORSKA POZNAJE 
SYTUACJĘ POLITYCZNĄ

W gminie Żurawiec w powiecie 
małborsfcim odbył się wiec okolicz­
nych chłopów, na którym sekretarz

Z ZYIIA NASZEJ PARTU

Elemmację zespołów świetlicowych
organizują Zw. Zaw.

społeczeństwa. Świadczą o tym naj­
dobitniej cyfry. W ub. 16 dni han­
dlowych obrót osiągnął 90 mil. zł. 
Największy ruch notowano w dziale 
spożywczym, tekstylnym i obuwia.

PDT jest stale zaopatrywany w to-

ORGANIZACJE PARTYJNE WEJ- sposób o 14 proc. zaplanowane wpłaty.
HEROWA LIKWIDUJĄ BRAKI ! W tym czasie koła PPS wpłaciły 626 

WPŁATY NA DOM PARTYJNY tys. zł. W akcji wpłat na terenie Gdań 
PRZEKROCZYŁY PRELIMINARZ
W lipcu znacznie usprawniła wpła­

ty na budowę Domu Zjednoczenia 
Partii organizacja powiatu wejherow 
skiego.

Suma zadeklarowana przez człon­
ków PPR 1 PPS. oraz bezpartyjnych 
wynosi — 1.822,750 zl. Wpłaty za 
czerwiec 1 lipiec powinny stanowić 11

Referat kulturalno - oświatowy Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu Che­
micznego w Gdańsku, organizuje elimi 
nację zespołów świetlicowych w ośmiu 
większych zakładach pracy. Elimina- 
cje mają na celu wytypowanie najlep­
szych zespołów na przyszły konkurs 
świetlicowy, do którego chemicy chcą 
przygotować się gruntownie.

Związek powierzył zorganizowanie 
eliminacji swoim instruktorom, a ze­
społom przydzielił fundusze na zakup 
odpowiednich materiałów świetlico­
wych i kostiumów. Każdy zespół wy­
stawi, we własnym zakresie opraeowa-

Równocześnie odbywa się w Związ­
ku konkurs gazetek ściennych, w któ­
rym bierze udział 9 zespołów świetli­
cowych. Prace konkursowe mają być 
złożone do 15 bm. na ręce Sądu Kon­
kursowego, w skład którego wchodzi 
kierownik referatu kultury i oświaty, 
przedstawiciel Zarządu Związku i 2 
kierowników świetlic.

ska wyróżnia się dzielnica Sródmieś- , ne> dwugodzinne widowisko, w skład 
cie oraz Dzielnica — Oliwa, gdzie jak < , ., . . , , ,
dotychczas nie ma najmniejszej żale- ^ ore®° wejdą inscenizacje, deklama-
głości. Wśród Kom. Fabrycznych przo­
dują Warsztaty Główne PKP na Zawi- 
ślu i Stocznia Gdańska.

wary. Asortyment uzupełnia się bar-I proc. sumy zadeklarowanej, co wypo-“ _ . _ r . . .  . .  ono onn vr.-. o t i:— ~ k«dzo często. W drodze znajdują się 3 
wagony towarów tekstylnych,, obu­
wia i gospodarstwa domowego.

W celu ukrócenia spekulacji towa­
rami deficytowymi, przy sprzedaży 
jedwabiu sztucznego, kretonu i płót­
na, trzeba okazać legitymację związku 
zawodowego.

—oOo—

Nowy Port
otrzyma własny żłobek

Z inicjatywy Kola Ligi Kobiet przy 
Gdańskim Urzędzie Morskim zostało 
przed dwoma laty zorganizowane w 
Nowym Porcie przedszkole, które roz­
wiązywało kwestię ulokowania dzieci 
na czas pracy ich rodziców. W między 
czasie powstały również dalsze przed­
szkola RTPD i inne.

Koło Ligi Kobiet przy GUM w No­
wym Porcie postanowiło dotychczaso­
we przedszkole zmienić na żłobek.

Żłobek przeznaczony będzie dla dzie 
ci do lat trzech i otwarcie jego projek 
tuje się w końcu września br. W związ 
ku z tym Koło LK zwróciło się do Zw. 
Transportowców oraz wszystkich zain­
teresowanych instytucyj z prośbą o po 
moc.’ Jak dotychczas największą bo­
lączką organizatorów jest brak odpo­
wiedniej ilości łóżek i ¡pościeli. Z chwi 
łą konkretnego załatwienia wszyst­
kich trudności, żłobek będzie mógł być 
oddany do użytku.

si 202.800 zl. Na dzień 31 lipca br. 
wpłacono 245.415 zl. co stanowi 13.i 
proc. snmy zadeklarowanej.

Organizacja powiatowa PPR na ten 
dzień wpłaciła 173.965 zł, co stanowi 
14 proc. w stosunku do sumy zadekla 
rowanej. Lipiec zamknięto zatem 
nadwyżka złotych 36.405. Wpłata pre 
liminowana na czerwiec i lipiec po­
winna była wynosić 137.560 zł. czyli 11 
proc. PPS wpłaciła w obu tych mie­
siącach 71.450 zł. co stanowi 12,2 proc. 
w stosunku do sum zadeklarowanych.

Organizacje obu partii na terenie 
pow. lęborskiego na dzień 31 lipca 
wpłaciły zł 220.450 co stanowi 9,5% 
sumy zadeklarowanej, a niedobór do 
preliminowanej wpłaty wynosi zl. 
204.750. Obie organizacje w lipcu zna 
cznie usprawniły wpłacanie zadekla­
rowanych sum, nie doprowadziły jed 
nak do całkowitego wykonania pla­
nu wpłat.

Organizacja naszej partii w lipcu 
osiągnęła w pow. lęborskim 133.600 zł 
wpłat, co stanowi 8,2 proc. zadekla­
rowanej sumy, nadwyżka za lipiec wy 
nosi 2,7 proc. zadeklarowanej sumy. 
PPS w lipcu na terenie Lęborka wpła 
cila 57.500 zł. czyli 7,8 proc. zadeklaro 
wanej sumy.

GDAŃSK
PRZEKRACZA PLAN WPŁAT 

NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DOMU
W lipcu na budowę Wspólnego Do­

mu Kola PPR w Gdańsku, wpłaciły— 
1.044.000. rX, przekraczając w ten

ZAKOŃCZENIE
PIERWSZEGO KURSU SZKOLENIA 
MIĘDZYPATRYJNEGO W GDYNI 
W' ub. m.‘ odbyło'się W Gdyni zakoń­

czenie pierwszego kursu szkolenia mię 
dzypartyjnego. Kurs ten trwał koło 2 
miesięcy, a wykłady odbywały się w 
lokalu Komitetu Miejskiego PPR.

Na uroczystości zakończenia zabrał 
glos kierownik kursu tow. Dobrzyńr/a, 
który rozdał dyplomy 60 towarzyszom 
i 5 nagród książkowych za dobre wy­
niki w pracy. Z ramienia 
przemówił tow. Matuszak, zwracając 
uwagę na dalsze zadania, jakie stoją 
przed towarzyszami. Imieniem kursan­
tów przemówił tow. Lis, podkreślając 
wielkie znaczenie kursu, jeśli chodzi o 
podniesienie świadomości towarzyszy i 
pogłębienie wiedzy marksistowskiej.
AKTYW W KARTUZACH OBRADUJE 

NAD SYTUACJĄ WSI 
W ub. m. w Kartuzach odbyło się ze­

branie aktywu w Pow. Kom. PPR, z 
całego powiatu przy udziale przedsta­
wicieli MKC PPR, tow. Nowaka • i 
KW PPR, tow. Stępniewskiego.

Zebranie zagaił I sekretarz pow., 
tow. Wziętek, który wygłosił obszerny 
referat na temat: Sytuacja Jngosławii 
i socjalizacja wsi.

Po wygłoszonym referacie odbyła się 
dyskusja, w której obecni brali czynny 
udział.

cje, tańce ludowe 1 śpiewy.

Poza tym Związek Chemików zapo­
czątkował akcję upowszechniania tea­
tru i muzyki, przeznaczając na ten cel 
poważne fundusze. W ub. m. na zakup 
biletów do Teatru „Wybrzeże“ oraz na 
koncerty Filharmonii Bałtyckiej, wy­
dano 55.000 zł, zaś na miesiąc bieżący 
przeznaczono na ten cel 60.000 zł.

wojewódzkiego zarządu SL w Gdań­
sku poseł Chaba wygłosił referat 0 
zagadnieniach polityczno - gospodar' 
czych. Po referacie uczestnicy wiecu 
podkreślili konieczność dalszego roz­
woju spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej, a szczególnie maszyno­
wych.
Św ię t o  p u ł k u  k a r t u s k ie g o
Społeczeństwo kartuskie w ub. nie­

dzielę obchodziło uroczyście świętu 
pułku kartuskiego. Po mszy potowej 
na rynku miasta odbyła «się defilada.

Wieczorem na Stadionie Sportowym 
odbyły się zawody, a następnie zaba­
wa ludowa.
OSTATNIE PRELEKCJE O PLĄS' 

TYCE W SOPOCIE 
Prof. Ksawery Piwocki dyrektot 

warszawskiego instytutu prehistorii 
sztuki Wygłosi 8 bm., w Pawi'.oni* 
Sztuki Ludowej na sopockiej wysta­
wie interesujący odczyt pt.: „Sztuk* 
ludowa, wczoraj i dziś“.

Wejście od strony Cieplic za bileta­
mi wstępu w cenie 30 zł.

Zwłoka w uruchomieniu kredytów
hamuje rozbudowę Gdyni

AKADEMICKIEGO AKTYWU 
PARTYJNEGO

8 bm. w gmachu KW PPR odbędzie 
się zebranie akademickiego aktywó 
partyjnego. W programie: referaty 
i dyskusje.

POMOC DLA ROLNIKÓW
KKO w Kościerzynie niejednokro­

tnie przychodzi z pomocą małorolnym 
i średniorolnym, udzielając pożyczek 
na zakup inwentarza żywego i mar­
twego oraz na zakup najkonieczniej­
szych nawozów sztucznych. Rolnicy 
zamiast gotówki otrzymują od razU 
kwit na podjęcie potrzebnych nawo­
zów z miejscowych składów Spółdz- 
SCh.
ARTYŚCI TEATRU „WYBRZEŻE"

NA WIECZORZE LITERACKIM 
J. PARANDOWSKIEGO

Dziś 9 sierpnia o godz. 19,30 odbę­
dzie się w sali koncertowej Grand -- 
Hotelu wieczór literacki Jana Paran- 
dowskiego, znakomitego powieścio- 
pisarza, esseisty i jednego z najlep­
szych polskich prozaików i stylistów-

Sam autor odczyta dwa nieznane 
dotąd fragmenty z przy gotowany ci1 
przez niego książek: „W cieniu Bu- 
ka“, z powieści 6, „Powrót do Życia") 
będącej _ w dalszym ciągu „Nieba 'i 
płomieniach“ oraz „Kaprysy i dzi­
wactwa pisarzy“ — z książki o twór 

| czości pisarskiej „Alchemia słowna"- 
Ponadto znani artyści 
teatru „Wybrzeże“ Ro­
man Stankiewicz i . Kop

Na terenie Gdyni istnieje od 1946 
r. Trzecia Gdyńska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa, która wybudowała już 57 
mieszkań jednopokojowych, 80 dwu- 
pokojowych, 6 trzypokojowych i 9 ka­
walerskich.

Obecnie spółdzielnia roapoczęła bu- 
Komitetu j dowę 24 mieszkań na Wzgórzu Fo­

cha, które zamierzała w grudniu od­
dać do użytku świata pracy. Poszcze­
gólne firmy — jak „Dalmor“, MIR, 
„Zgoda” , BGS, Państwowy Przemysł 
Drzewny, oraz marynarze i koleja­
rze — wpłacili j-uż udziały na miesz­
kania, przeznaczone dla pracowni­
ków.

dzie konieczność zwolnienia 70 robot­
ników, nie mówiąc już o tym, że 
spółdzielnia nie będzie w stanie wy­
wiązać się x zobowiązań wobec po­
szczególnych firm.

Zamknięcie
sezonu teatrów 

„W ybrzeże"

Spółdzielni przyznano 20 mil. zł kre 
dytów na r. 1948. Dotychczas urucho­
miono jednak zaledwie 3 mil. zł. Obec 
nie spółdzielnia znajduje się w b. 
trudnej sytuacji, ponieważ prace są 
w pełnym toku, a brak kredytów u- 
niemożliwia ich kontynuowanie.

Jeśli kredyty nie zostaną urucho­
mione w najbliższych dniach, to zaj-

Ą o  b o r y z o n c f e

T E A T R Y - K I N  A
T E A T R  Y

R A D I O

Wrzeszcz — „Bajka“ — 
Awantura w zaświatach.

Gdańsk — ..Światowid“— 
Krążownik Wareg.

Wejherowo — „Świt“  — 
Triumi dra 0 ‘Connora.

Teatr Miejski „Wybrze­
że“  w Gdyni — godz. 20 
„Adwokat i. róże“ J. Sza­
niawskiego, w reż. M. Bro 
niewskiej.

Teatr Kameralny „W y­
brzeże“  w Sopocie — g.
20 „Zielone lato“ Pugeta w 
reż. G. Buszyńskiego.

Teatr Miejski we Wrzesz 
czu — godz. 19.30 Gdański kawica.
Zespół Artystyczny „Głębo Kartuzy — „Kaszub“ —- 
ko sięgają korzenie“ , sztu- Piotr I, seria 1. 
ka Arnaud‘a. d‘Usseau i Kościerzyna — „Bałtyk“
Jamesa Gow‘a. Nauczycielka wiejska.

CYRK Nr 2 Gdynia, ul. Tczew - -  „Wisła“ '— nie- 
Batorego. czynne.

Codzienie o godz. 19.30, Połczyn Zdrój — „Wol-
soboty 15.30 i 19.30. niedzie- ność“ — Piotr I, seria 1. 
le i święta 12, 15.30 i 19.30. Białogard — „Bałtyk“ — 

Czekaj na mnie.
Starogard — „Polonia“ — 

As wywiadu.
_ Nowy Staw — „Tęcza“—

Statek pułapka.

Oliwa — „Polonia“ — \  w
Płomień Nowego Orleanu. -*-* M.

Wrzeszcz — „Capitol“ — 
niepotrzebni mogą odejść.

K I N A

Stalowe serca.
— Dyżury Aptek

Gdynia — Apteka

Gdynia — „Warszawa*
Moja miła.

Gdynia — „Atlantic“
W pogoni za mężem.

Gdynia — „Goplana“
Bolero.

Gdynia — „Fala“  —
imię życia.

Gdynia — „Promień"
Konwój.

Sopot — „Polonia*
strach mórz.

Sopot — „Bałtyk“ — Ro szubska ul. 
sanna 7 księżyców. skiego 35.

8.00 — Dziennik poranny. 
9.00 — Nabożeństwo z koś­
cioła prokatedrałnego w 
Chełmży. 10.00 — „uśm ie­
chy wczasów“ . 11.00 —
„Gdybym był młodszy 
dziewczyno“ , aud. liter. 
12.04 — Poranek symfonicz

Puck -  „Mewa" -  B ły. n y \ , 13 M ~  „Wycieczka 
J nad jezioro" — zagadka ra 

diowa. 13.40 — Audycja
świetlicowa. 14.25 — Prze­
gląd najciekawszych audy 
cyj przyszłego tygodnia. 
14.30 — „Wojna maślana“ 
— słuchowisko ludowe. 
15.15 — „Z naszych stron“ . 
15.45 — „ z  rosyjskiej po­
ezji ludowej“ . 16.40 —
„Czerwony Kapturek i Du 
ży Zły Wilk“ audycja mu 
zyczna dla dzieci. 17.00 — 
„Mówi Wystawa Ziem O- 
dzyskanych“ . 17.05 — „Pod 

Koszalin — „Polonia“ — wieczorek przy mikroio-

Swię

Sopot „Aktualności“ 
gram Nr. 16.

18.35 — „Piosenki
Berangera“ — audycja roz 
rywkowa. 19.00 — „Ulubio

w f.wi f ° £ * ska “ rtm£itatóW. “riS _  keuI
« *  £ entraIna -  ropa polskim górnikom •,

~  PlS0̂ r _ bSApteka Morska
_  724‘ A . , przyjaciół“ . 21.00 — Dzien-Wrzeszcz Apteka Ka- nilę wieczorny. 22.00 — Mu 

' "  Rokossow- zyka taneczna. 22.40 Komu
nikat z XIV Olimpiady.

Po ul. Stalina 724.

Pro Gdańsk — Apteka pod 23.oo 
słońcem — ul. Garncarska Ostatnie wiadomo

NIEDOŁĘŻNI PEDAGODZY 
Dyrekcja Fabryki Tlenu i Acetylenu 

w O limę uważa, ie Mady Zakładow e, 
Zw. Zawodowe i Inspektoraty Pracy, 
broniące interesów robotnika są tby- 
teczne i z tego powodu nie honoruje 
ich: zarządzeń.

W ciągu ostatnich kilku tygodni, ta 
samowolne twolnienia z pracy m. in~ 
nymi kobiet ciężarnych, dyrekcja mia­
ła trzykrotne ciężkie przeprawy w In­
spektoracie Pracy. Nie nauczyły jej 
one jak widać niczego, gdyż zalecenia 
Inspektoratu są w dalszym ciągu lek' 
ceważone. Nie wiadomo teraz czy „ucz­
niowie" tępi — czy też „nauczyciele" 
Zbyt niedołężni^

UPARTY „BULDOG" CZY 
SKANDALICZNE ZANIEDBANIE 

TOB w Lęborku podjął się remontu 
traktora marki „Buldog" dla majątku 
PZHR w Zakończynie. Po upływie 
dwóch miesięcy, w czasie których nie­
jednokrotnie zmieniano terminy za' 
kończenia remontu, traktor został ode­
słany do majątku. Zdążył tylko wyru- 
szyć do pracy, a już następnego dnia 
stanął w polu {. ani rusz.

A ta remont zopłacono pół miliona 
złotych. Obecnie majątek nie ma ani 
pieniędzy ani traktora. Co i tu jest nie 
w porządku. I  któż powinien ponosić 
odpowiedzialno fi  za tego rodzaju mitia 
łalnofó".

CHROŃMY ZDROWIE I WŁADNE 
ZARZĄDZENIA

Troska o zdrowie publiczne należy
do elementarnych oobwiąthów Zarzą­
dów Miejskich. Wie o tym doskonale 
również Z. M. Elbląga w czym można 
się przekonać z opublikowanych przez 
niego zarządzeń. Brak tam natomiast 
należytej troski o ich realizaoję.

Jak donoszą nasi czytelnicy chodni
ki na ulicy Świerkowej i Beniowskie 
go w Elblągu od kilku tygodni zawało 
ne są stertami śmieci, pochodzących z 
pobliskich domów. Na śmieciach roją 
się naturalnie muchy.

Organom Zarządu Miejskiego nada­
rza się doskonała okazja do wcielenia 
w życic własnych zarządzeń. Zarówno 
honor poważnej instytucji jaki interes 
publiczny stanowczo tego wymagają.

Dyrekcja teatrów ,.Wybrzeże" komu 
n,ikuje, iż dnia 31 bm. zostaje zakoń­
czony sezon 1947 — 1948 teatrów „Wy 
brzeże“. W związku z tym do końca 
bieżącego miesiąca odbędą się ostat­
nie przedstawienia komedii Morstina 
„Taniec księżniczki" w teatrze Miej­
skim w Gdyni 1 komedii Barnasia 
„Znak , w teatrze Kameralnym w 
Sopocie.

rad Daszewski* wyko­
nają ..Rozmowę wśród" 
gwiazd", fikcyjny dia­
log między Cezarem i 
Cyceronem.

Przedsprzedaż bile­
tów w Orbisie Sopot, ul. RokossoW' 
skiego 33. Cena biletów 150 — 200 d 
ze zniżką 50 proc. dla członków ZW- 
Zaw. i młodzieży szkolnej.

TlDoaiozzmaDo
Mr—
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Kredyty
na akcję siewną

W Urzędzie Wojewódzkim odbyła się 
konferencja w sprawie rozdziału kre­
dytów na jesienną akcję siewną. Po­
wiat gdański otrzyma 18,4 mil. zł. el­
bląski —- 4,6 mil. zł., malborski — 3,6 
mil. zł., lęborski — 2,6 mil. zł., kwi­
dzyński — 1,9 mil. zł. Kredyty przyz­
nano również rolnikom osiedlonym na 
przedmieściach m. Gdańska.

°B
to

h
en

'a
# / PRASA U

Gdańsk - Wrzeszcz 
Barlickiego 15 

lei. 412-18
Telefony: REDAKCJA: GDANSK, PI. Armii Czerwonej 1.

109J-WK
Red, Naczelny przyj maje w dni powszednie w godz. 13— 14. — Sekretarz Redakcji w godz. 12 - 13. 

Ogłoszenia — 412-16. GDYNIA — I Armii (S«arowiejska) 28. Tel. 14-72. — Redakcja przyjmuje w godz. 9-

RUCH STATKÓW
4 bm. do Gdyni weszło 6 jednostek 

a wyszło 5. Do Gdańską w tym dni» 
weszło 6 statków, a wyszło 9. 5 bm- 
do portu gdyńskiego weszło 5 jedno' 
stek, wyszio 8.

W obu portach pozą rudą są prz« 
wożone małe ilości drobnicy. Statki 
wychodząc zabierają przeważnie ła' 
dunki węgla.

TfYRR TTłsT“
PRZYWIÓZŁ SAMOCHODY

Polski statek „Tobruk" przybył do 
Gdyni z Londynu. W tym rejsie sta' 
tek przywiózł do Gdyni 97 samocho' 
dów, wagi 384 tony.

ł a d u n e k  Ży w n o ś c i
DLA LONDYNU

Odchodząc 5 sierpnia z Gdyni do 
Londynu „Lech", zabrał 393 tony drób 
nicy — różne tkaniny, zioła lecznicze- 
transport łososia, bekony i jaja. 
DALSZY WZROST EKSPORTU RY0

W pierwszym półroczu br. nastąpi) 
poważny wzrost eksportu ryb mor' 
skich. W ciągu 6 miesięcy wywieziO' 
no 349 ton łososia i 9.085 ton dorsz» 
ogólnej wartości około 2 milionów do' 
larów.

Odbiorcami były następujące pań' 
stwa: Czechosłowacja, Austria, Niem­
cy, Anglia i Holandia.

W BASENACH PORTU 
GDYŃSKIEGO

W przeciągu 2 dni tj. 31 ub. m. i 1 
bm. weszło do portu gdyńskiego 1® 
statków, wyszło zaś 10. Z ciekawszych 
ładunków należy wymienić szw edzki 
statek „Rosa” , który przywiózł z Lu' 
lea 2.642 ton rudy oraz norweski 
Beldahar Eweret” również z Lu le» 

z ładunkiem 9.663 ton rudy. Ruda t» 
przeznaczona jest dla Czechosłowa­
cji.

TOMASYNA I DROBNICA
Z Belgii wrócił polski statek S-S 

Wilno”, przywożąc ładunek 2.555 to» 
tomasyny. Transport ten pochodzi * 
Gandawy.

Szwedzki statek „Gama” opuścd 
port gdyński, zabierając z Polsk* 
3.083 ton drobnicy. Na ładunek skła­
dają się wyroby żelazne, blacha cy n ­
kowa, soda i tarcze samochodowe.

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA", Warszawa., Smolna 10.
-10.

Teł.: Red. 315-72. Pren. i kolp. — 315-33,
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N A R O D Z I N Y  C E G Ł Y

Produkcja materiałów budowlanych w woj. gdańskim
Maio kto pamięta, że cegła nie od 

razu jest gotowa i czerwona, a jesz­
cze mniej wiemy, ile musi się odbyć 
skomplikowanych procesów, zanim 
na miejscu budowy spiętrzą się sze­
regi czerwonych cegieł, z których po­
wstanie czyjaś przystań i schronisko 
— własny dom...

piec piasku, wznoszący się w rogu 
jego pomieszczenia i wraz z ostatnią 
godziną pracy kopczyk topnieje cał­
kowicie.

Przemieszana należycie w mieszad­
le gkna spada wzdłuż długiej wew­
nętrznej rynny do prasy, zaopatrzo­
nej u wylotu w kwadratowy ustnik i

Woj. gdańskie posiada 12 wytwórni j ucinacz. Ucinaćz ten tnie równomier-
cegły, zjednoczonych w Państwowej 
Wytwórni Materiałów Budowlanych. 
Całą niemal dużą ich produkcję zu­
żywa silnie rozwinięty na tych tere­
nach ruch budowlany.
SUROWCA STARCZY NA 200 LAT

Jesteśmy w cegielni Nr 1 w Lębor­
ku, która produkuje dziennie 20 ty­
sięcy sztuk cegieł. Że jest to duża 
ilość, można się zorientować, przyj­
rzawszy się skomplikowanemu proce­
sowi przemiany tłustej, żółtawej gli­
ny w równe bloki o charakterystycz­
nej barwie. Charakterystycznej — bo 
tzw. „ceglasty kolor” zyskał »obie 
prawo obywatelstwa wśród określeń 
i ma ustalone miejsce w odcieniach 
czerwieni.

Lębork posiada cztery cegielnie i 
jedną kaflami?. Założono je tutaj 
dzięki szczególnie korzystnym warun­
kom naturalnym.

Czternasto - hektarowa glinianka, 
ciągnąca się aż po Nową Wieś, po­
siada tak bogate złoża gliny, ® nawet 
przy obfitej produkcji starczy surow­
ca na okres około 200 lat.

Glina o warstwach na przemian żół 
tych 1 popielatawych spiętrza *ię txi 
w rodzaju wysokiego nasypu. Na miej 
scu wykopanego już surowca utwo­
rzyła się dosyć duża kotlina i właśnie 
w niej uwijają się robotnicy, ładując 
na wózki glinę, strącaną energiczny­
mi uderzeniami szpadla * urwistego
stolcu. „  . ..

Naładowany wózek podjeżdża do 
długiego pochyłego pomostu, łączą­
cego gliniankę z samą fabryką. Tutaj 
ltnv wciągają go po drewniane] po­
chylni na górę, później zwrot na o

T,r szy* 
cała

X ł X- " . .
brotnicy, umieszczonej pomiędzy szy-
nami. energiczne przechylenie i 
zawartość wózka -  około trzy czwar­
te metra sześciennego — znajduje się 
w Ogromnym kotle - mieszadle. W 
tvm momencie zrozumiała staje się 
nazwa -wózka noszącego miano „kole­
ją  wywrotnej wąskotorowej”.

Mieszadło obsługuje jeden robot­
nik. Dosypuje on do gliny piasek i do­
lewa wodę. Czasami, gdy glina jest 
nazbyt: mokra, dodaje do niej trochę 
miału ze spalonej cegły z odpadków.

Do całodziennej ilości surowca, Jaka 
powinna przejść przez mieszadło, tj. 
85 — 90 wózków gliny dodaje się 
30 proc. piasku i 2 proc. wody. Robot­
nik o zmechanizowanych ruchach, ma 
}uż takie wyczucie w ręku, że bez żad­
nej miary, równomiernie, dzieli ko­

nie wysuwający się spod prasy blok 
ciemnej tłustej gliny i już prostokąt­
ne, surowe cegły chwytają zwinne 
ręce robotnika obsługującego prasę.

Bierze on na raz po trzy, cztery 
cegły i układa je ciasno przy sobie, 
na ruchomych półkach tzw. windy 
Kellera. Jes-t to rodzaj wysokiej sza­
fy, która to Się zniża, to przesuwa ku 
górze w . ten sposób, aby oczekujące 
na swoją partię towaru półki były 
na wysokości rąk robotnika.

Winda Kellera przewozi cegłę do 
suszami. Jedne z cegieł tzw. wyroby 
cienkościenne, czyli ackermany wę­
drują do suszarni powietrznych, inne 
układa się wysoko blokami w ogrom­
nym piecu.
PIEC PŁONIE PRZEZ 9 MIESIĘCY

Rzadko się zdarza, aby można było 
chodzić po piecu. Trzeba się na to zna 
leźć w cegielni. Ale i też jaki to piec! 
Gdy się go rozpali na wiosnę plonie 
bez przerwy do końca sezonu. Powie­
rzchnia jego dachu, czy sufitu — bo 
nie wiadomo jak to nazwać — gdyż 
nad piecem zbudowana jest wielka 
hala — równa się rozmiarami ogrom­
nej sali. Czternaście otworów w po­
dłodze tej hali wskazuje iż piec ma 
lt  komór. Każdy taki ©twór to zasyp- 
nik. Dzięki automatycznemu urządze­
niu wsypuje się u w ciągu doby po 
150 kg miału węglowego na każdy 
1000 cegieł.

W tropikalnej temperaturze 90 stop 
ni szare bloki gliny zdobywają swój 
„ceglasty” kolor i tracą połowę wagi. 
Zamiast 6 kilogramów każda cegła 
waży teraz 3 kg.

5 MILIONÓW CEGIEŁ 
JV% WYKONANO

W ciągu miesiąca piec - kolos zdol­
ny jest wypalić do 400 tysięcy sztuk 
cegieł. Zużywa na to oczywiście od­
powiednią ilość opału, bo aż dwie tony 
dziennie. Produkcja wszystkich cegieł 
ni, zrzeszonych w Zjednoczeniu, przed 
stawia się pokaźnie. W ciągu pierw­
szych 3 miesięcy letniego sezonu ce­
ramicznego, który rozpoczyna się 1 
kwietnia, wyprodukowano pełnej ce­
gły około 5 milionów sztuk, na ogól­
ną ilość zaplanowanych 17 milionów, 
dachówek — 202 tysiące i pustaków 
— 145 tysięcy.

Jeśli idzie o produkcję kafli,..ą za­
planowanej ilaści 140 tysięcy wyko­
nano już 107 tysięcy. Magazyny...lę­
borskiej kaflami zapełnione ią po

Sukces Junaków „SP“
W ramach trzydnlówek Służby Pol, towe, naprawiono ok. 6 Jem. dróg, o- 

•ce w pow gdańskim 26 gminnych | raz zasypano ok. 9.000 rowów strze- 
hufców SP’ podjęło w lipcu pracę o leckieh, okopów i bunkrów, 
charakterze gospodarczym i kultura!-j j lmaCy wzięli poza tym udział

brzegi i — czekają na odbiorców. 
Tych zaś jest coraz mniej, bo cen­
tralne ogrzewanie coraz bardziej wy­
piera piece.

Kafle to arystokracja w stosunku 
do wypalanej ze zwykłej gliny cegły. 
Potrzebna jest do nich glinka szamo­
towa, wytrzymała na działania wy­
sokiej temperatury, potrzebny kaolin, 
czyli tzw. glinka porcelanowa, wresz­
cie glazura i odpowiednie barwiki. 
Więcej też wymagają kafle pracy

ręcznej i umiejętności, aniżeli w me­
chaniczny sposób produkowane ceg­
ły:

Ale na kaflowe piece w nowoczes­
nym budownictwie prawie że nie ma 
miejsca. Znajdują one tera* zastoso­
wanie głównie na wsi i w kuchniach. 
Toteż niedługo wyrażenie „daj mi 
kafelek z pieca", używane na równi 
z prośbą o gwiazdkę z nieba — nable 
r/e właściwej treśei, bo faktycznie ka­
felki z pieca staną się mitem.

UPRAW IAM Y ZBOŻA
dla całego kraju

Dumą .majątków państwowych w po 
wiecie morskim jest zespół, należący 
do Państwowych Zakładów Hodowli 
Roślin, składający się z folwarków: 
Celbowo, Połczyno oraz Sławotówko. 
leżących w rejonie Zatoki Puckiej.

Obecnie zespół osiągnął przedwojen 
ny stan koni i 50 proc. stanu bydła. 
Wydajność z 1 ha wzrosła od roku 
1946 o 100 proc., a w roku bieżącym 
jeszcze o 20 proc.

Zespól Celbowo jest wybitnym oś­
rodkiem hodowli zbóż ozimych i ja­
rych selekcyjnych, które są z kolei roz 
dzielane przez Dyrekcję PZHR do Spó!

Nowe kadry działaczy oświatowych
Wielki sukces kursów w Lęborku

LICEUM Pedagogicznym w Lę partii politycznych i organizacji spo-
borku odbyło się w ub. m. u- 
roczyste zakończenie kursu

łecznych. Piękna sala 
stycznie udekorowana

liceum, arty- 
przez słucha-

oświatowo - artystycznego, zorganizo- czy, była przepełniona po brzegi miej-
wanego przez Departament Oświaty 
i Kultury Dorosłych Ministerstwa 
Oświaty. Podobne kursy prowadzone 
są już trzy lata z rzędu. W r. bież. 
brało udział 180 słuchaczy, którzy re­
krutowali się przeważnie z nauczycie­
li i z osób delegowanych przez Zwią­
zki Zawodowe i Samopomoc Chłop­
ską.

W Lęborku prowadzone były cztery 
kursy: teatralny I i II stopnia, pod 
fachowym kierownictwem mgr Orlow 
sldiej, muzyczny pod kierownictwem 
dziekana Uniwersytetu Jagiellońskie­
go prof. Bukowieckiego i plastyczny 
pod kierownictwem mgr Goryńskiej.

scowym społeczeństwem. Przedstawi­
ciel Ministerstwa Oświaty — w 
swym przemówieniu — zwrócił uwa­
gę na znaczenie tego kursu, który 
odbywa się w Lęborku i symbolizuje 
powiązanie pracowników oświato­
wych z Ziemiami Odzyskanymi.

Imieniem zespołu oświatowo - ar­
tystycznego przemówiła jedna ze słu­
chaczek, która podkreśliła wielki wy­
siłek, jaki włożyli wszyscy, począw­
szy od kierownictwa, poprzez prele­
gentów i słuchaczy. Słuchacze pode­
szli z wielkim entuzjazmem do za­
jęć, które pogłębiły ich wiedzę. Bar­
dzo ważnym był moment zbliżenia

Zasadniczym celem kursów jest pnzy- nauczycieli z członkami Samopomocy 
gotowanie kadr pracowników, któ- Chłopskiej. Obecnie, po ukończeniu 
rzy.będą w stanie prowadzić akcję kursu — słuchacze uzbrojeni w do- 
oświatowo - artystyczną w szkołach, i świadczenie i wiedzę, będą na swych 
Domach Kultury i w świetlicach ro- i placówkach przekazywać dalej zdo-
botniozych.

W uroczystości zakończenia kursu
byte wiadomości.

Ambicją kierownictwa i ałuchaczy
wzięli udział przedstawiciele Minister jest walka ze samirą na scenie, od- 
stwa Oświaty, Kuratorium, OKZZ,' świeżenie repertuarów. O tym. że za-

M ETALOW CY GDAŃSCY
tworzą wielką orkiestrę *

Niewiele jest w Gdańsku Zw. Za wyświadczenia, umieli rozwinąć u swo-

nym. W pracy wzięło udział 2.854 ju 
naków, 2178 junaczefc, odpracowano 
ogółem 8.370 dal roboczych. W_ tym 
czasie oczyszczono 28.237 m. sześć, ro 
w ów odwadniających na Żuławach, 
rozebrano wiele budynków grożących 
BRwale.niem, rozplanowano 262.880 m. 
kw. powierzchni pod stadiony spor-

w|
pracach na polu, w elektryfikacji wsi 
itp. Szczególnie wyróżnili, się junacy 
z gmin Pszczółki, Lastowice, Nowy 
Dwór, Wielkie Mątwy, Pruszcz Gdań 
słd, którzy wykonali zadanie w ' 120 
proc. Pilnością w pracy wyróżniły się 
hufce żeńskie.

Jeszcze jeden zespól
kwalifikowanych nauczycieli

Po czterotygodniowej pracy kurs 
WF nauczycieli z okr. łódzkiego oraz 
nauczycieli niekwalifikowanych z o- 
kręgu gdańskiego, trwający w Wej­
herowie, został niedawno uroczyście 
zakończony.

W uroczystości wzięli udział: kura­
tor Okręgu Łódzkiego, ob. W. Baou- 
lewski, wizytator Michałowski, dyr. 
Lic. Pedag., ob. ŁaątowiecJd, przewo­
dniczący PRN — Franciszek Kowal­
ski, II sekretarz Komitetu Powiato­
wego PPR — tow. St. Kochanik.

Po apelu i spuszczeniu flagi, w Mu­
li liceum nastąpiły  krótkie przemó­
wienia przedstawicieli władz szkol­
nych oraz społeczeństwa. Dyrektor 
liceum Pedag., ob. Łastowiecki pod­
kreślił nowy stosunek rządu Polski 
Ludowej do nauczycielstwa i oświaty. 
Kurator Okręgu Łódzkiego, ob. Bacu- 
lewski podkreślił, Że inteligencja pol­
ska stała do niedawna w pewnym sto 
pmiu poza nurtem demokratycznym. 
Nauczyciel dzisiejszy winien stanowić 
trzon inteligencji, na którą czeka Pol 
ska Ludowa. Nauczycielstwo musi się 
powiązać ściśle z narodem, z ruchem 
robotniczo-chłopskim, musi być ele­
mentem, pomagającym klasie robotni

Centralna szkoła 
traktorzystów 

powstaje w Elblągu
W ostatnich dniach zapadła decyzja 

zorganizowania w Elblągu centrum 
szkolenia technicznej obsługi rolniczej. 
Będzie to instytucja szkoląca traktorzy 
stów dla potrzeb ogólnokrajowej go­
spodarki rolnej. W tym roku centrum 
rozpocznie »zkołenie 4.000 kursistów.

Wybór Elbląga na centrum »akolenia 
traktorzystów podyktowany był fak­
tem, że miasto dysponuje pokaźną ilo­
ścią Sił technicznych, które można wy 
korzystać do akcji szkoleniowej, a po­
nadto rozległe obszary Żuław będą te 
renem doświadczalnym dla praktyki 
przyszłych traktorzystów.

czej do zjednoczenia całego narodu 
polskiego.

W imieniu kursantów zabrali głos 
ob. Urbas z Łodzi oraz ob. Dębicki ze 
Sławoszyna. Mówcy podkreślili popar 
cie kursantów dla polityki rządu, zdą­
żającej do podniesienia oświaty w 
Polsce. Na zakończenie odbyła się 
wspólna kolacja.

które poświęcają dostatecznie dużo 
uwagi rozwijaniu zamiłowań arty­
stycznych wśród swoich członków. Na 
ogół przy każdym związku istnieją 
referaty kultury i sztuki, nawet rady 
artystyczne, lecz Ograniczają one swą 
działalność do kontrolowania pracy w 
świetlicach, zmiany kompletów bi­
blioteczek ruchomych itp. funkcji, któ 
re można by wypełniać bez skompliko 
wanego nieraz aparatu biurowego. Na 
ogół o działalności kulturalnej w 
związku mówi «ię na podstawie drob­
nych przejawów inicjatywy poszcze­
gólnych zespołów świetlicowych.

Milą niespodziankę robi Zw. Zawo­
dowy Metalowców — tworsy kilka 
własnych zeapołów mnzycaaiyeh 1 te­
atralnych. Inicjatyw» utworzenia 
orkiestr znalazła uznanie 1 poparcie 
wśród członków. Kara* w plerw*r.ej 
chwili zgłosiło się kilkaset osób. Wie­
lu pracowników, znajdujących w za­
jęciach artystycznych możność wyży­
cia się, ucząc ssę w zespołach do 
chwili obecnej, robi coraz lepsze po­
stępy. Przychodzą oni systematycz­
nie na próby, mimo że odbywają się 
orne dość często — zapominając o zmę 
czenhi po całodziennej pracy przy 
warsztacie.

Nauka odbywa się, z braku własne­
go pomieszczenia, w sali konferen­
cyjnej OKZZ. Jest ona zajęta co dnia 
przez kilka godzin. Rozbrzmiewa 
dźwiękami mandolin, skrzypiec, in­
strumentów dętych, lub śpiewu chó­
ralnego. Widoczny jest stały postęp 
L niektórzy z początkujących weszli 
w skład grupy zaawansowanych.

Ob. Tylewski, ob. Skinder czy inni 
z kierowników grup* 1, mając duże do-

ich uczniów zamiłowanie do muzyki. 
Nic przeto dziwnego, że np. ob. Graj- 
nert nie opuścił dotychczas ani jednej 
próby, * nawet uczęszcza na naukę 
początkujących, aby przyjść im z po­
mocą. Bracia Bartosiewicz« grają bez 
przerwy w zespole mandolmistów, 
ślusarz Miśkin umie pogodzić ciężki 
pilnik metalowy s piórkiem bandżoli.

Można tu spotkać ludzi różnych za­
wodów przemysłu metalowego. Jedni 
zapoznają się dopiero * nutami i tak­
tem, inni mają już długoletnie do­
świadczenie. Np. ob. Stańezyk grał 
wiele lat w znanej swojego czasu 
„Kaskadzie”. Kierownik grupy man- 
dolinistów — ob. Skinder — dąży ze 
swoim zespołem do osiągnięcia po­
ziomu „Kaskady", Stara się on za­
poznać robotników z historią muzy­
ki, przeważnie im nieznaną i z więk­
szymi mistrzami tej dziedziny sztuki.

Ogólnie w skład zespołów muzycz­
nych. nie licseąc teatralnego 1 baletu, 
wchodzi obecnie około 159 pracowni­
ków fabryk metalowych Gdańska. 
Już dzisiaj, po niedługim stosunkowo 
okresie pracy przyfotowaweaej. orkie­
stry wykonują po kflka utworów, e- 
slągająe eonu to wy losy poetom.

Zw. Metalowców, asygnująe na ten 
cel przeszło milion zł k własnych fun­
duszy, zdołał skompletować instru­
menty. Niezależnie od tego Zw. two­
rzy własny zespół sceniczny i baleto­
wy, oraz udziela stypendium kilku 
«słonkom. którzy mają dóbr* glosy. 
Inauguracyjny wlecaaór artystyenny, 
jaki przygotowują metalowcy na po­
czątek Jesieni br. będzie na pewno 
miłą Imprezą.

miary te zostały uwieńczone pełnym 
sukcesem, świadczyły występy popi­
sowe. Na program złożyła się część 
koncertowa, w której słuchacze ode­
grali i zaśpiewali kilka utworów.

Wykonanie ich wskazywało na bar­
dzo wysoki poziom, osiągnięty dzięki 
usilnej pracy. W drugiej części pro­
gramu publiczność ujrzała montaż 
inscenizacyjny pt. „Dzień Odrodzenia” . 
Montaż ten, opracowany przez kie­
rownictwo i słuchaczy i reżyserowa­
ny przez ob. Rokoszową — na który 
złożyły się utwory najnowszej prozy 
i poezji, ilustrowany orkiestrą i pio­
senkami — był klasycznym przykła­
dem, jak należy organizować akade­
mie.

Inscenizacja trzymała widzów od 
pierwszej do ostatniej chwili w na­
pięciu. Na zakończenie zespól baleto­
wy, odtańczył taniec śląski, kaszub­
ski i krakowski w strojach ludowych. 
Wszystkie numery oklaskiwane były 
gorąco przez tłumnie zebraną publicz­
ność.

Pokazy słuchaczy stanowią jedną z 
przykładowym form pracy zespołów 
świetlicowych w terenie. Należałoby 
w przyszłości organizować jak naj­
więcej takich kursów i obejmować 
nimi najliczniejsze rzesze pracujących 
na niwie oświatowej. Tylko odpo­
wiednie przygotowanie, pracowników 
artystyczno - oświatowych «tworzy 
rękojmią, te  udający się na akademię 
widz dozna uczuć estetycznych i bę­
dzie mógł pogłębić swą wiedzę.

dzielni Związku Samopomocy, na 
ren całego kraju, jako zboża kwalifi­
kowanego. Hodowlę zbóż założono ]I * 
sienią 1945 r. na obszarze 0,25 ha. u 
becnie przeprowadza się zbiory juz z 
31 ha. z tego 17 ha wyda pierwsze su-
perelity zbóż. przeznaczonych w więk­
szej części dla wojew. olsztyńskiego i 
lubelskiego. , . . .

Stację hodowlaną prowadzi inz. 
Ciszewski. Posiada ona, prócz maten 
łów poniemieckich, osiem odmian psze 
nic ozimych i jarych, hodowanych w 
celu dostarczenia materiałów siewny 
wyłącznie dla gospodarstw maloro - 
nych.

Zboża te odznaczają się przy wyso­
kim plonie ziarna dużą wydajnością 
słomy, tak bardzo potrzebnej małym 
gospodarstwom, są one mało wymaga­
jące odnośnie jakości gleby oraz od­
porne na wymarzanie i susze. Stacja 
rozpoczęła również prace nad hodow ą 
nowych odmian owsa oraz jęczmienia, 
prowadząc doświadczenia nad 35 od 
mianami tych zbóż. Kontynuuje się ba 
dania nad stopniem dziedziczenia cech 
trudniejszego porastania zbóż. co ma 
duże znaczenie dla rolnictwa w rejon-e 
Pomorza.

Pomoc sąsiedzka
zdała egzamin

Tegoroczna akcja żniwna należyc e 
Zorganizowana w ppwiecie koscuei- 
skim, dała pierwszorzędne wyniki. 
Na obszarze 17.386 ha zbóż ozimych i 
jarych wzięło udział 5.321 koni, oiaz 
18 traktorów. Podkreślić tu nalezj sa 
morzutną pomoc sąsiedzką, w które, 
przepracowano 3.786 dniówek, w tym 
984 dniówek konnych i 20 dniówek 
traktorowych

Komitet pow. PPR, pozostający w 
ścisłym kontakcie z zespołem nieru­
chomości ziemskich w Garczyni przy­
gotował do pomocy 60 ludzi i dwa *a 
mochody, które zobowiązała się 
starczyć MO i Bekoniamia. Mają.ki 
jednak nie skorzystały z ofiarowanej 
pomocy, gdyż dawały «obie radę w 
swych zespołach we własnym zakre­
sie. Na terenie powiatu kośeielskaego 
przeciętny zbiór z 1 ha wynosi 13 kw, 
co należy uważać za wynik bardzo 
dobry.

Zbiór żyta został całkowicie ukoń­
czony, pozostała do sprzątnięcia nie­
znaczna tylko część pszenicy.

Ukwiecone stacje kolejowe
to zasługa kolejarzy-ogrodników

4 szkółki kultur drzew-P, K. P., oprócz »tałej dążności do 
odbudowy obiektów kolejowych i u- 
«prawniema ruchu, rozwijają rów­
nież ożywioną działalność w dziedzi­
nie podniesienia wyglądu estetyczne­
go obiektów kolejowych, przez za­
drzewianie i ukwiecanie terenów i bu 
dynków stacyjnych.

Do wykonania tych zadań na tere­
nie D. 6. K. P. Gdańsk utrzymanych 
jest 14 ogrodnictw, dysponujący d i 61 
różnymi budynkami cieplarnianymi, 

! oraz 4461 oknami inspektowymi. O- 
j grodnictwa prowadzą na wielką skal?
| rozwiniętą hodowlę roślin kwiato- 
| wy eh, drzew i krzewów owocowych.
| oraz ozdobnych, sadzonek świerko- 
| wy oh i t. p. roślin niezbędnych do u- 
j kwiecenia budynków i wysadzania ży
I wopłotów.

Ogrodnictwa kolejowe w DOKP 
i Gdańsk wyszły z działań wojennych 
! zniszczone w 70—80 proc. Odbudowa- 
i ne dzięki wielkiemu wysiłkowi pracy 
| ogrodników kolejowych, rozpoczęły 

już w 19.45 roku intensywną pracę.
W ub .r. wyhodowano około 100 tys. 

różnych rozsad i roślin kwiatowych 
dla dekoracji dworców i peronów. Dla 
poprawienia drzewostanu prowadzą

ogrodnictwa 
nych.

W tar. wyhodowano do tej pory ok. 
650 tys. sztuk rozsad warzywnych; 
ponad 1.200 tys. różnych rozsad kwia 
towych i około 10 ty», drzew owoco­
wych i ozdobnych. W planie na lata 
1949-50 przewiduje się hodowlę 500 
tys. sztuk drzew owocowych i krze­
wów.

Na ostatnim zjeździ« ogrodników
kolejowych dyrekcji gdańskiej w 
skowieach postanowiono wprowadzi 
współzawodnictwo pracy wśród og?o 
nictw kolejowych. Rzucone hasła 
przyjęte przez pracowników z ,u2bL,. 
niem — idą w kierunku: 
stania każdego skrawka 
uprawę, wykorzystania cieplarń i "  
spektów w okresie całego roku i Po­
niesienia hodowli na najwyższy P 
ziom.

Wyniki osiągnięte we 
współzawodniczeniu poszczególny^^ 
grodnictw będą rozpatrywane f*™” 
specjalną komisję kwalifikacyjna 
Skład której wchodzą ogrodnicy 
wi, administracja służby drogowej 
oraz czynnik społeczny ZZK.

Remonty statków
w dokach Stoczni Północnej

Stoczni óla

Z  nowym zapasem
p o w r a c a j ą  d z i e c i  d o  d o m ó w

W malowniczo położonym wśród la | mai że wszyscy .chłopcy «tali się za-
sów majątku PZHR w Zwartowie, 
gdzie przebywały w ciągu miesiąca 
dzieci pracowników Zw. Zaw. Rób. 
i Prac. Rolnych, odbyła się uroczy­
stość zakończenia letnich kolonii. Na 
koloniach tych, organizowanych. przez 
Zw. Zaw. Prac. PZHR. przy wydat­
nej pomocy zarządu zakładów, odpo­
czywało 50 dzieci — 34 robotników 
rolnych i 16 pracowników umysło­
wych —- z terenu całej Polski. Pierw­
szeństwo miały dzieci przodowników 
pracy.

Nad 'mS&łzieźą roztoczono bardzo

palonymi graczami w szachy, nieraiz 
zwyciężając dorosłych.

W uroczystości zakończenia kolonii 
brali udział goście czescy, przebywa­
jący na zaproszenie PZHR w mająt­
ku Celbowo, dyrektor zarządu PZHR 
dr Letkczyńska, pracownicy dyrekcja 
i administracji oraz rodzice dzieci, 
pracujący w pobliżu.

Profesor czeski zwrócił Się do dzie 
cd z serdecznym pozdrowieniem w 
imieniu młodzieży czeskiej. Stwier­
dził on z uznaniem, że w Polsce dolto 
nano już b. dużo na odcinku opieki 
nad dzieckiem. Dr Lekczyńska zw ró - 

doskonałe współżycie
troskliwą opiekę. Dwie wykwalifi­
kowane wychowawczynie dbały nie eiła uwagę na
tylko o zdrowie fizyczne dzieci, które j —,..... —— ■ —■ .........  .............  — ......... .......... - ■ ........  1    
otrzymywały 4,5 tvs. kalorii dziennie, • * w m 1 * 1  • .
ale 'i o rozwój duchowy. Temu celo- I P O W .  I ł l O T S l O  Z a t C O l l C Z y ł  Z D l ó f  Z y t S Ł

Trzy miesiące letnie — czerwiec, li- konanych całkowicie na L. . . a„ 
i piec i sierpień — jest to okres, w Marynarki Wojennej. Firma „ 
którym Stocsmia Północna postanowi- ' odebrała kuter drewniany, a 
ła odd ać armatorom wszystkie jed- , Gospodarstwa K rajow ego .

! n ostki, przebywając« w remoncie, lub j „Kneź“ po remoncie kapitalny* 
i wykonywane całkowicie w Stoczni. ! Wykończone zostały również

Przekazywane obecnie jednostki wy ; jachty „Karina“ i „Ślimak“. ^  "
ma gai y przeważnie pracy długofalo- j ność Żeglarskiego Klubu ZSP- Wr. gg 

dzieci inteligencji pracującej * dzieć- i weJ. pomeważ były to nowe budowy, i cu lipca Stocznia oddała Gryfc' *
mi robotników7 rolnych. Imieniem ro- '■ hib kapitalne remonty. Róbmy przy , „Beniowskiego“, który n - . ________
dziców przemówiła Jedna z matek, i niektórych * nich znacznie się prze- • przystąpił do obsługi trasy - „ ze. 
dziękując organizatorom kolonii, jak dłużały. i Szczecin. W sierpniu StoGW) cjj
również Dyrekcji Zespołu PZHR i ad j Ostatnio Stoczni* Północna zdała i widuje zdanie 6 nowowybuoow z  ̂
ministracji majątku Ż wart ów, które kutry drewniane firmie „Arka“ SS j szalup, wykonanych na 
w dużym stopniu przyczyniły się da • „Dianę“ Polskiej Żegludze przybrzeż- 5 stwowego Przedsiębiorstwa RoD°t /  
dobrego odpoczynku dzieci. ; nej „Gryf" po przeprowadzeniu grun-1 palnych, oraz jednej motorowki, p ^

Przewodniczący Komitetu Folwarcz! townego remontu i urządzeniu wnę- ' konaniu kapitalnego remontu, 
nego podkreślił wielkie znaczenie j trza. YMCA otrzymała jacht, „Wene- j  tym okresie Stocznia Północna _ 
wspólnych kolonii dla dzieci z« wsi da“, oraz jacht „Swantewid“. Stocz-: dzie mogła przystąpić do przyjm 
i z miasta. i niowy Jacht - Klub odebrał jacht j  n-;a j wykonywania nowych zleceń

Dzieci wykonały na zakończenie! „Smuga“, na którym zostai przepro- j - -
wadzony gruntowny remont. ^

Prace te wykonywane zostały w I /  (  l  J /  
czerwcu b. r. W lipcu Stocznia Pół- j 
nocna zdała 2 nowowybudowane *za- j 
lupy dla Państw. Przedsiębiorstwa i 
Robót Czerpalnych, oraz 10 szalup wy I

na
wiele piosenek, tańców i deklamacj 
których nauczyły cię podcza* pobytu 
na kolonii.

w-i służyły pogadanki, wycieczki, -gry. 
Wśród dzieci znalazło się kilku spe­
cjalnie uzdolnionych. Tak np. 13-letni 
Józio Retkowsici — syn robotnika z 
gorzelni w Kutnie — ma zdolności mu 
zycane. Obecnie PZHR dołoży starań, 
¿by chłopczyk mógł się w tym kierun 
ku kształcić. Witold Gomtrusz — syn 
robotnika rolnego z Lubelskiego — 
stale chodził z nożem i drzewem, rzeź 
biąc i rysując, gdzie popadło. Posta­
nowiono również i nim się zaintere­
sować.

Kolonia była wyposażona w bibUo- 
tekę, radio i gry rozrywkowe. Nie-

W starostwie morskim odbyła się, 
odprawa wójtów, na której złożono 
sprawozdanie z przebiegu akcji żniw­
nej na terenie powiatu.

W całym powiecie zanotowano po­
myślny przebieg żniw i poważny 
wzrost wydajności z 1 ha.

Gmina Luzino zakończyła żniwa ży­
ta w 100 proc. Większość gromad pra 
cowała również i w niedzielę wyko­
rzystując piękną pogodę. Gminy Wej

O FIA R Ę  
na R T P D  —

her<nvo, oraz Wierzchucino wyfcorzy- C z y t a j c i e
MAJĄTEKstały w całej pełni dekret o pomocy „ T r y b u n ę •UCHOSTRZYKI

sąsiedzkiej, rwłaszoz* n* tereni* gro- Piflutwowe] Fabryki
mad Biesakowio«, Słuchowo, Rybno, 
i Biała Góra. W o ln o ś c i“ Gaxomlerxy w Tczewie 

i* trudu! dorywczo lul

Majątki przeprowadzają akcję fcdw •
i

na stałe

ną ber. więk«*ych trudności, »tasując k się g o w e g o  -  b ila n s stę
współzawodnictwo pracy w akcji „ C h ło p s k a T9 znajomością księgo
żniwnej, które tzeroko rosswinęło się wości rolnej. Warunk.

j i na wai. D r o g ę “ płacy według umowy.
1086-WK

Ogłoszenia drobne
«■^ n l^ o W lń s K a J e  
resa, Gdynia, 
ska 3.

Komandor- 
1090-WG

7GlrBlONO w Blałymsto-
ku "Ytymacięna nazwisko K.ygier
na zam. Elbląg. 1095-WG
a k w iz y t o r ó w  ogtos**' 
ulowych zdolnych PrI”  
mlemy. Zglosz.: Wrzeszcz, 
BarUcklego 15, r' ‘ â 8,  WK
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• Dobre wyniki naszych dziesięcioboistów
Eiankers - Koen zdobyła trzy złote medale

W dniu wczorajszym rozegrano dal 
sze konkurencje dziesięcic-boju. 
Wszystkie konkurencje rozegrane zo­
stały w ulewnym deszczu, co odbiło 
się na wynikach, głównie na skoku o 
tyczce, gdzie zawodnicy mieli bar­
dzo trudny dobieg do skoczni, a tycz­
ka wyślizgiwała im się z rąk.

Pierwszą rozegraną wczoraj konku­
rencją był bieg 110 ni przez płotki. 
Nasi reprezentanci uzyskali tu nastę­
pujące wyniki. Adamczyk 15,8 sek., 
co odpowiada 804 punktom. Adam­
czyk prowadził w swoim przedbiegu 
do 8 płotka, tu jednak potknął się po­
dobnie jak na ostatnim płotku, który 
„skosił" kolanem, Gierutto miał w 
tej konkurencji wynik 17,0 sek. — 
651 punktów, a Kuźmicki uzyskał wy 
nik 17,6 sek. odpowiadający 576 punk­
tom.

Siódmą konkurencją był rzut dy­
skiem, gdzie triumf odniósł Gierut­
to, który zajął drugie miejsce w tej 
konkurencji z wynikiem 41.80 m.

Najlepszy wynik osiągnął Mathias 
USA, który rzucił 44,0 m. Adamczyk 
osiągnął wynik 39,11 m — 686 punk­
tów, a Kuźmicki 38.06 m — 655 punk­
tów.

Po ósmej z kolei konkurencji sko­
ku o tyczce Adamczyk wysunął się na 
piąte miejsce mając 5.830 punktów. 
W skoku o tyczce osiągnął Adamczyk 
340 cm —  652 pkt. Był to drugi wy­
nik po Mondscheinie USA — 350 cm.

Gierutto osiągnął wysokość 310 
cm — 538 pkt. a Kuźmicki 320 cm — 
575 pkt.

W dziewiątej konkurencji w rzucie 
oszczepem Gierutto znowu był dru­
gi za Amerykaninem Mathiasem, któ­
ry miał wynik 53,17 m. Gierutto rzu­
cił oszczep na odległość 51,06 m, A- 
damczyk 43,70 m, a Kuźmicki 47,34 m

Ostatnią konkurencją dziesięciobo- 
ju, rozegraną już po ciemku był bieg 
1.500 m w którym Płacy uzyskali na­
stępujące wyniki: Kuźmicki zajął dru 
gie miejsce z czasem 4,41,8 sek. A­

Folscy bokserzy na ringu 
o l i m p i j s k i m

Dziś rozpoczyna się w Londynie 
olimpijski turniej bokserski z udzia­
łem 6 naszych reprezentantów.

W występie ich pokłada się dużo 
nadziei, ale zapewne część optymi­
stów wierzących w pewny, ich zda­
niem, sukces, nie wie, jak ciężką i 
długą drogę będzie musiał przejść 
każdy zwycięzca olimpijski w boksie. 
Przez 6 dni turnieju trzeba będzie 
stoczyć 6 ciężkich walk. Na ringu 
staje ponad 250 zawodników, repre­
zentujących 42 państwa. Aby więc 
przedostać się do finału turnieju olim 
płjskiego, trzeba być nie lada bokse­
rem i mieć przy tym szczęście do lo­
sowania przeciwników. We wszel­
kich bowiem turniejach bokserskich 
bardzo poważną rolę odgrywa loso­
wanie. Drugim, bardzo ważnym czyn­
nikiem są kontuzje. Zdarza się czę­
sto, że bokser jest tylko o krok od 
tytułu mistrza olimpijskiego, a kon­
tuzje odniesione w poprzednich wal­
kach eliminują go z turnieju.

Czy nasi bokserzy są dostatecznie 
przygotowani do tego, by przetrzy­
mać 6 walk, staczanych dzień po 
dniu? Czy są dostatecznej, kondycji? 
Sądzimy, że tak. Od czasu sławetne­
go pogromu na mistrzostwach Europy 
w Dublinie poziom boksu polskiego 
znacznie się podniósł, a obóz przed­
olimpijski pod kierunkiem Sztama 
dostatecznie przygotował naszych bo­
kserów do olimpijskiej batalii Nie 
jesteśmy aż tak optymistycznie na­

strojeni, żeby spodziewać się medali 
olimpijskich. Największym sukcesem 
boksera polskiego na Olimpiadzie by­
ło dostanie się Chmielewskiego do 
półfinału w roku 1936. Czy uda się 
to któremuś z naszych reprezentan­
tów w turnieju londyńskim?

Trudno typować zwycięzców olim­
pijskich, znając jednak listę zgło­
szeń, możemy już dziś omówić szan­
se naszych reprezentantów (losowanie 
przeciwników odbywa się bezpośred­
nio po wadze).

Doskonale przygotowaną ósemkę 
przysłały do Londynu Stany Zjedno­
czone. Bokserom US A, wśród któ­
rych jest czterech Murzynów, nie 
brak bojowości. Równie groźnymi 
przeciwnikami będą bokserzy Połud­
niowej Ameryki — Argentyńczycy, 
Brazylijczycy i Meksykanie. Odzna­
cz a j się oni wielką żywiołowością. 
Sukcesy olimpijskie dla Południowo- 
Amerykanów nie są nowością.

Spróbujmy teraz omówić poszcze­
gólne wagi.

Bardzo ciężką drogę do zajęcia 
punktowanego miejsca będzie miał 
Kasperczak. Waga musza jest obsa­
dzona mocno, a największe szanse na 
medale olimpijskie mają tu Czech 
Majdloch i mistrz Europy — Hiszpan 
Martinez, a także młody Pin — Lech- 
tinen. którego oglądaliśmy w War- 
sza-vvie.

O ile nasz reprezentant nie wylo- 
sirie już w pierwszych dniach które­
goś z tych pięściarzy, ma szanse na 
dojście do półfinału.

Najsilniej obsadzona jest w Lon­
dynie waga kogucia. Startuje tu aż! 
32 zawodników. Na czoło wybijają 
się nazwiska Irlandczyka Lenihana i| 
Fina Ouvinena, a z bokserów państw! 
zamorskich Ceylończyka Perery i No- j 
wozelandczyka Goślina. Bazarnikj 
wprawdzie jest w dobrej formie, niej 
jest jednak bokserem -  tumiejowcem 
i ma bardzo małe szanse w tej wa­
dze.

W wadze piórkowej obsada jest je-i 
szere liczniejsza, — startuje 33 za- 
wodnłków. Klasa jest tu jednak 
bardziej wyrównana. Nasz reprezen­
tant Antkiewicz jest pięściarzem o 
dużej bojowości. bije od pierwszego 
do ostatniego uderzenia gongu i jak 
zauważyliśmy, dobrze wytrzymuje 
kilkudniowe turnieje, ma więc z na­
szych bokserów największe szanse. 
Najgroźniejszymi przeciwnikami Ant 
kiewicza będą Anglik Brander i A r-. 
gentvńczvk Gili.

W” wadze lekkiej nie mamy repre-j 
zentanta na Olimpiadzie. Ogólnym 
faworytem n i złoty medal jest Belg i 
Vissers.

Chvchła nie ma szczęścia. Złożyło 
się tak, że Czech Torma przerzucił' 
się do wagi półśredniej i w niej yvy-: 
staDi na Olimpiadzie. Nie tylko jed­
nak Torma jest groźnym przeciwni- j 
kiem. Według ostatniej relacji na­
szego korespondenta, najpoważniej­
szy pretendent do tytułu mistrzow­
skiego Francuz Humez wycofał się z

j powodu złego stanu zdrowia. Do ty- 
I tułu pretenduje jeszcze Argentyń- 
| czyk Preez.

Od czasu batalii dublińskiej Kol­
czyński wzmocnił znacznie swój cios 
i nabrał kondycji. Jak mówi, nie o- 
bawia się już-swego pogromcy Fran­
cuza Escudie. Zobaczymy, czy „Kol­
ka“ mówi prawdę. Kolczyński ma je­
szcze kilku przeciwników, a to — 
Argentyńczyka Garcię i Highoma 
(Australia).

Niezawodny do tej pory Szymura 
będzie miał także ciężkie dni w Lon­
dynie. Szkoda, że kierownictwo dru­
żyny polskiej nie zgłosiło Szymury 
do turnieju o wadze ciężkiej, gdzie 
miałby duże szanse do medalu olim­
pijskiego. W wadze półciężkiej naj­
poważniejszymi kandydatami do zdo­
bycia medali są: Francuz polskiego 
pochodzenia — Nowiasz, Belg I/Host 
i Holender Ouentermayer.

W najsłabiej obsadzonej wadze cięż 
kiej Polska nie ma swego reprezen­
tanta. Faworytami na medale olim­
pijskie są Anglik Gardner i Czech 
Rademacher.

Jak więc widzimy, na występy na­
szych bokserów nie można patrzeć 
zbyt optymistycznie. Jeśli będą suk­
cesy, to niewątpliwie wielkie, jeśli 
jednak pięściarze zostaną wyelimino­
wani nie można rzucać gromów, nikt 
bowiem z naszych reprezentantów w 
Londynie nie będzie musiał ponieść 
tyle trudów, co bokserzy.

St. Z.

damczyk był czwarty, mając czas 
5,01,4 sek., Gierutto natomiast zająi 
dalekie miejsce wynikiem 5,17,0 sek.

Ogólnie zawodnicy polscy osiągnęli 
następujące wyniki (obliczenie nie­
oficjalne):

Adamczyk — 6.712 pkt;
Kuźmicki — 6.153 pkt;
Gierutto — 6.106 pkt.
Finał biegu na 200 m w konkuren­

cji żeńskiej zakończył się sukcesem 
faworytki — Holender!« Blańkers — 
Kce-n. Znakomita sprinterka zdobyła 
dzięki temu zwycięstwu trzeci złoty 
medal na obecnej Olimpiadzie. Nale­
ży zaznaczyć, że Blańkers-Koen jest 
pierwszą zawodniczką, która zwycię­
żyła w biegu na 200 m na Olimpiadzie, 
penieważ konkurencja ta została po 
raz pierwszy wprowadzona do pro­
gramu Igrzysk Olimpijskich. Zacięta 
walka o drugie miejsce rozegrała się 
jak było do przewidzenia między An­
gielką Williamson i Amerykanką Pat­
terson. Wyszła z niej zwycięsko An­
gielka, wyprzedzając przeciwniczkę 
o 0,1 sek.

Bieg na 1.500 m uważany był za je 
dną z najciekawszych konkurencji 
Igrzysk. Stuprocentowy faworyt, re­
kordzista świata na tym dystansie, 
Szwed Strand przybył na metę dopie 
ro na drugim miejscu, dając się wy­
przedzić rodakowi Eriksonowi, który

EUGENIA SECZ JENOWA

rekordzistka ZSRR w biegach krót­
kich. Wynik Seczjenowej na 100 m — 
12.0 sek., stawia ja na drugim miej­
scu na liście najszybszych kobiet 
świata. Wynik jej jest tylko o 0,1 sek. 
gorszy cd rekordu olimpijskiego, po­
bitego wczoraj przez Holenderkę — 

Blańkers - Koen.

zwyciężył w czasie 3:49,8 min. Bieg 
odbywał się podczas deszczu, co spo­
wodowało uzyskanie na ogół słabych 
wyników. Rekord olimpijski, wynoszą 
cy 3:47,8 min. nie został więc pobity 

Pogoda nie przeszkadza jednak na­
dal pływakom do uzyskiwania dosko­
nałych wyników. Wczoraj doskonała 
Dunka Harup uzyskała na 100 m sty­
lem grzbietowym nowy rekord olim­
pijski wynikiem 1,14.4.

—o Cl r̂ —

Zwycięzcy 7-go dnia 
Olimpiady

1.500 M
1) Eriksson (Szwecja) 3:49,8, 2)

Strand (Szwecja) 3:50,4, 3) Sliykhuis 
(Holandia) 3:50,4, 4) Cevena (Czechosło 
wacja) 3:51,2, 5) Bergkvist (Szwecja) 
3:52,2, 6) Nankeville (Anglia) 3:52,6.

Francuz Hansenne przybył dopiero 
na jedenastym miejscu.
200 M KOBIET

1) Blańkers - Koen (Holandia) 24,4 
sek., 2) Wiliamson (Anglia) 25,1, 3) Pat 
terson (USA) 25,2, 4) Strickland (Au­
stralia), 5) Walker (Anglia), 6) Robb 
(Płdn. Afryka).
STRZELANIE Z PISTOLETU NA 25 

METRÓW
1) Takacs (Węgry) 580 pkt. ną 600 

możl. (rekord świata), 2) Valiente (Ar 
gentyna) 571 p., 3) Lundgwist, (Szw.) 
569 p., 4) Uliman (Szwecja) 564 p., 5) 
Ravilo (Finlandia) 563 p., 6) Ruesala 
(Finlandia) 563 p.
STRZELANIE Z KARABINU NA

ODLEGŁOŚĆ 300 METRÓW
1) Guńn (Szwajcaria) 1.120 pkt., 2) 

i Vanhonen (Finlandia) — 1.113 pkt., 3) 
Roegeber (Norwegia) — 1.110 pkt., 4) 
Johansson (Szwecja) — 1.104 pkt., 5) 

i Leskinen (Finlandia) — 1.103 pkt., 6)
: Elo (Finlandia) — 1.095 pkt.
PŁYWANIE 100 M STYLEM GRZBIE 

: TOWYM < KOBIETY)
1) Harup (Dania) 1.14,4, 2) Zimmer­

man (USA) 1.16,6, 3) Davies (Austra- 
Ta) 1.16,7, 4) Novaak (Węgry) 1.18,4,
5) Van Der Horst (Holandia) 1.18,8, 6) 
Van Ekris (Holandia) 1.18,9.
SKOKI Z WIEŻY (KOBIETY)

1) Draves (USA) 68,87 p., 2) Elsener 
(USA) 66.28 p., 3) Christoffersen (Da­
nia) 66.04 p., 4) Staudinger (Austria) 
64.59 p., 5) Stover (USA) 62.63 p., 6) 
Pelissard (Francja) 61.07 p.
4x100 ST. DOW. (KOBIETY)

1) USA 4:29,0, 2) Dania 4:29,9, 3) Ho 
landia 4:31,6, 4) Anglia 4:34,7,.5) Wę­
gry 4r44.8. 6) Br azyl'a 4:49,1.
100 M ST. GRZBIET. (MĘŻCZYŹNI)

1) Stack (USA) 1:06,4. 2) Cowell (U 
SA) 1:06,5, 3) Vallery (Francja) 1:07,8.

Międzynarodowy Maraton
M o t o c y k l o w y

3 dni w Polsce — 3 dni w  C S R
W dniach od 9 do 15 sierpnia od­

będzie się Międzynarodowy Maraton 
Motocyklowy pod wysokim protekto­
ratem Prezydenta RP Bieruta i Pre­
zydenta Republiki Czechosłowackiej 
Gottwalda.

Raid rozpocznie się w Ozechosło-wa 
cji, gdzie będizie trwał 3 dni. W czwar 
tym dniu uczestnicy raidu udadzą sie, 
do Polski i tu nastąpi uroczyste powi 
tanie zawodników i dalsze trzy dni 
raidu.

W czwartym etapie trasa przebie­
gać będzie od punktu granicznego w 
Lubawce do Jeleniej Góry, dokąd mo 
tocykliści przybędą w dniu 12 sierp­
nia między godziną 15.25 a 13.20. W 
dniu 13 sierpnia br. nastąpi start z Je. 
leniej Góry petzez Mysłakowice, Ko~ 
sfcrzyce, Kowary, Kamienną Górę i 
Czarny Bór do Starego Paczkowa. 
Stamtąd motocykliści udadzą się do 
Nysy. Dalsza trasa przebiegać będzie 
z Nysy poprzez Oławę, autostradę do 
skrzyżowania na Złotorię i z powro­
tem do Jeleniej Góry. W dniu 15 bm. 
nastąpi z Jelenie^ Góry start do os­

tatniego etapu raidu do Wrocławia, 
gdzie na Stadionie Olimpijskim od­
będzie się próba szybkości i nastąpi
zakończenie maratonu.

Miasto Jelenia Góra ufundowało 
dla najlepszych zawodników cenne 
nagrody, które zostaną zawodnikom 
rozdane w czasie 840-lecia Jeleniej 
Góry, które to uroczystości przypa­
dają na okres raidu. Nagrody te uwi 
docznione zostaną na wystawie w 
związku z uroczystościami Jeleniogór­
skimi. Cenne nagrody ufundowali rów 
nież Prezydent Bierut, Premier Cy­
rankiewicz oraz inni dostojnicy pań­
stwowi.

"W związku z Międzynarodowym 
Maratonem Motocyklowym odbyło się 
we Wrocławiu w Urzędzie Wojewó­
dzkim posiedzenie, na którym po u- 
konstytuowaniu się Komitetu Orga­
nizacyjnego z wicewojewodą Kacniń- 
skim na czele wybrano do komitetu 
honorowego Międzynarodowego M. M. 
Premiera Cyrankiewicza jako prze­
wodniczącego oraz 8-miu ministrów

Sport na Wybrzeżu
Ostatni dzień wyścigów konnnych 

Niedziela sportowa
Sezon wyścigów konnych na Wy­

brzeżu obejmujący 6 dni biegów zo­
staje dzisiaj zakończony. Przez tor w 
Sopocie przewinęły się tosiące łudzi, 
którzy próbowali swego znawstwa i 
szczęścia w totalizatorze.

Dzisiejsze końcowe gonitwy obfito­
wać będą w wiele emocjonujących 
momentów. Składają się na to atrak­
cyjne nagrody Gdańska na czele 
(150.000) jak również i pełna stawka 
koni.

Poniżej podajemy nasze typy:
1 gonitwa — faworytem jest Frezza.
2 gonitwa — przez płoty — dobrze 

pójdą Ganey i Sokół III.

3 gonitwa — typować należy Bel
Canto i Charmę.

4 gonitwa — naszym typem są Pro­
za. a obok niej Chorążamka i Silbe-
mol.

5 gonitwa — Santa Cruz i Galante­
ria.

6 gonitwa — Parada 1 Zegarynka.
W gonitwie 7-meJ duto koni będzie

wycofanych. W tym wypadku powin­
ny wygrać Cezar i Grafca, która ostat 
nio zrobiła niespodziankę. Płacono za 
nią 26 tysięcy.

Gonitwa 8 — Fito albo Lux. 
Gonitw» 9 — odbędzie się przy, wy­

równanej stawce koni. Zwyciężyć mo 
że Fldelitas, Slbemol, lub Honor.

Niedziela sportowa
Dzisiejsza niedziela stoi pod. zna­

kiem ipiłkarstwa. We Wrzeszczu na 
Stadionie Miejskim rozegrany zosta­
nie, o godz. 18 towarzyski mecz pił­
karski między mistrzami okr. pomor­
skiego i gdańskiego. Spotkają tię 
zespoły „Pomorzanin“ (Toruń) — 
„Lechia“ (Gdańsk).

UPTON SIN CLAIR
tłum. Wandy Melcer

SZEROKIE WROTA 7)

Byli tam młodsi synowie, którzy pracowali 
po urzędach lub tkwili w armii. Każdego było 
można w rozmowie naprowadzić na politykę, 
choć mało kto miał dobre słowo dla obecnego 
rządu, który się już od pięciu miesięcy „wyka­
zywał“ . Najbardziej miłosierni zwali go nie­
kompetentnym i uważali, że to całe szczęście 
— wszystko bowiem , eo ten nowy rząd zaini­
cjował, było złe. Wszyscy zgadzali się, że 
trzeba go jakoś zastąpić i to szybko, bo kraj 
pogrąża się coraz bardziej w nędzę i chaos. 
Nie mówili jednak tak śmiało, czym należa­
łoby go zastąpić, jak tamd z południa. Albo 
spiskowcy nie wtajemniczyli ich w swoje pla­
ny, albo też sądzili, że nigdy za wiele ostroż­
ności.

Lanny 1 Raul przestali się stołować w ele­
ganckich restauracjach bo tam prowadzono 
ich majestatycznie do oddzielnego stolika a cóż 
mniej wytwornego, niż zaczepiając obcych, 
wciągnąć ich do rozmowy- Na odwrót, jeżeli 
jadali w taniej garkuchni, sąsiedzi wciągają 
się w naturalny sposób do rozmowy, a magicz­
ne słowo „america.no“ otwiera wszystkie serca 
i rozluźnia języki. I tu wielu psioczyło na rząd, 
ale z innych powodów. Zarzucano mu, że ro­
bił za mało, że składa się z uprzejmych star­
szych panów, którzy cierpią, wtrącając się do 
różnych spraw, cierpią przeszkadzając pod­
władnym urzędnikom, cierpią za biurokratów, 
jakkolwiek wypadłyby wybory.

Mimo wszystko, podróżnicy byli zadowoleni, 
że „madrilenio" (mieszkaniec Madrytu, przyp. 
tłum.) tak jest uświadomiony oo do spraw 
swego kraju. Sądzili oni, że odsłaniają najtaj­
niejsze tajnie —  tymczasem zauważyli ze zdzi­
wieniem że wszyscy robotnicy a nawet nau­
czyciele i urzędnicy wiedzą doskonale, gdzie 
ich wróg i umieli go wymieniać z imienia, z na­
zwiska i miejsca, jakie zajmował w armii. 
Jakże zresztą można by ich nie znać kiedy pili 
otwarcie w eleganckich lokalach, wznosząc 
hałaśliwe toasty na cześć kontrrewolucji? Jak 
można się było łudzić, że to nie oznacza gwał­
tów, kiedy nie było mocy, by młodzi gangsterzy 
nie śledzili jakiegoś patrioty, by go po tym 
nie zastrzelić na progu jego domu?

Życie Madrytu zmieniło się w koszmar, lu­
dzie byli przerażeni i bezsilni, bo cywilizowani

mężczyźni i kobiety zwykli składać bezpieczeń­
stwo i porządek w ręce ludu. Czyż mogli wyjść 
na ulicę robotnicy, nauczyciele i urzędnicy, by 
zacząć się bić? Jak zacząć? Skąd wziąć broń, 
kto ich nauczy strzelać?

XIII.
Przechadzając się po Calle Santa Catarina, 

Raul zauważył szyld: „arte popular aspanol“ , 
i powiedział sobie: — To musi być sklep Kon­
stancji de la mora. - Powiedział też Lannyemu, 
że to przedstawicielka klas wyższych, wnuczka 
Maury, przywódcy konserwatystów i premiera 
za czasów Alfonsa, buntownika przeciw włas­
nej rodzinie, który został socjalistą.

—  Przypominam sobie —  wykrzyknął Lan- 
ny —  to ta rozwódka. Hiszpanie na Rivierze 
pienili się na dźwięk je j imienia, ich zdaniem 
taka rzecz zdarzała się w Hiszpanii po raz 
pierwszy.

—  Teraz jest żoną oficera, który jest sze­
fem lotnictwa i który przydałby się nam, gdy­
by istotnie miało tu dojść do rozgrywki z fa­
szystami. Zarabia ona na życie, handlując 
przedmiotami sztuki ludowej.

—  To wejdźmy —  rzekł Lanny.
Zdumiał się Lanny. Znał dobrze obyczaj ro­

botniczy, ale nigdy jeszcze nie rozmawiał 
z wnuczką premiera, jak daleko sięgała jego pa 
mięć. Czy powiesz jej, kim jesteś — zapytał.

— A po co ? Jeżeli ma coś na sprzedaż, a my 
to przychodzimy oglądać, to już najzupełniej 
wystarcza.

Wyszła im naprzeciw wysoka, śniada kobie­
ta około trzydziestki, mówiąc uprzejmie: — 
Bonas dias, seniores. Na pytanie Lannyego 
odrzekła, że mówi po angielsku, ale nie dodała, 
że była wychowana w Anglii.

— Jestem tu po raz pierwszy — wytłuma­
czył — i chętnie zawiózł bym coś charaktery­
stycznego matce w prezencie.

W sklepie było wiele różnych wytworów 
sztuki ludowej; hafty, tkane materie, meble, 
wszystko w hiszpańskim guście. Wnuczka pre­
miera nie okazała się zbyt natrętną sprzedaw­
czynią, czekała, aż obejrzą i sami wybiorą. Na 
jego słowa: — Myślę, że te płócienne serwety 
będą mdłym darem, są chyba bardzo trwałe — 
odrzekła — och, panie, są nie do zdarcia.

Lanny wybrał kilka pięknych serwet i parę

tuzinów serwetek. Już widział, Jak Beauty
mówi gościom: — mój syn przywiózł mi je 
z Madrytu. —  Goście oczywiście zaczną się 
zachwycać, a wtedy zapewne Beauty doda: — 
Pochodzą ze sklepu Konstancji de la Mora, no, 
pamiętają państwo, tej, eo to się rozwiodła, ie  
by poślubić lotnika.

Dość często się to zdarzało francuskim I an­
gielskim utytułowanym damom, że zajmowały 
się jakimś eleganckim pośrednictwem czy hand 
lem. Przyjaciółki ich uważały, że robią to dla 
zabawy i popierały je, a turyści pojawiają się 
by zobaczyć, jak wygląda hrabina czy księżna 
5 powtarzają przyjaciołom, o czym z nimi mó­
wiła. Ale sklep w Madrycie, uwieńczony w do­
datku rozwodem —  dla konserwatystów zda­
wało się to gorsze od śmierci.' Ginął ich świat.

Udział Lannyego w dziele wyzwolenia ko­
biety wyniósł tego dnia około tysiąc pesetów. 
Wystarczyło by to, żeby zrobić święto każdej 
córce premiera. Seniora Konstancja nie oka­
zała radości, ale oddała resztę i zapytała do­
kąd dostarczyć pakunek. Lanny odrzekł: —  
Sam tu zajdę.

XTV.
Znalazłszy się na ulicy, dwaj awanturnicy 

komentowali przygodę. Lanny zauważył: — 
To pyszny, śmiały typ, można jej wierzyć. 
I powiadasz, że je j mąż jest szefem lotnictwa?

— Tak mi mówiono.
— No, to może być nasz kluczowy człowiek. 

Trzeba się upewnić, na co się zanosi. — A kie­
dy Raul zgodził się z nim, Lanny dodał: — 
Muszę jeszcze raz spróbować. Ty zaczekasz 
w wozie, a ja poproszę o chwilę rozmowy sam 
na sam.

Wziął wóz i wrócU do sklepu, a wchodząc 
powiedział: — Seniora, jestem cudzoziemcem, 
który, będąc od trzech tygodni w podróży po 
pani ojczyźnie, mógłby pani udzielić szeregu 
informacji., Czy mogę z panią poufnie poroz­
mawiać ?

Maniery jego były pełne szacunku, seniora 
nie okazała zdumienia: żyła przecież wśród 
spiskowców. Była tu druga kobieta w sklepie, 
zapewne pomocnica, więc pani bez słowa wpro­
wadziła gościa do tylnego pokoju i zamknęła 
drzwi. Lanny od razu przystąpił do rzeczy.

(D. c. n.)

Mec* wywołał duże zainteresowa­
nie.

W Gdyni na boisku „Gromu“ go­
spodarze zmierzą się o godz. 18 Z dru­
żyną „Wisły" tczewskiej. Goście są 
zespołem twardym o niezłej tecKnico.
W ubiegłym roku zdobyli tytuł mi­
strza spółdzielczego Polski.. O godz. 
16 przedmecz młodszych drużyn.

W Gdyni na Stadionie Miejskim 
również o godz. 18 Benjaminek kla­
sy A „Union“ spotka się w meczu 
towarzyskim z drużyną „Wisły“ (Gru 
dziądz). Po zwycięstwie nad „Gada- 
nią“ „Union“ jest faworytem tych za 
wodów.

---------ooo---------

Czescy koszykarze 
przybyli do Gdańska
Wczoraj przybył do Gdańska z Cze­

chosłowacji doskonały zespół koszy­
karzy „Załeznicary“ (Hradec - Kralo- 
ve). Czesi przybyli na zaproszenie 
YMCA (Gdańsk). Rozegrają oni na 
Wybrzeżu szereg spotkań z czołowy­
mi drużynami koszykowymi.
I Bawili oni niedawno na Węgrzech, 
j  gdzie na 8 spotkań z silnymi zespoła- 
: mi węgierskimi, 7 rozstrzygnęli na 
swą korzyść. Koszykarze „Zelenica- 
ry" popularni są na Wybrzeżu. Zdo­
byli oni sobie sympatię publiczności. 
W ubiegłym rotku demonstrując wy­
soka klasę w piłce koszykowej.

Donald Bailey (Anglia)


